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We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ei. miesięcznie.

„P srB aw odnlk  n a u k o w y  1 l i te r a c k i" , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzy­
mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca ezerwea lub od 1 lipoa do końca grudnia, ćwieróroczni i  miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., 
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Przedpłata na Gazetą Lwowską 
wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca g ru d n ia ), w miejscu 12 zł., 
p o c z tą  16 z łr .;  półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., p o c z tą  8 z ł r . ;  ćwierórocznie 
(od Igo stycznia do końca marca: 
w miejscu 8 złr., pocztą 4 z lr .  ; 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą 
I  z ł r .  SB e t.

Prenum eratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j  a od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzymują PrmzódM i 
naukowy i literacki, dodatek raiesię- 
m,rcj -4o Gazety Lwowehiej b e z p ł a ­
t n i e ;  ówieróroezni zaś i tniesię 
czai za lo p ła tą : ćwiereroczni 75 ci., 
miesięczni BO ci. l^zcv-odrrJc. prenum e­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., ćwierórocznie 
1 złr.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. -

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
20 grudnia b. r. nadać najmiłościwiej se­
kretarzowi stanu, Emanuelowi hr. S z e c h e -  
n y i;e m u, przy sposobności zamianowania 
go równocześnie węgierskim Ministrem na 
Najwyższym Dworze w Wiedniu, godność 
tajn-go radcy z uwolnieniem od taksy.

W przyszłym roku, oprócz dalszego cią­
gu powieści

HENRYKA SIENKIEWICZA
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drukować będziemy oryginalne utwory po­
wieściowe takich pisarzy jak : Teodor J e s  ke- 
C h o iń s k i ,  Maryan G a w a le w ic z ,  W. K o­
s i  a k ie  w ic  z, E. O r z e s z k o w a  i w. i.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
grudnia b. r. zamianować najmiłościwiej po­
sła sejmowego dr. praw Alberta W e r u n -  
s k y ’ego  zastępcą Marszałka krajowego w 
królestwie Czech dla kierowania obradami 
Sejmu.

, Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
j czyi rajmiłośc wiej zarządzić przeniesienie
i g S lA i .W f  a  * Ś t l ig U S ta  i '  'O :.U 'p i  "< t, S B E t S i  

danta placu we Lwowie, na własną jeg i  
prośbę w stan spoczynku i nadać ińu p n l  
tej sposobności charakter generał- poruczni­
ka ad honores z uwolnieniem od taksy oraz 
wojskowy krzyż zasługi.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył zamianować najmiłościwiej genorał-ma- 
jora Józefa P an  a to  w sk  i eg o , uwalniając 
go z komendy 4 brygady piechoty, komen­
dantem placu we Lwowie.

P. Minister kolei żelaznych zamiano­
wał koncepistę ministeryalnego, dr. Kazimie­
rza A r t w i ń s k i e g o ,  wicesekretarzem mini- 
steryalnym w M inisterstwie kolei żelaznych, 
a starszego inżyniera Bronisława M a g ie -  
r o w s k i e g o  radcą budownictwa w temże 
M inisterstwie.

CZĘŚĆ fflEFRZĘLOWA

Lwów, 27 grudnia.

Przedłożenia Wydziału krajowego dia 
Sejmu.

(§) W dniu 28 b. m. zbiera się Sejm 
galicyjski na czwartą sesyę VII peryodu. 
Na pierwszem posiedzeniu po uroczystem 
otwarciu Sejmu, naznaczonem na godz. 11 
rano, nastąpią pierwsze czytania sprawozdań 
Wydziału krajowego, które dotychczas są 
przygotowane. Porządek dzienny pierwszego 
posiedzenia obejmuje 94 przedłożeń, które 
przekazane zostaną koańsyom do załatwie­
nia. Z ważniejszemi przedłożeniami, mąjące- 
mi dla całego kraju donioślejsze znaczenie, 
chcemy dziś zapoznać czytelników.

Z przedłożeń ustawodawczych, których 
jest ośm, podnieść należy na pierwszem 
miejscu przedłożenie z projektem ustawy 
budownic.zej dla wsi- i pomniejszych m khte- 

Dotychczas mniejsze miejscowości iw na- 
Mjn._xae..po-shigiM* wcale nstawy^bu- 

lzej, ale obowiązują je pod względem 
biczym, ogniowym i sanitarnym 

fiy  nadworne, które wydane w różnych 
czasach mato są znane i przestrzegane, a nadto 
nie odpowiadają dzisiejszym stosunkom i wy­
maganiom. Wydział krajowy przedkładał już 
kilkakrotnie projekt ustawy budowniczej, ale 
dotąd nie mógł .on być załatwiony z powodu 
pewnych różnic w zapatrywaniach, zacho­
dzących między Rządem, Wydziałem krajo­
wym i sejmową komisyą administracyjną. 
Dziś różnice zostały w ważniejszych posta­
nowieniach usunięte, jest zatem wszelka na­
dzieja, że ważny ten projekt stanie się 
ustawą.

Drugi projekt ustawy tyczy się nałoże­
nia na Towarzystwa ubezpieczeń od ognia 
czynne w naszym kraju, obowiązku przy­
czyniania się do kosztów utrzymania służby 
pożarnej. Według projektu ustawy, wszyst­
kie czynne w kraju Towarzystwa ubezpie­
czeń od ognia, obowiązane być mają do przy­
czyniania się rocznym zasiłkiem do kosztów 
organizacyi i utrzymania obrony i służby

Wychodzi codziennie 0 godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
straeyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycja  
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie­
go ; Pasaż Hausmanna 1. 9. — Listy należy fran­
kować.

Rcklamaeya otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Zaproszenie do przedpłaty.
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Księżna zaledwie pamiętała jego twarz, 
ale przypomniała sobie z łatwością i list, 
i całą sprawę. Było jej także wiadomem to, 
co stało się na sąsiednim dworze mazo­
wieckim : słyszała o Jurandzie, o uwięzieniu 
jego córki, <- małżeństwie Zbyszka i o śmier­
telnym jego pojedynku z Rotgierem. Wszy­
stko to zaciekawiało ją niezmiernie, tak. jak 
jakaś opowieść rycerska, lub jedna z takich 
pieśni, jakie wygłaszali u Niemców minstrele, 
a na Mazowszu rybałci. Krzyżacy^ nie^ byli 
jej wprawdzie tak nienawistni, jak żonie 
Janusza, Annie Danucie, zwłaszcza, że chcąc 
ją  sobie zjednać, przesadzali się dla niej 
w hołdach, pochlebstwach i obsypywali ją 
hojnie darami; lecz w tym razie serce jej

było po stronie kochanków. Gotowa była im 
pomódz — i przytem cieszyło ją, iż ma przed 
sobą człowieka, który mógł jej najdokładniej 
przebieg zdarzeń opowiedzieć.

Maćko zaś, który przedtem już posta­
nowił uzyskać jakimkolwiek sposobem opiekę 
i protekcję wpływowej księżny, widząc z ja ­
kiem słucha zajęciem, chętnie prawił jej
0 nieszczęsnych losach Zbyszka i Danuśki
1 prawie do łez ją wzruszył, a to tembar- 
dziej, że sam niedo ę bratanka lepiej, niż 
ktokolwiek odczuwa! i z całej duszy nad nią 
ubolewał.

— Nic rzewliwszego w życiu nie sły­
szałam — rzekła wreszcie księżna. — A naj­
większa żałość chwyta mnie wskroś tej przy­
czyny, źe on już tę dzieweczkę zaślubił, już 
ei była jego, a żadnej szczęśliwości nie za­
znał. Wszelako — wiecie-li na pewno, że nie 
zaznał ?

— Hej, mocny Boże ! — odparł Maćko — 
żeby choć był zaznał, ale on ją zaślubił, 
obłożnie chorym będąc, wieczorem, a o świ­
taniu już ją w zię li!

— I myślicie, że Krzyżacy? Bo u nas 
powiadali o zbójach, którzy Krzyżaków zwie­
dli, inną dziewkę im oddając. Mówili też 
o Jurandowem pisaniu. ..

— To już nie ludzkie sądy rozstrzy­
gnęły, jeno boski. Wielki to był, prawią, 
rycerz ten Rotgier, który najtęższych zwy­
ciężał, a przecie z ręki dzieciueha poległ.

— No, taki to i dzieciueh — rzekła 
uśmiechając się księżna — co mu przezpieczniej 
w drogę nie włazić. Krzywda jest — pra­

wda! i słusznie się krzywdujecie, a jednako 
z tamtych czterech trzech już nie żywię, a 
ten stary, który ostał, ledwie także, jako 
słyszałam, wydarł się śmierci.

— A Danuśka? a Ju rand? — odrzekł 
Maćko — gdzież oni są? Bóg wie, czy i ze 
Zbyszkiem co zUgo się nie stało, który do 
Malborka pojechał.

— Wiem, ale Krzyżacy nie tak prawi 
psubraci, jako myślicie, W Malborku przy 
toku mistrza i jego brata Ulryka, który jest 
człowiek rycerski, nic się złego bratankowi 
waszemu stać nie mogło, który przecie miał 
pewnikiem i listy od księcia Janusza. Chy­
ba, że tam jakiego rycerza pozwał i poległ, 
bo w Malborku siła zawsze najsławniej­
szych rycerzy ze wszystkich stron świata 
przebywa.

— Ej, nie bardzo już się tam tego 
boję — rzekł stary rycerz. — Lyle go do 
podziemia nie zamknęli, byle zdradą nie u- 
bili, i byle jakoweś żelaziwo m iałw garści — 
to nie bardzo się boję. Raz tylko znalazł 
się od niego tęższy, który go w szrankach 
rozciągnął, a to właśnie książę mazowiecki, 
Henryk, ten, co był tu biskupem i co się 
w gładkiej Ryngalie rozmiłował. Ale Zby­
szko zgoła był wówczas pacholęciem. Przy­
tem jednego byłby on tylko, jako amen w 
pacierzu pozwał, tego, któremu i ja ślubo­
wałem, a który tu jest.

To rzekłszy, pokazał oczyma na Lich- 
tensteina, który z wojewodą płockim roz­
mawiał.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj ■ 
muje wyłącznie Ageneya dzienników Stanisława So­
kołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie ageneya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bi*.

pożarnej, oraz wspierania członków straży po­
żarnej, którzy w służbie ponieśli uszczerbek na 
zdrowiu i pozostałych po nich rodzin. Roczny 
ten zasiłek ma wynosić dwa procent od 
wszystkich w każdym roku adm inistracyj­
nym pobranych premij, względnie zaliczek 
asekuracyjnych od ubezpieczonych. Towarzy­
stwa na wzajemności oparte mają prawo z 
dochodu brutto strącić wypłacane zwroty. 
Wysokość tego zasiłku może być w przy­
szłości uchwałą Sejmu zmienioną. Z tych 
zasiłków utworzony być ma odrębny krajo­
wy fundusz ogniowy Dochody tego fundu­
szu użyte być mają w dziesięciu procentach 
na wsparcia członków straży pożarnych, 
którzy w służbie doznali szwanku, lub 
nabawili się choroby, oraz pozostałych po 
nich rodzin. Reszta funduszu użytą być ma 
na wsparcie gmin w nabywaniu sikawek i 
innych rekwizytów ogniowych, na straże po­
żarne i ich uzbrojenie, na koszta krajowej 
i powiatowej inspekcji ogniowej, na instru­
ktorów i kursa strażackie służby pożarnej i 
w ogóle na podniesienie obrony pożarnej w 
kraju.

Trzeci projekt ustawy dotyczy prze­
niesienia niektórych miejscowości do wyż­
szych klas płac nauczycielskich. Wydział 
krajowy projektuje, ażeby gminy wiejskie 
Borysław, Grębów, Jawofzuw, Knihinin, Li­
pnik pod Białą, Nisko, Fółwsie zwierzynie­
ckie, Szczakowa i W inniki, przeniesione zo­
stały do IV. klasy płac nauczycieli ludo­
wych, t. j. do klasy, do której należą mniej­
sze miasta i miasteczka i w której dla 25 
pre posad ustanowioną jest płaca 600 zł. 
dla 85 prc. posad 500 zł., zaś dla 40 prc. 
posad 450 zł. rocznie.

Czwarty projekt ustawy tyczy się zmia­
ny sejmowej ordynacji wyborczej i statutu 
krajowego w kierunku powiększenia liczby 
posłów z miast i przyznania głosu wirylne- 
go prezesowi Akademii Umiejętności i rekto­
rowi Szkoły politechnicznej we Lwowie.

Wydział kra)owy projektuje powiększe­
nie liczby posłów z kuryi miejskiej o pięciu 
z okręgów zbiorowy-h: 1. Podgórze i Wielicz­
ka. 2. Bochnia i Wadowice. 3. Gorlice i Jasło.
4. Sanok i Krosno. 5. Brzeżany i Złoczów. 
Miasta te wraz z gminami wiejskiemi swego 
powiatu wybierają dotąd posłów z kuryi 
gmin wiejskich. Nadto proponuje Wydział 
krajowy nadanie głosu wirylnego każdorazo­
wemu prezesowi Akademi’ Umiejętności w

Lecz księżna zmarszczyła brwi i rze­
kła surowym, oschłym głosem, którym za­
wsze mówiła, gdy gniew poczynał ją  chwy­
ta ć :

— Ślubowaliście mu, czy nie ślubowali, 
a to pamiętajcie, że on u nas w gościnie; 
kto naszym gościem chce by6, powinien oby­
czajności przestrzegać.

— Wiem. miłościwa pani — odrzekł 
Maćko. — Toćżem już okręcił pas i do nie- 
gom szedł, alem się pohamował, pomyśla­
wszy, że może posłuje.

— Bo i posłuje. A człek jest między 
swymi znaczny, na którego radach sam 
mistrz siła polega i nie byle czego mu od­
mówi. Bóg to może zdarzył, że go w Mal­
borku podczas bytności waszego bratanka 
nie było, ile, że Lichtensteina, choć z zacne­
go rodu idzie, powiadają zawziętym i mści­
wym. Poznał-że was?

— Nie bardzo mógł poznać, bo mig 
mało widział. Na drodze tynieckiej byliśmy 
w hełmach, a potem raz tylko byłem u 
niego w Zbyszkowej sprawie, ale wieczorem, 
gdyż było pilno. Uważałem też teraz, że pa­
trzał na mnie, alą widać jeno dlatego, że 
przydłużej z miłościwą panią rozmawiam, 
gdyż potem oczy całkiem spokojnie w inną 
stronę obrócił. Zbyszka toby był poznał — 
ale mnie zahaczył, a o mojem ślubowaniu 
może i nie słyszał, mając o lepszych do 
myślenia.

(Ciąg dalssy nastąpi).



2
nie, że mogło to nastąpić tylko skutkiem 
fałszywej interpretacyi i że przeciwieństwa 
czysto administra.yjnego charakteru nie mo­
gą i nie powinny naruszać serdecznych sto­
sunków, oraz tak niezmiernie ważnego dla 
obu strou przymierza. Niemniej w tej jedy­
nie zasługującej na uwagę części austro-wę- 
gierskiej prasy, która w tak żywotnych dla 
polityki zagranicznej kwestyach. nie kieruje 
się i nie jest; opanowana instynktami par­
tyjnymi, podniesiono wyraźnie, że oświadcze­
nia hr. Thuna odnosiły się wyłącznie do 
kwestyi administracyjnej i do wzajemności 
praw opartych na traktatach handlowych i 
że daleką im była wszelka nieprzyjazna lub 
zawierająca w sobie groźbę tendeneya prze­
ciw sprzymierzonemu, zaprzyjaźnionemu z na­
mi cesarstwu niemieckiemu.

„Pomimo to prasa w cesarstwie niemie- 
ckiem rozpisuje się ciągle o wywodach P. 
Prezesa gabinetu hr. Thuna w sposób, któ­
ry każe przypuszczać, że w sąsiedniem pań­
stwie nie zrozumiano jeszcze zupełnie i nie 
uspokojano się co do ducha i doniosłości 
pomienionego oświadczenia m inisteryalneg .

„Z tego powodu widzimy się zniewole­
ni powrócić jeszcze po raz ostatni do tej 
kwestyi, albowiem nie jest pożądanem, aby 
pomiędzy przyjaciółmi i sprzymierzeńcami, 
których stosunek nie tylko dla nich samych, 
lecz także dla pokoju i pomvślności Europy 
jest niezmiernej wagi, istniał choćby cień 
jakiegoś nieporozumienia.

„Powody zaniepokojenia, jakie ujawnia 
się ciągle jeszcze w pewnej części opinii pu­
blicznej w Niemczech w skutek oświadcze­
nia hr. Thuna w kwestyi wydalań, dadzą 
się streścić w ten sposób, że po pierwsze 
mowa P. Prezydenta Ministrów miała zawie­
rać groźbę, a po drugie, że hr. Thun pod 
względem swoich przekonań i swojego poli­
tycznego stanowiska w sprawach wewnętrz­
nych przedstawia się rzekomo jako polityk, 
który nie w tej mierze jest szczerym i go­
rącym zwolennikiem naszego stosunku do 
Niemiec, jak to było można dotychczas spo­
dziewać się ze strony Austro-Węgier.

„W obec tego możemy oświadczyć, że 
tak samo, jak w owych parlamentarnych 
wywodach hr. Thuna nie było żadnej nie­
przyjaznej tendencyi dla sprzymierzonego rzą­
du niemieckiego, tak samo też P. Prezes Mi- 
n islriw  nie upatrywał w poruszonej interpe; 
lacyą} praktyce wydalań nieprzyjazny 
przyAdrrza zamiaru po ctronicrN;’

„To, że w odpowiedzi ministerya! 
wiedziano, iż ewentualnie mogą być £ 
wane w Austryi takie same zarządzenia, nie 
miało innego znaczenia i nie mogło mieć 
innej tendencyi — jak to ju t wskazuje po­
wołanie się na porozumienie z kierowni­
ctwem spraw zagranicznych — jak tylko 
stwierdzić, że w kwestyach konkretnych przy­
sługują obu Rządom jedne i te same prawa. 
Jeżeli koła niemieckie inaczej i szerzej tłó- 
maczą sobie znaczenie tej enuncyacyi, oka­
zują tern samem, że źle zroznmiały deklara-

cyę ministeryalną i interpretują ją  w duchu, 
w jakim wcale nie była pomyślaną.

„Bez wszelkiej podstawy i racyi jest 
także dalsze przypuszczenie, jakoby polity­
czne przekonanie i stanowisko hr. Thuna 
mogły dać powód do podobnej interpretacyi 
słów jego, albowiem Jego Ekscelencya, jak 
to możemy oświadczyć nąjkategoryczniej, jest 
urzgdownie i osobiście tak sarno z głębi prze­
konania wiernym zwolennikiem nie tylko 
naszego stosunku opartego na traktacie, lecz 
także serdecznych stosunków pomiędzy obo­
ma państwami, jak ten lub ów z decydują­
cych czynników Monarchii.

Berlmer Tagblatt zamieściwszy powyż­
szy komunikat, tak pisze:

To lojalne oświadczenie, które załatwia 
zajście w sposób formalny, jest tem bardziej 
pożądanem, iż obiegały już niepokojące po­
głoski, te  osobistej interwencyi niemieckie­
go cesarza i Monarchy Austro-W ęgier nie 
powiodło się na posłuchaniach ambasadorów 
w Wiedniu i Berlinie usunąć w zupełności 
zachodzących nieporozumień. Obecnie rzecz 
cała jest należycie wyświetloną i nie zacho­
dzi już choćby najmniejsza wątpliwość, co 
do przyjaznych na wskróś stosunków między 
Wiedniem a Berlinem i trwałości przymie­
rza. Spodziewamy się, iż zajście będzie mia­
ło ten przynajmniej dobry skutek, że teraz 
rząd pruski będzie nieco ostrożniejszym w za­
stosowaniu praktyki wydalań Załatwienie 
zajścia dowodzi także, że Cesarz Franciszek 
Józef jesi ciągie najsilniejszą w Austryi osto­
ją wśród objawów tamtejszego życia i nie­
wzruszoną podporą trójprzymierza.

Przesilenie na Węgrzech.
Wiadomo, że przewódca stronnictwa 

narodowego (umiarkowanej opozycyi) dep. 
Horanszky w ostatniej swojej mowie uderzył 
gwałtownie na prezesa aabinetu bar. Bauf- 
fy’ego, zarzucając mu, iż nie tylko jako po­
lityk, lecz jako człowiek prywatny dopuścił 
się czynów niebonorowych. Podczas tej mo­
wy nic było bar. Banffy’ego w Izbie, bawił 
bowiem w Wiedniu. Po powrocie do Buda­
pesztu ogłosił b a r . Banffy list otwarty do 
Horanszky’ego, w którym odpłacił mu się 
pięknem za nadobne a zarazem posłał Hu- 
ranszky’emu swych świ; '. Ar (bar. Fgierm- 
■y ego i Edmunda G ą jr .,T ufeb)," zą<r§!{ą<?. od 
.iego honorowej satysi.^.cyi. Przedwczoraj 

Weszli się świadkowie obu stron. Świadkowie 
Horanszky’ego (hr. Stefan Karolyi i dep. Mi­
kołaj Szemery) przynieśli z sobą gotowy pro­
tokół. w którym Horanszky oświadcza, iż 
wobec parlamentu udowodni, że wszystkie 
jego zarzuty, czynione Banffy’emu, opierają 
się na prawdzie. Zresztą są zdania, iż ponie­
waż to sprawa polityczna, więc godząc się 
na pojedynek, nie uważają jej za załatwio­
ną. Na to sekundanci Banffy'ego odparli, że 
takie postępowanie nie zgadza się z surowy­

Krakowie i rektorowi Szkoły politechnicznej 
we Lwowie. Ustawa ta wejść ma w wyko­
nanie z dniem jej ogłoszenia, a zaraz po 
ogłoszeniu przeprowadzone być mają wybo­
ry posłów z 5 nowych zbiorowych kuryj 
miejskich.

Piąty projekt ustawy tyczy się przedłu­
żenia ustawy z dnia 15 kwietnia 1894 o 
poborze krajowych opłat konsumcyjnych.

Wydział krajowy projektuje, aby obo­
wiązująca obecnie ustawa z terminem po 
koniec 1899 przedłużoną została na dalszych 
lat 5, to jest do końca grudnia 1904 r.

Szósty projekt U3tawy tyczy się prze­
znaczenia i użycia odsetek funduszu rezer­
wowego wspólnych kas sierocińskich w kraju 
na utrzymanie i wychowanie ubogich sierót 
i opuszczonyoh dzieci.

Wydział krajowy proponuje, ażeby od­
setki funduszu rezerwowego wspólnych kas 
sierocińskich na cele utrzymania i wycho­
wania ubogich sierót i dzieci opuszczonych, 
corocznie wypłacano do rąk Wydziału kra­
jowego, który po wysłuchaniu Namiestni­
ctwa, orzekać ma o sposobie użycia tych 
odsetek.

Siódme i ósme przedłożenie obejmuje 
projekty ustaw w przedmiocie zmian te- 
rytoryalnych reprezentacyj powiatowych w 
Wadowicach, Wieliczce, Nadwórnie, T łum a­
czu, Zbarażu i Skalacie.

O ważniejszych przedłożeniach ekono­
micznej i administracyjnej natury pomówi­
my w następnym numerze.

Wydalania z Prus.

Znana odpowiedź P. Prezydenta Mini­
strów hr. Thuna na interpelacyę w sprawie 
wydalań z Prus obywateli austryackich 
wywołała w różnych dziennikach złośliwe 
uwagi i insynuacye, usiłujące z tej odpowie­
dzi wysnuć daleko idące wnioski o austro- 
niemieckich stosunkach i przymierzu. Ż te­
go powodu Wiener Abendpost uznała za po­
trzebne, celem wyjaśnienia istotnego stanu 
rzeczy i położenia kresu tendencyjnej pole­
mice, ogłosić następujący komunikat:

„Niespodzianie i ku rzetelnemu ubole­
waniu ożywionych uczuciem patryotycznem 
polityków dyskusya publiczna nad odpowie­
dzią P. Prezydenta Ministrów hr. Thuna na 
interpelacyę pp. Engla i Jaworskiego rozsze­
rzyła się i wypełnia ciągłe łamy dzienników, 
przyczen jednak nie doprowadziła do takie­
go uspokojenia i wyjaśnienia, jakiego nale­
żałoby się spodziewać i jakie byłoby pożą­
danem w obec jasnego stanu rzeczy i ze 
względu na serdeczny stosunek przymierza 
pomiędzy Austro-W ęgrami i cesarstwem nie­
miecki B i l l .

„Już wtedy, gdy sprawa ta stała się w 
tutejszych dziennikach przedmiotem polity­
cznej dyskusyi, wyraziliśmy nasze przekona­
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— Już ja  go wezmę pod swoją opie­
kę — rzekł Ulryk z Godesheimu.

—  Ślicznie będzie wyglądał pod twoją 
czułą opieką — rozśmiał się Henryk.

Lecz pustota zgasła na jego ustach, 
kiedy podkomorzy wprowadził Godfryda z 
Bouillonu.

Siostrzeniec garbatego wojewody, bla­
dy, ze śladami świeżych łez w oczach, n ra ł 
na sobie czarne suknie bez żadnych ozdób. 
Ciężka żałoba wiała nie tylko z jego ubra­
nia. Całą postać przygniatał wielki smutek

Z głową pochyloną zbliżył się młodzie­
niec do króla i, padłszy przed nim na ko­
lana, załkał:

— Sprawiedliwości, panie królu, zem sty!
— Szczególne miejsce wybrałeś sobie 

na sąd, mój chłopcze — rzekł Henryk nie­
chętnie. — Kogo mamy pomścić ?

— Do tronu waszego, panie królu, za­
noszę błaganie zrozpaczonego syna. Ukaraj- 
cie zbrodniarza bez litości.

— Mów wyraźniej! — zawołał Hen­
ryk, tknięty złem przeczuciem. — Kogo ma­
my ukarać?

— Mój najdroższy wuj zginął z ręki 
zbira hrabiego Flandryi — mówił Godfryd 
głosem zdławionym.

Który wuj ? Masz ich kilku.

Henryk podniósł się z krzesła. Pod­
nieśli się i jego przyjaciele. Dreszcz trwogi 
przebiegł wzdłuż stołów. Słychać było przy­
spieszone oddechy.

— Wuj Godfryd....
— Wojewoda lotaryński ? — szepnął 

Henryk pobladłemu usty.
Rycerz z Bouillonu pochylił głowę je­

szcze niżej, do samej ziemi i płakał cichym 
płaczem szczerego żalu.

Jak wówczas, kiedy mu Rapoto obwie­
ścił groźbę Grzegorza, uchwycił się Henryk 
oburącz stołu, by nie runąć pod ciosem nie­
spodziewanym. Przed jego duszą stanęły 
wszystkie złe wróżby lat ubiegłych. Czuł się 
w tej chwili bezmiernie samotnym, opu, 
szczonym. Zdawało mu się, że znajduje się 
na bezludnej pustyni, sam z burzą, która sro- 
żyła się dokoła niego,

Wojewoda Godfryd był jedyną, nieza- 
wodzącą nigdy podwaliną jego władzy. Bez 
niego został na łasce niewiernych możno- 
władców, radujących się z każdej porażki 
korony. Na samej Prankonii nie mógł się 
tron niemiecki oprzeć.

Mimo całego wysiłku woli, nie potra­
fił Henryk nad sobą zapanować. Nagła 
śmierć Godfryda spotęgowała wrażenie klą­
twy Grzegorza.

Było to zawiele na jeden dzień.
Więc rozdarł zwyczajem swojego czasu 

suknie na piersiach, stargał włosy i skarżył 
się szczerze:

— O, Godfrydzie, przyjacielu mój, dla­
czego odszedłeś teraz do Królestwa Niebie­
skiego? Bez ciebie jestem jak sierota, po­
rzucony w łesie.

I szarpali na sobie suknie jego przy­
jaciele i zawodzili głośno.

Z wesołym gwarem wtargnęło świetne 
otoczenie króla do sali, wlokąc za sobą pstry 
ogon paziów, przybranych w zielone, niebie­
skie i żółte suknie. Każdy z chłopców miał 
na szyi ręcznik, ozdobiony bogato haftami.

Dla Henryka ustawiono w samym środku

podkowy krzesło wyższe, obite czerwonem 
suknem.

Zanim wszyscy uczestnicy śniadania 
nie umyli rąk, nie zajął nikt miejsca. Nawet 
król stał, czekając cierpliwie.

Nareszcie podniósł stolnik laskę do 
góry — Henryk dał ręką znak — na ganku 
odezwał się trzykrotny odgłos rogu — pa­
ziowie odsunęli krzesła bez szelestu.

Biskup Wilhelm odmówił półgłosem 
zwykłą modlitwę.

Kiedy Henryk spoczął na swojem krze­
śle, przystąpił do niego podczaszy i podał 
mu klęcząc srebrny okręt, zaopatrzony ża­
glami i masztami. Był to najnowszy rodzaj 
puhara, przywieziony z Angli do Niemiec.

— Piję zdrowie wszystkich wiernych 
przyjaciół korony — rzekł Henryk, zdejmu­
jąc pokład okrętu — Niech im święta zie­
mia rodzi w dwójnasób, niech im bydło 
w oborach, konie w stajniach, zwierzyna 
w kniei mnożą się, jak drzewa w lasach 
wormackich. Niech ich omija smutek i tro­
ska, a gdy śmierć stanie nad ich łożem, 
niech ich wybrany wśród mieszkańców nie­
bieskich patron broni przed złością szatana.

Łyknął spory haust wina i przysunął 
okręt Wilhelmowi, który siedział po jego 
prawicy.

— A ja piję na pohybel rzymczykom 
i wszelakiej paskudnej gawiedzi — mówił 
biskup. — Niech im się chleb zmieni w gę­
bie w kamień, wino w gnojówkę, mięso 
w gnaty obrzydliwe.

— Niech zwiędną, jak kwiaty bez rosy 
i słońca — dodał biskup Rupert.

W tem ukazał się w sali główny pod­
komorzy.

— Z czem przychodzisz, Wernerze? — 
odezwał się Henryk, spostrzegłszy sługę. — 
Jeżeli z jaką sprawą urzędową, wypluj ją 
poza siebie. Nie mamy dziś czasu ani ochoty 
do powagi. Chcemy się zabawić.

— Młody pan Godfryd z Bouillonu 
przybył do Utrechtu i prosi Waszą Wznio­
słość o posłuchanie — rzekł podkomorzy.

mi pojęciami o honorze, które, postanawiają, 
że pojedynek załatwia ostatecznie sprawę.

Świadkowie Horanszky’ego odpowie­
dzieli protokołem, w którym oświadczają, że 
odmawiają satysfakcyi honorowej i nie chcą 
wdawać się w żadne dalsze pertraktacje.

Dzisiaj otrzymujemy w tej sprawie na­
stępującą depeszę z Budapesztu : Świadkowie 
bar. Banffy’ego wystosowali do niego pismo, 
w którem oświadczyli, że jak wynika z za­
łączonego protokołu spisanego przez świad- 
świadków p. Horanszky’ego, dał tenże świad­
kom swoim co do załatwienia sprawy z 
bronią w ręku takie wskazówki, że mógł 
o tem z góry wiedzieć, iż te warunki będą 
odrzucone. Z tego wynika jasno, że zależne 
od takich warunków wyzwanie znaczy to sa­
mo jak gdyby Horanszky wcale nie dał za­
dośćuczynienia.

Nowy Biskup chełmiński.

Dyecezya chełmińska, osierocona przez 
śmierć ks. biskupa Rednera od dnia 2 kwie­
tnia r. b., otrzymała nowego pasterza w o- 
sobie dotychczasowego regensa seminaryum, 
ks. kanonika Augustyna Rosentretera, którego 
kapituła w Pelplinie obrała biskupem. Po 
odprawieniu wotywy solennej zebrała się 
kapituła, ażeby przystąpić do obioru biskupa. 
Wynik wyboru niebawem ogłoszono w katedrze 
z ambony w językach polskim i niemieckim. 
Nowy biskup, urodzony w dyecezyi chełm­
skiej dnia 18 kwietnia 1844 roku w małej 
wioseczce pod Chojnicami, skończył ginma- 
zyum w Chojnicach, następnie studya teolo­
giczne odbywał na Uniwersytecie w Bonn i 
w Akademii w Monastyrze, gdzie uzyskał 
stopień lieeneyata. Święcenia kapłańskie o- 
trzymał z rąk ś. p. biskupa Marwicza d. 12 
marca 1870 roku, poczem, jako wikaryusz, 
był czynny w Gdańsku. Dzięki wybitnym 
zdolnościom i głębokiej wiedzy, otrzymał no- 
minacyę na profesora egzegezy w semma- 
ryum w Pelplinie. Po zamknięciu semiaa- 
ryum, na mocy praw majowych, bawił przez 
dwa lata na studyach w Rzymie. Po powro­
cie do kraju, w roku 1881 otrzymał od rzą­
du posadę dyrektora seminaryum nauczy­
cielskiego w Kościerzynie, porzucił ją  je­
dnak, gdy burza kulturkampfu minęła i sta­
nęła urnowa, mocą której ponownie semina- 
rya otwarto. Podjął więc swoje czynności 
profesorskie, a obok tego sprawował funkeye 
regensa seminaryum. Dnia 22 sierpnia 1887 
roku wyniesiony do godności kanonika, za­
jął wybitne stanowisko w kapitule. Z powo­
du 25-letniego swojego jubileuszu kapłań­
stwa, otrzymał od Akademii w Monastyrze 
tytuł doktora teologii honoris cadsa. Nowy 
biskup włada doskonale językiem polskim, 
którym posługuje się chętnie, gorliwiej, ani­
żeli poprzednik jego, ks. biskup Redner, 
będzie więc mógł zająć się smutną dolą 
swoich owieczek polskich. Uchodzi on za

— Dawaj go natychmiast! Siostrzeniec 
naszego kochanego garbuska jest nam zawsze 
miłym i pożądanym gościem. Udzielimy mu 
posłuchania przy puharze. Niech się chło­
piec wprawia zawczasu do uciech rycerskich. 
Czego się człowiek zamłodu nauczy, to na 
starość jakby znalazł. Nalejcie mu uczciwy 
kielich, a gdyby się zanadto ululał, nie 
śmiejcie się z niego, by nie stracił ochoty 
do dalszych prób.

Wiadomość o śmierci Godfryda prze­
niknęła drzwi, ściany, rozchodząc się po ca­
łym pałacu. Budziła wszędzie żal, znakomity 
bowiem wojewoda miał wielkie poszanowa­
nia w całej rzeszy.

A król załamywał ręce, wołając:
— Bramy piekielne sprzysięgły się na 

mnie. Nie zdzierżę, nie zdzierżę, nie zdzie­
rżę....

Po gwałtownym wybuchu żalu nastą­
piła przyka cisza. Przerwał ją  biskup Wil­
helm, który, ująwszy prawicę króla, mówił:

— Umarłym należy się wdzięczna pa- 
mięćT lecz wdzięczna pamięć dla umarłych 
nie powinna łamać odwagi żywych. Uspo­
kójcie się, panie królu. Godfryda zastąpi wara 
niezachwiana żadnem nieszczęściem wierność 
zebranych tu przyjaciół. Pójdziemy wszyscy 
na czele naszych drużyn do Rzymu, aby 
zdusić potwora, co zakłócił spokój świata 
ehrześciańskiego. Podnieście ducha! Jest nas 
wielu, więcej, niż się zdaje wrogom korony. 
Z drogi raz obranej cofnąć się nie możemy.

— Nie możemy — odezwał się Ulryk 
z Godesheimu.

— Musimy zwyciężyć, albo zginąć ! — 
zawołali biskupi, Rupert i Renno.

— Mnie, panie królu, powierzcie do­
wództwo nad wyprawą rzymską — mówił 
Fryderyk z Hohenstaufen. — Nie zawiedzie­
cie się na mojej nienawiści do Hildebranda.

(Ciąg dalszy nastąpi).



człowieka samodzielnego, rządzącego się ści­
słą sprawiedliwością w obec wszystkich bez 
różnicy narodowości, przejętego w wysokim 
stopniu ważnem swojem posłannictwem ka- 
płańskiem, to też w kołach polskich tuszą 
sofcie, że nie będzie on powolnern narzędziem, 
germanizacyi. Dyecezya chełmińska, na 470 
mil kwadratowych obszaru, obejmująca prze­
ważną część Prus Zachodnich, kilka powia­
tów Prus zachodnich, kilka powiatów Prus 
Wschodnich i W. Księstwa Poznańskiego, 
liczy 258 parańj, 880 księży i około 600.000 
dusz, w czem przeważną liczbę stanowią- 
Polacy.

K R O I I K A
Lwótv 27 grudnia.

Kalandars Jubileuszowy.

25 grudnia.
Kok 1850. Ogłoszenie Najwyższego Patentu

ze statutami nowo zaprowadzonego orderu Fran­
ciszka Józefa i cywilnego krzyża zasługi.

Rok 1875. Z okazyi stuletniej rocznicy 
istnienia Instytutu wychowawczego dla córek ofi­
cerskich w Hernals, raczyła Najj. Cesarzowa 
Elżbieta ofiarować z prywatnej Swej szkatuły 
kwotę 10.000 zł. na rozszerzenie zakładu. Przy­
kład wspaniałomyślny i szczodrobliwość Najj. 
Pani znalazły godnych naśladowców, a lista do­
brodziejów' zakładu, na której czele widniało Imię 
Monarehini, wnet długim wypełniła się nazwisk 
i datków szeregiem.

26 grudnia.
Kok 1885. Założenie grecko - katolickiego

biskupstwa w Stanisławowie, rozciągającego się 
na 15 powiatów politycznych wschodnio - połu­
dniowej Galieyi i na Księstwo Bukowińskie 
Liczba wiernych tego biskupstwa wynosi 826.000 
dusz, a liczy ono 21 dekanatów na przestrzeni 
440 mil kwadratowych.

Kok 1887. Wobec groźnego położenia po­
litycznego w Europie, odbyła się w Zamku Ce 
Karskim w Wiedniu konferencja wojskowTa pod 
Najwyższom przewodnictwem Najj. Pana, a udział 
w niej wzięli Jego cos. i król. Wysokość Najd 
Arcyksiążę Albrecht, JE. Pan Minister wojny 
hr. Bylandt-Rheydt i szef sztabu generalnego, 
c. ik . zbrojmistrz bar. Beck. Jednogłośnie uznano 
sytuacyę jako bardzo groźną, a wojnę niemal za 
nieuniknioną, wobec czego postanowiono zarządzić 
odpowiednie przygotowania na wszelki wypadek.

27 grudnia.
Kok 1849. Dzień Urodzin Jej ces. i król. 

Wysokości Alioyi, Wielkiej Księżnej Toskańskiej 
księżnicki Parmy, drugiej Małżonki Jego ces. i 
król. Wysokości Ferdynanda IV (Salvatora), 
wielkiego księcia Toskańskiego.

Rok 1853. Dalsze owacye powitalne na 
eześć Jego ces. i król. Wysokości Nąjd. Arcy- 
księcia Karola Ludwika odbywają się we Lwo­
wie podczas przedstawienia niemieckiego teatru, 
które Najd. Arcyksiążę obecnością Swą zaszczycić 
raczył.

Kok 1868. Dzień Urodzin Najd. Areyksię- 
cia Ferdynanda Karola Ludwika, c. i k. pod­
pułkownika, trzeciego Syna Jego ces. i król. 
Wysokości Arcyksięeia Karola Ludwika i Jego 
drugiej Małżonki Najd. Maryi Annuneyaty, Księ 
żniczki Sycylijskiej.

Kok 1880. Najwyższem postanowieniem 
raczył Najj. Pan zarządzić założenie e. k. Szkoły 
weterynaryi i kucia koni we Lwowie. Na eel 
tej Szkoły kraj ofiarował grunt oraz budynki, a 
oprócz tego przyczynia się do jej ntrzymania ro 
cznym datkiem 2000 zł.

Rok 1882. Sześćwiekowa rocznica istnienia 
Dynastyi Habsburgskhj. W Wiedniu i we wszyst­
kich krajach koronnych obchodzono ten Jubileusz 
Dynastyi w sposób patryotyezny. Ze wszystkich 
prowincyj spieszyły do Wiednia liczne deputacye, 
by złożyć hołd u stóp Tronu. Dnia tego przed 
sześciuset laty objął w Augabnrgu Kządy nad 
odzyskanymi dla Niemiec krajami hr. Kudolf z 
Habsburga, protoplasta najłaskawiej panującej 
Dynastyi.

E k sp o rtacy a  zw ło k  ś. p, Maryi 
Anny hr Thunowej, Małżonki P. Prezydenta 
Ministrów, odbyła się w dniu 26 b. m. w Wie­
dniu o godzinie 2 po południu przy bardzo licz­
nym udziale przedstawicieli sfer towarzyskich i 
urzędowych, jakoteż nadzwyczaj licznie zebranej 
publiczności. Nsjw. Dwór reprezentowanym był 
przez Najd. Areyksiężnę Maryę Teresę i Najd. 
Arcyksięeia Rainera. Na pogrzebie byli obecni 
P. Minister spraw zagranicznych hr. Gołuchow- 
ski, P. Minister Kallay oraz wszyscy członko­
wie Ministerstwa i ciała dyplomatycznego. Zwło­
ki ś. p. hr. Thunowej odwieziono wieczorem z 
dworca Północnego koleją do Tetschen (Djeezy 
na), gdzie je pochowano w grobowcu familij 
nym.

Zgon ś. p. hr. Thunowej wywołał w naj 
szerszych sferach głębokie współczucie dla ciężko 
ciosem tym dotkniętego P. Prezydenta Ministrów 
Po dwudziestoczteroletniem najszczęśiiwszem po­
życiu małżeńskim, stracił żonę, o której powie­
dzieć można, że określenie małżonki jako towa­
rzyszki życia, znalazło w niej najzupełniejsze 
wcielenie. Niezwykłą obdarzona inteligencją, 
księżniczka Anna odziedziczyła po ojcu, księciu 
Korolu Schwarzenbergu, wielką energię, hart 
ducha i ciała, naturę czynną i żywą ; po mato' 
niepospolitą uprzejmość i dobroć serca. Poślubi 
wszy hr. Franciszka Thuna, oddała się z zapa 
łem gospodarstwu, a po powołaniu męża na sta­
nowisko Namiestnika Czech, objęła całą admini 
nistraeyę wielkiego klucza djeczyńskiego, prowa 
dząc trudny i skomplikowany zarząd tych dóbr 
z męską prawdziwie energią i •zapobiegliwo­
ścią. W kołach arystokratycznych praskich opo­
wiadano z podziwieniem, że hrabina, aby ulżyć 
mężowi ciężaru, wyuczyła się podwójnej buehal- 
teryi i nie potrzebowała w ten sposób zdawać 
na nikogo odpowiedzialności za należytą admi­
nistrację majątku. Nie przeszkadzało to jej 
wcale prowadzić salonu namiestnikowskiego w 
Pradze w sposób świetny, nie przeszkadzało jej 
zajmować się wszystkiemi w Pradze dziełami 
miłosierdzia i filantropii. W Pradze też hrabina 
Thunowa była szczerze kochaną przez wszyst­
kie warstwy ludm śct. Nie było nędzy i nie­
szczęścia, któremuby ulżyć nie starała się czyn­
nie i skutecznie zarówno ofiarą, jak i orgaai 
zacyą ofiarności publicznej.

Nie mając dzieci, związała ś. p. hr. Thu 
nowa całe swoje życie z życiem, celami i dą­
żnościami męża, podporządkowując; im wszystkie 
myśli i wszystkie czyny swoje. Twarda dla sie­
bie. łagodna dla drug-ch, głęboka wiernością i 
teligijnośeią. ś. p. hr. Thunowa nie oszczędzała 
siebie, a życie joj było pasmem, poświęceń ; 
1'! . .  Żelazne zdrowie umożliwiało jej to do nie­
dawna. Przed kilku miesiącami zasłabła po niż 
pierwszy w życiu. Prof. Neusser, do którego u- 
dało. się po poradę lekarską, stwierdził zaraz 
ciężką chorobę nerkową i zakomunikował smu­
tną dyagnozę hr. Thunowi. Choroba, dla której 
nie ma, lekarstwa, postępowała z przerażającą 
szybkością i w sam dzień wilii przecięła pasmo 
tego pięknego i przykładnego życia.

Z powodu śmierci małżonki otrzymał P. 
Prezydent Ministrów hr. Thun dowody serde­
cznego współczucia od całej niemal arystokra­
cji i v. szystkieh wybitnych w Państwie osobi­
stości. Baron. Banffy nadesłał depeszę kondolen­
cyjną. U trumny złożono mnóstwo wieńców, 
między innymi od Najd. Arcyksiężniczki Maryi 
Teresy i Najd. Arcyksięeia Franciszka Ferdy­
nanda. Najd. Arcyksiążę Ludwik Wiktor oso­
biście złożył wieniec.

— JE. Pan Nam iestnik Leon hr. Pi- 
niński powrócił z Grzymałowa do Lwowa.

— P ani Marszałkowa br. Badeniowa 
wyjechała do Wiednia, gdzie będzie na audyen- 
oyi u Najj. Pana, celem podziękowania za otrzy­
many order św. Elżbiety I  klasy.

— O dw ilż przy 4 stopniach Celsiusza 
mieliśmy dzisiaj we Lwowie w południe, przy 
najpiękniejszej pogodzie. Fakt godny zanotowania.

„Gazeta Lwowska" z dnia 28 grudnia 1898.

N owe u rz ęd y  pocztow e. Z dniem 
stycznia 1899 wejdą w życie nowe urzędy 

pocztowe ze zwykłym zakresem czynności w Zem- 
orzycach, w po w. wadowskim, i  w Gręboszowie, 
w pow. dąbrowskim.

u- T  ^ 0We Przepisy pocztowe. Komuni- 
c. k. Dyrekcji poczt i telegrafów o nowych 

noimach pocztowych, wchodzących w życie z 
niem stycznia 1899, zamieszczamy w rubryce 

„Gospodarstwo i handel11.
—■ l i l i a  p o cz ty  w g m achu  sejm o

wyin. iNa czas trwania sesji sejmowej otwartą 
zostaje z dniem 27 b. m. c. k. filia urzędu pc- 
cz owego Lwów 12 (w gmachu sejmowym).

. Urząd ten będzie się zajmował przyjmo- 
teleg r & w ^ 3 z e ̂  ’e ̂  przesyłek pocztowych, tudzież

i R o p ie ń  le k a rz y  w e te ry n a ry jn y c h
Iw twowskiej Akademii weterynaryi otrzymali 
i PP" ,lusz Waleryan Fechter, rodem ze Lwo- 
| wa, z odznaczeniem, Maksymilian Kalter ze Lwo­
wa, z odznaczeniem, Jan Lyjozik z Bediboete na 
i orawie, g odznaczeniem i Alfred łkm er z Sa 
noka.

.. ~  ^ osW z e n ic  k o m ite tu  budowy po­
mnika Adama Mickiewicza we Lwowie, odbędzw 
się w piątek BO b. m. o godzinie 5 po południu
na Uniwersytecie.

 ̂ Na porządku dziennym posiedzenia znaj 
ują się sprawy pierwszorzędnego znaczenia, od 

r.yc zależy cała dalsza akcya komitetu, upra­
sza się więc wszystkich członków komitetu o ła­
skawe przybycie.

— Na kościół św. Elżbiety we Lwo
wie złożył na ręce p. prezydenta miasta dr. Ma 
lachowskiego, p. Karol Przybylski z żoną, wła­
ściciele realności i składów masarskich, kwotę 
200 zł.

— P . T adeusz S m arzew sk i, znany pu- 
j blieysta, przybył z Warszawy do Lwowa na 

święta.
f  Radca Dworu Profesor Julian  

Zackariewicz, W chwilę przed zamknięciem 
numeru smutną nad wyiaz otrzymaliśmy wia­
domość. Prof. Julian ZaMiariewicz_ zmarł dz ś z 
rana o godzinie 4 po krótkiej słabości, skutkiem 
ataku apoplektycznego w 61 r. życia Zgon tego 
męża, zasłużonego na polu nauki i dla dobra 
miasta, wywołał współczucie powszechne.

Ś. p. Julian Zachariewiez był profesorem 
zwyczajnym budownictwa i architektury na Po 
litechnice lwowskiej, prezesem c. k. komisyi 
egzaminacyjnej dla II. egzaminu rządowego no 
wydziale budownictwa lądowego, członkiem ko­
misji egzaminacyjnej dla architektów autoryzo­
wanych, kous rwatorem zabytków sztuki, człon­
kiem Rady szkolnej krajowej, członkiem Rody 
król. stoł. iu. Lwowa. W latach 1877/8 i 1881 (2 
piastował godność rektora Politechniki lwow­
skiej.

Zmarły zapisał się szczególnie we wdzię­
cznej pamięci Lwowian, jako twórca gmachu 
Szkoły politechnicznej, gmachu Kasy oszczędno­
ści, pięknego kościoła PP. Franciszkanek na 
ulicy Kurkowej, oraz wielu innych budowli 
Również wiele miast w kraju zawdzięcza twór 
czcj pomysłowości s. p. prof. Zachaiiewicza 
cenne monumentalne ozdoby.

Ś. p. prof. Zachariewiez był kawalerem  
orderu Żelaznej Korony III. klasy. Przed k il­
kunastu dniami obchodził w  gronie serdecznych 
przyjaciół i wdzięcznej młodzieży politechni- 
ckif j jubileusz 25 - letniej pracy profesorskiej na 
Politechnice lwowskiej. Cześć pamięci dobrze 
zasłużonego.

Z powodu śmierci ś. p. Zachariewicza po 
wiewa flaga żałobna na gmachu Politechniki.

— Z k o le i państw ow ych w G a li­
cy! Dziennik urzędowy e. k. Ministerstwa ko 
łojowego nr. 77 z dnia 24 grudnia b. r. przy 
nosi między innemi rozporządzenie, mocą które 
go wynagrodzenie kilometrowe i dyety^ perso- 
nalu maszynowego ma być obliczano o 25 pic 
wyżej za jazdy na przestrzeniach górskich, di 
których zaliczono w Galieyi szlaki: Dobra-Msza 
na dolna i Zagórz-Mezó Labórz.

Dziennik urzędowy donosi dale], że JE. 
Pan Ministei kolei żelaznych mianował inży- 
niera-adjunkta Kazimierza Niedzielskiego z c. k. 
Sekcyi konserwacji Jasło I., zastępcą naczelni­
ka c. k. Sekcyi konserwacji w Stryju II.: uwol­
nił oficjała Marcelego Janotę od obowiązków 
naczelnika c. k. Urzędu stacyjnego w Pot-'.to­
rach oraz przeniósł starszego inżyniera Emila 

$ Filonsfc, naczelnika c. k. Sekcyi konserwacji 
w Kołomyi, do oddziału dla budowy i konser 

* wacyi w o. k. Dyrekcji kolei państwowych w 
Stanisławowie. Z tego powodu opróżniły się po­
sady naczelnika c. k. Sekcyi konserwacji w Ko­
łomyi oraz naczelnika c. k. Urzędu stacyjnego 
w Potutorach. na szlaku kolei halicko-tarnopol- 
skiej, a dziennik urzędowy c. k. Ministerstwa 
kolejowego ogłasza na nie konkurs. Do pierw­
szej z tych posad przywiązaną jest VII. a do 
drugiej VIII. ranga służbowa.

— Z T ow arzystw a p o litech n iczn eg o  
Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa polite- 
clmicznego odbędzie się we środę, dnia b. m. 
o godzinie 7 wieczorem w sali Towarzystwa, u 
Chorążczyzny 17, I piętro. Na porządku dzien­
nym:'' Odczyt p. Jerzego Stonawskiego: „O no­
wym rodzaju balonu dla jazdy nadpowietrznej , 
z okazaniem modelu i rysunków.

— W Kolo literacko-artystycz nem 
łam ano się opłatkiem w sobotę w południe. Osób 
zebrało się kilkadziesiąt, nastró] b y ł bardzo po­
ważny i uroczysty, śpiewy chóralne „Echa i
„Lutni" p o d o b a ł y  się wszystkim bardzo. Toastów
nie brakło. Pierwszy przemawiał wiceprezes 
„Koła“ prof. dr. Balasits; sędziwy poeta Karol 
Brzozowski dziękował rozrzewniony za na. anie 
mu godności członka honorowego „Koła ; prezes 
Towarzystwa dziennikarzy wygłosił toast poli >- 
czny a ks. Teodorowicz w przepięknych słowach 
wzniósł staropolskie: „kochajmy się1"

— W ieczór Sylw estra, odbędzie się w 
sobotę, dnia 31 b. m. w Kole literacko-artjsty- 
czuem. Początek o godzinie 9 wieczorem. W ze­
braniu uczestniczą także panie. U dział w wspól­
nej wieczerzy wynosi 1 zł. 50 et. od o&oby. 
Lista otwarta do piątku wieczorem.

— Z K asyna m ie jsk iego . W sobotę 
31 b. m. o godzinie 8 koncert spacerowy i tańce. 
Lista otwarta od wtorku, d. 27, do piątku, cL 
30 b, m.

._  Wystawę projektów pomnika Adama 
Mickiewicza we Lwowie, urządzoną w powysta- 
wowym pałacu sztuk', zamknięto dzisiaj o go­
dzinie 4 po południu.

Mimo niesprzyjającej pory roku i znacznpgo 
oddalenia od środka miasta, zwiedziło ją sporo 
osób, z zajęciem prawdziwem przyglądając się. 
nagrodzonym modelom, a sąd ogółu wypadł tym 
razem zgodnie z orzeczeniem ju r y , przyznając 
projektowi p. Popiela niepoślednie zalety.

— Z aćm ien ie księżyca pizypadająee 
w nocy z 27 na 28 b. m., widzialne będzie we 
Lwowie o godz. 11 min. 20 w nocy. Początek 
zaćmienia całkowitego przypada na godr.inę 12 
min. 30 po północy, koniec o godzinie 3 min. 
10 po północy.

f  Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo 
wie, Jakób Kazimierz Lewicki, znany kupiec i- 
obywateł lwowski, b. radny, prezes Tow. wła­
ścicieli realności, w 49 roku życia. Ś. p. Le­
wicki, człowiek czynny i energiczny, nieposzla­
kowanego charakteru, cieszył się w sferach mie­
szczańskich powszechnym szacunkiem i powa­
żaniem.

Zarząd lwowskiego Tow. właścicieli real­
ności zaprasza wszystkich członków Towarzystwa 
na pogrzeb ś. p. Jakób a Kazimierza Lewickiego, 
zasłużonego prezesa, na godzinę 3 po południu 
z domu żałoby ul. Trybunalsk?,.

Władysław Sinkiewicz, starszy inżynier 
kolei państwowych w Stanisławowie, uczestnik 
powstania w r. 1863, przeżywszy lat 54. Po­
grzeb z rogatki Gródeckiej na cmentarz Łycza­
kowski we Lwowie, odbędzie się jutro, we środę 
o godzinie 3 po południu.

W Łagiewnikach pod Krakowem, Zofia 
Rostworowska. w zakonie S. Marya Emilia, prze­
żywszy łat 39. Córka ś. p. Feliksa Rostworow­
skiego i ś. p. Maryi z Popielów, szczodrze upo­
saż .na rozumem i wdziękiem, od najwcześniejsze,] 
młodości owiana była atmosferą cnót i wykształ­
cenia, napełniającą dom jej dziadka, Pawła Po- 
pńla. Wśród tych wpływów wrodzone jej zalety 
wyrobiły się i zakwitnęły niezwykłym blaskiem. 
Była ozdobą salonów, a aniołem stróżem w ro­
dzinie. W r. 1888 wstąpiła do klasztoru, aby 
wszystkie siły i zdolności swoje poświecić czyn­
nej miłości bliźniego.

— Organa policyjne przytrzymały w 
dniu 24 b. m. Józefa Borysa z workiem bułek, 
które, sprzedawał niżej wartości, następnie Ber­
narda Vrbę za kradzież strucli ze straganu.

=  Skradziono doktorowi A. P. pod 1.10 
ul. Ak idemi ka mipsa z choinąeikwm, — a po­
rucznikowi Cz. legawego psa rudego.

Na szkodę pani T. z piwnicy domu 1. 65 
ul. Żółkiewska skradziono przygotowane nalewki
1 soki, wartości 20 zł.

=  W iadomości policyjne. Ub:egłej 
nocy H. Kr.., handlarz koni, zamieszkały w par­
terze domu pod 1. 4 przy ul. bocznej Brajerow- 
skiej, obudzonej szmerem koło okna koło godz,
2 po północy, wyjrzał przez okno i spostrzegł 
draba manipulującego koło tego okna, który na 
jegs widok począł uciekać. Kr. wraz z synem 
wyskoczywszy prze* okno puścili się w pogoń 
za uciekają-ym, dopędzili go i chwycili za futerko, 
które jednak niefortunny złodziej pozostawił w 
ich rekach i gubiąc jeszcze po drodze kapelusz, 
zdołał się wymknąć Futerko z czapką złAyli 
ścigający w policji. W pół godziny po tern jawił 
się notowruv lM-ks Makowski na inspekcji ze 
ikargą, ż > został napadnięty i obrabowany z fu­
terka i kapelusza, — a w następstwie okazane 
mu rzeczy uznał jako swoje.

Wskutek zbyt sutych libacyj św ąteczuych 
wszczął stróż M Bojarski wielką awanturę w 
ulicy Krakowskiej, rzucał się na żołnierzy po­
licyjnych, chcących go aresztować, podarł na 
nich ubranie i pokąsał, zanim zdołano go ubez- 
władnić i usunąć ml dalszych ekscesów.

Złożono w fpolicyi kufer z rzeczami, który 
w sobotę wieczorem dwaj nieznajomi zdeponowali 
tymczasowo w sieniach poi 1. 43 ul. Gródecka. 
Trzeci nieznajomy wczoraj po południu oderwał 
wieko i zaczął rzeczy z kufra wybierać, spło­
szony przez domowników umknął, zrzekając się 
łupu.

Dnia 3 września 1898 wydaliła się z No­
wego Sącza 13 letnia głuchoniema dziewczynka 
blondynka, wysokości około 130 etm., w stroju 
malomićszczańakim, — a natomiast pojawiła się 
tam przy końcu października 1898 dziewczynka 
niewiadomego pochodzenia, tylko niema, mniej 
więcej tak samo wyglądająca.

Sprawą tą ważną zajmuje się c. k. sąd 
obwodowy, oddział X, w Nowym Sączu. Upia- 
sza się wszystkie zwierzchności gminne i władze 
bezpieczeństwa, tudzież zakłady dobroczynne i 
osoby prywatne o jak najsumienniejsze zbadanie, 
czy nie przybyło do któr<-j z gmin jakie obce 
głuchonieme dziewczę, i u kogo przebywa, — 
jako też czy nie zginęło gdzie jakie nieme 
dziewczę, .jak się ona nazywa i gdzie mieszkają 
jego rodzice lub krewni.

O spostrzeżeniach uprasza się uwiadomić 
co rychlej c. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu.

— Katastrofa kolejowa. Z Budapesztu 
otrzymaliśmy wczoraj telegram następujący: Na 
pociąg osobowy nr. 117, który odszedł z Wie­
dnia w dniu 25 b. m. o godzinie 11 wieczo­
rem, najechał z wielką siłą o godzinie 4 min. 
3 nad ranem koło stacyi N^uheusel pociąg cię­
żarowy skutkiem złego ustawienia zwrotnicy. — 
Pięć wagonów zupełnie zgruehotauych. Dwaj 
podróżni ciężko ranni, 13 lekko, Pomoc lekar­
ska zjawiła się rychło na miejscu katastrofy. 
Dyżurny urzędnik oraz obaj maszyniści natych­
miast zostali zasuspendowąni. Pociąg osobowy 
przybył do Pesztu z trzygodzinnym spóźnie­
niem.

Według urzędowego komunikatu o kata­
strofie pod Neuheusel odniosło 2 podróżnych eię- 

! żkie a 15 podróżnych i 2 ze służby kolejowej 
lekkie obrażenia. — Władze zarządziły surowe 
śledztwo, gdyż jak się pokazuje, zauiedbano ze 

j strony urzędu stacyjnego i personalu kolejowego 
środków ostrożności, przepisanych na wypadek 
mgły. Kilka osób zasnspendowano.

—  W ieczór M ickiewiczowski. Peters- 
[ burskie polskie kółko muzyczne w dniu 19



4
b. m. urządziło w  sali Konowowa -wieczór Mi* 
cfeieu iezowski, z porodu setnej rocznicy uro­
dzin ooety. N a prog-am wieczoru złożyły się 
utwory muzyczne, napisane do słów  M ickiewi­
cza, oraz wyjątki z utworów poetyckich. Prócz 
tegn urządzano szereg żywych obrazów z „Kon­
rada W al-n-odaa, „Pana Tadeusza11 i t. d. Bar­
dzo piękną b \ła  apoteoza : obok biustu poety 
przerhodz'ły wybitniejsze postacie z j>go dz>eł 
i  składały wieńce laurowe u stóp pomnika 
w ie lk ie g n  ich twórcy. W wykonaniu programu 
w zięli udział: w częś-i wokalnej —  p. Mira 
Heller, w deklamacyjnej —  p. Gabryela Mor­
ska; kilka numerów w ykonał wiolonczelista p. 
Aleksander W ierzbiłłowicz.

—  D żum a w ybuchła na wyspie Madaga­
skarze. Depesza wczorajsza z Tananariwy donosi: 
Dżuma się wzmaga, dotychczas umarło 8  o s ó d  

W Kairze z powodu dżumy na Madagaskarze 
zarządzono kwarantannę dla okrętów przebywa­
jących przez Suez.

N otli t it tó H rW ic z iB ,
Obraz Stanisławskiego przedstawiający 

wieczorny krajobraz, z ‘stał na wystawie seeesyi 
nabyty przez o. k. Ministerstwo oświaty dla. 
Państwa.

Uroczystość Mickiewiczowska w
Lozannie odbyła się 214 b. m., jako w dniu uro­
dzin nieśmiertelnego wieszcza, według zapowie­
dzianego programu. Na uroczystem zebraniu ro­
daków podczas odsłonięcia tablicy pamiątkowej 
z popiersiem poety w Uniwersytecie przewodni­
czył prof Laskowski. Honorowe prezydyum od­
dano przedstawicielowi rządH kautonalmgo, p 
Virieux. Sala była przepełniona publicznością, 
zarówno polską, jak innych narodowości.

W zastępstwie obecnego, ale chorego prof. 
Kallenbacha, wygłosił jego odczyt p. Girond. 
Powieśeiopisarz Miłkowski (Jeż) w pięknej mowie 
wspomniał o równoczesnym akcie odsłonięcia po­
mnika Mickiewicza w Warszawie. Przemawiał 
następnie Eektor Uniwersytetu p. Couides.

W zgromadzeniu panował nastrój uroczy­
sty. Nadesłano mnóstwo depesz z życzeniami z 
wszystkich części Polski i od Polaków na ob­
czyźnie. Przybyło wielu delegatów.

Uroczystość zakończyła się o godz. 4 po 
południu zwiedzeniem wystawy prasy.

W  R zym ie setną rocznicę urodzin Ada­
ma Mickiewicza obchodzono naboi--ń-dw-m w 
kościele 00. Zmartwychwstańców, na t ;h S. 
Sebastianello, poczem polska kolonia złożyła u- 
roczyśeie wieńce na popiersiu marmurnwem wie­
szcza, dłuta Wiktora BrodzkUgo, na Kapitolu i 
na tablicy pamiątkowej, wmurowanej najjdomn 
w ulicy del Pozetto 112 gdzie Mickiewicz mie­
szkał w r. 1848, Prof. Giowagnoli uczcił przytem 
poetę uroczystą przemową.

Bepertoar teatru hr. Skarbka pod
dyrekcją dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś we wtorek po południu o godzinie 
pół do 4 „Chory z urojenia", komedya w 3 
aktach Moliera Wvstęn G. Fiszera i „Lekka 
kawalerya11, operetka w 2 aktach Fr. Snup- 
pś’go.

Wieczorem o pół do 8 po raz 23 „Gej­
sza", operetka w 3 aktach Sidne.ya Jonesa.

We środę po raz piąty „Zaza“, obraz 
z życia zaknlisowego w 5 aktach P. Bertona i 
K. Simona. Występ G. Fis*era i Wł. Woliń­
skiego

We czwartek po raz szósty „Zaklęty za­
mek" operetka w 3 aktach K. Millń-kera.

W piątek po raz szósty „Zaza“ obraz z 
życia zakulisowego w 5 aktach. Występ G. F i­
szera i Woleńskiego.

W sobotę po południu o godzinie pół do 
4 dla młodzieży szkolnej „Skąpiec", kemedya 
w 5 aktach Moliera, przekład J. Narzymskiego. 
Występ pp. G. Fiszera i Władysława Woleń­
skiego.

Wieczorem o godzinie pół do 8 „Kok 
1898“ wielki przegląd sceniczny w 12 odsło­
nach.

W nauce: „Mąż dwóch żon" komedya w 
3 aktach L. GandiUtta,

„Cyrano de Bergerac" komedya romanty­
czna w 5 aktach Rostanda w przekładzie Jana 
Kasprowicza,

„Orfeusz w piekle" operetka i
„Eugeniusz Onegin" opera.

" w  W a r s z a w i e .

Z imponującą powagą, wśród podnio­
słego nastroju i najzupełniejszego spokoju 
odbyła się w sobotę uroczystość odsłonięcia 
pomnika A. Mickiewicza w Warszawie. Wia­

domość o tem mogliśmy podać już w wigi­
lijnym numerze, a chociaż ogół nasz nie 
wątpił, że przebiegu uroczystości warszaw­
skiej m e zakłóci żaden dysonans, wiadomość 
ta była dia społeczeństwa polskiego najmil­
szą nowiną na gwiazdkę i lżej odetchnęły 
setki tysięcy piersi.

Słusznie też pisze warszawski Kuryer 
polski: „Warszawa, Warszawiacy przekonali 
raz jeszcze, że umieją być poważni, umieją 
zrozumieć doniosłość chwili. Tłum dwuna- 
stotysięczny stał przed pomnikiem w spo­
koju największym i w skupieniu ducha. Nie 
doszło z żadnej strony placu najsłabsze na­
wet echo jakiegoś zajścia, jakiejś sprzeczki, 
tłoku. Nie widzieliśmy jednego wypadku 
wyjścia z szeregu, aby się zbliżyć do szta­
chet, otaczających pomnik. Był to widok 
poważny, radosny".

„Pomnik odsłonięty! — pisze Słowo 
warszawskie — oto wieść, która serdecznym 
echem brzmi zarówno w naszej piersi, jak i 
w sercu tycii, co w majestatycznem skupie­
niu ducha, ze łzą radości w oku patrzyli, 
jak powoli spadała zasłona, otulająca spiżo­
wą postać naszego wieszcza".

Zjazd Da uroczystość był w Warszawie 
ogromny. Przybyło wiele osób z Wilna, Ło­
dzi, Kalisza, Radomia, z całego Królestwa, 
z Galicyi, ze Szlązka, Kaszubów, słowem ze 
wszystkich ziem polskich, a także deputacye 
wszystkich Uniwersytetów rossyjskich, z wy­
jątkiem tomskiego, i reprezentanci studentów 
polskich w Warszawie. Wszystkie depuiacye 
przywiozły adresy, a prawie wszystkie także 
wieńce, między temi wiele wieńców srebr­
nych, w szczególności siedm takich wień­
ców z samego Wilna. Korespondenci rozma­
itych dzienników przybyli także z Kijowa i 
Petersburga. Oprócz korespondentów pism 
galicyjskich, byli także: redaktor Bernard 
Milski z Gdańska, Władysław Raszewski z 
Opola. Władysław Stodolnieki z Berlina, — 
redaktorowie pism prowincjonalnych : Do­
brzański z Piotrkowa, Grabowski z Płocka, 
Radwan z Kalisza, Wierzehlejski z Łodzi, 
Droue z Lublina, Łucyan Uziembło z Wil­
na, oraz Boczek z Narodnich Listów i Zlatej 
Prany, Laiin z Now. Wrem. z Petersburga, 
Chodycew korespondent rossyjskiej Agencyi 
telegraficznej i w. i. Z Kaszubów przybył 
Aleksander Mańkowski — z W ilna depu­
tacye.

Dzień był pochmurny, chłód panował 
dotkliwy.

Pierwszy punkt uroczystość1 stanowiło 
nabożeństwo, urządzone zbiorow- prł!-«_Ł=?e 
ib. > eiiikaratwo warszawskie w katod rai bym 
ki ście!'-' św. Jana. W środku -t-.awy ko.-Uiel- 
n-i wystawiano katafalk, ozdobiony mnó- 
-twera świateł. k->iaiami i biustem Mickin- 
w ,cza. Podczas nabożeństwa śpiewała „Lu­
tnia" warszawska, „Chór katedralny" i ama­
torzy soliści. Odśpiewano mianowicie „Re- 
ąuiern" Moniuszki, oraz specyaloie na tę 
uroczystość napisany utwór muzyczny Że­
leńskiego. Nakoniec orkiestra dęta odegrała 
wspaniały marsz żałobny Chopina, którego 
cudowne dźwięki przenikały do głębi dusze 
słuchaczów. Jakkolwiek prasa warszawska 
nie mogła donieść o tem nabożeństwie, to 
jednak ogromny kościół wypełniony był po 
brzegi. Między inn-mi stawiła się delegacja 
młodzieży oraz kilkanaś* e reprezent.acyj 
włościańskich z Wylynia, Podola Ukrainy 
Litwy KujKW-. Wielkopolską Szic iw- i in ­
nych ziem polskich.

Uroczystość opisuje Kuryer W arszew­
ski w sposób na fępujący:

W sobotę już od samego rana tłumy 
poczęły napłrwać w okolice placu pomniko­
wego. W takich razach nic nie pomaga po­
siadanie biletu. Każdy się lęka, że go uprze­
dzą inni, a wszyscy — pod wpływem ner­
wowego podniecenia — spieszą i przychodzą 
przed czasem.

Tu może słuszna wspomnieć o biletach 
ze strony ich wykonania artystycznego. Po­
mysł do nich dał artysta-malarz A. Badow­
ski. Na blankiecie podłużnym, formatu i 
wielkości wytwornych kart inwitacyjnych, 
widnieje tylko podobizna samego pomnika: 
a więc taras granitowy wraz z balustradą i 
zniczami, cokół i figura poety, przewinięta 
gałęzia dębiny, a u stóp pomnika więź paproci 
i wieńców. U dołu karty data pamiątkowa: 
12,24. XII. 1898.

Na odwrotnej stronie biletu inicyały: 
A. M .

Około godziny 9 z rana plac pomni­
kowy i wszystkie dostępne dla publiczności 
miejsca dokoła zalane już były czarniawą 
głów ludzkich masą. A jak okiem sięgnąć, 
z okien domów okolicznych wychvlały się 
tysiące twarzy w naprężonem oczekiwaniu.

O godzinie 9 m 50 rano przybyli z 
seminaryum ■ duchowni go na plac pomnika: 
JE . ks. arcybiskup warszawski W incenty 
Chościak-Popiel w towarzystwie księży ka­
noników: Matuszewskiego i Liszkowskiego, 
tudzież ks. kapelana Rostworowskiego i ks. 
Trompetelera.

W chwilę potem Henryk Sienkiewicz 
wprowadził córkę Adama Mickiewicza, Ma- 
ryę Tadeuszową z Mickiewiczów Górecką, 
wraz z synem dr. Ludwikiem Góreckim.

Przed samą dziesiątą na stopniach gra­
nitowego tarasu, ponad głowami tłumu, a u 
stóp pomnika ukazały się znajome twarze 
członków komitetu. Cypryan Godebski sta­
nął w pośród nich, jako pierwszy robotnik 
wielkiego dzieła. Na parę sekund przed 
dziesiątą, na znak (dany ręką przez Henry­
ka Sienkiewicza), orkiestra, cała złożona z 
dętych instrumentów, pod wodzą Munchhei- 
mera, zaintonowała modlitwę z „Halki". 
Grzmiało to, jak chorał męskich piersi. Ró­
wnocześnie obsłouy, otulające pomnik, po­
częły się kołysać i od przodu rozchyliły się. 
na dwie strony, odsłaniając całą postać poety.

Pochyliły się i obnażyły głowy całego 
tłumu. Ruch ten powtórzył się na najdal­
szych balkonach.

W tej samej chwili ostatnie zwoje ob­
słony spadły, odsłaniając czoło wieszcza.

Wszystkie oczy podniosły się ku niemu.
W ciszy rozległy się słowa modlitwy.
Ksiądz prałat Jan  Siemiee, przybrany 

w kapę, jako proboszcz parafii św. Antonie­
go, w której obrębie położony jest pomnik, 
dopełnił właściwego .brządku poświęcenia 
miejsca, na którem się on wznosi.

Uczestniczyli w tym obrzędzie dwaj 
wikaryusze tejże parafii, księża: Stanisław 
Kozłowski i Henryk Trawiński, w komżach 
i stułach, którzy wspólnie z księdzem Siem- 
cera odmówili ściśle według rytuału wstęp 
do modlitwy: Benedicto loci, którą odmawiał 
sam celebrans.

Benedic Domino Deus omnipotens locum 
istum, uf, sit in  eo sanitas, casiitas, victoria, 
virtus, humilitas, bonitas ct mansuetudo. plc- 
nttudo Ir gis et gratiarum actio Dci Palri et 
Filio et Spiritui Sancto, et haec benedictio 
maneat s iper locum et super hdbitantes in  eo 
nunc et semper. Am.cn.

Do modlitwy tej celebrans dodał je­
szcze następującą:

Deus. cuius verbo sanctificuntur omnia, 
effunde. ywesumus, benedictionem Taam su ­
per nos et super hanc creaturam; ut per in- 
nocationem sancti Tui nominis. quaecunque 
prwsentis vifae necessitas pie postulat, mise- 
ricorditer cum gratiarum actione a$sequamur. 
Per Christum etc.

Teraz ks. prałat Siemiee, skłoniwszy 
się przed JE. ks. arcybiskupem, ujął w dłoń 
kropidło, poświęcił najpierw cokół i obszedł 
procesyonalnie wokoło pomnik, kropiąc wodą 
święcona piać, na którym wzuosi się spiżo­
wa postać naszego wieszcza.

Powróciwszy od prawej strony, k«. pra­
łat Sam iec wszedł nu stop ni o w-unika; i 
ztąd po trzykroć pokropił wodą święconą 
zgromadzonych.

I  znowu na znak Sienkiewicza rozle­
gły sic poważne dźwięki orkiestry, grającej 
poloneza z „Halki". Przez chwil kilka jeszcze 
płynęły te dźwięki majestatyczne.

i  w głębokiej ciszy rozchodzili się 
z przed pomnika zgromadzeni.

A pomnik, na tle szarego nieba, wy­
gląda jak zjawisko wiosenne, tyle tam roz­
kwitło u stóp poety kwiatów i zieleni i tak 
dziwnie pogodnie i promiennie wysiada ca­
łość dzieła, skąpana w jasnych tonach g ra ­
nitu".

Nie powtarzamy dzisiaj iuż podanego  
w sobotę opi.su pomnika, — stwierdzamy 
tylko za dziennikami warszawskimi, że 
„mało w Europie znajdziemy pomników, tak 
wiele i tak serdecznie przez swą główną fi­
gurę mówiących".

Pomnik obrzucono w milczeniu kwia­
tami. Kilkuset studentów przedefilowało spo­
kojnie przed pomnikiem, obrzucając pomnik 
kwiatami. Przez cały dzień panował do 
późnego wieczora dokoła pomnika ruch 
ogromny. Znoszono wazony, wieńce i kwiaty 
i w milczeniu składano u stóp pomnika.

Dzienniki warszawskie wyszły wszyst­
kie w ozdobnych wydaniach, poświęcaiac 
numora swe wyłącznie uroczystości i Mi­
ckiewiczowi. Tak sarno Kraj petersburski.

Kuryer Codzienny zaznacza, że w chwili 
zamknięcia listy składek wpłynęło na bu­
dowo pomnika około 240.000 rubli a cho­
ciaż rachunki w zupełności nie zostały 
jeszcze uregulowane, wiadomo jednak już, że 
koszt budowy pomnika wraz z krata żelazną 
i latarniami wynosi przeszło 215.000 rubli, 
pozostałoby zatem jeszcze około 35.000 rubli. 
Robota krntr i ośm kandelabrów ręcznie ku­
tych, kosztowała nie wiele więcej nad 18 000 
rubli Krata ta, wykonana w pracowni H. 
Zielezińskiego, jest w swoim rodzaju arcy­
dziełem. Długość jej wynosi przeszło 300 
łokci Pracowało nad nią przeciętnie 34 do­
skonałych majstrów kowali przez ciąg sze­
ściu miesięcy z zadziwiającą szybkością, gdyż 
specjaliści byli zdania, że na wykoń*zenie 
tej kraty potrzeba przeszło rok czasu. Waga 
wynosi przeszło 1.200 pudów.

Podczas robót około pomnika — do­
daje Kuryer Codzienny — zdarzył się n ie­
szczęśliwy wypadek, żo jeden z robotników 
J. Hamerliński postiadał życie.

W czasie sobotniej uroczystości z placu 
przed pomnikiem, oraz z gmachów domów 
naprzeciw pomnika stojących, robiło szereg 
fotografów zdjęcia fotograficzne, nadto zaś 
artyści malarze Antoni Kamieński i Henryk

Piątkowski utrwalili chwilę odsłonięcia w ry­
sunkach odręcznych.

Na ręce Henryka Sienkiewicza nad­
szedł między innymi telegram obszerny od 
dr. Władysława Riegera z Pragi Czeskiej. 
Sędziwy i zasłużony polityk czeski przesłał, 
z powodu uroczystości odsłonięcia pomnika 
wieszcza, wyrazy gorącego udziału we wra­
żeniach świątecznej chwili.

Podobnie jak sobota minęła także zu- i 
pełnie spokojnie niedziela i poniedziałek. 
Robotnicze rzeszy przeciągnęły także przed 
pomnikiem i złożyły bołd poecie, obrzucając 
w milczeniu pomnik kwiatami.

Przez cały czas uroczystości skonsy- 
gnowane było wojsko w przyległych pomni­
kowi kamienicach i koszarach. Na szczęście 1 
nie znaleziono potrzebę użycia jego inter- . 
wencyi.

Rozkaz oberpolicmajstra Warszawy do 
polieyi postanawia, że „po odsłonięciu po­
mnika i dni następnych publiczność będzie 
mogła chodzić Krakowskiem Przedmieściem, 
oraz ulicami przyległemi tylko po trotoarach, 
nie zatrzymując się i nie schodząc na u- 
licg".

Komitet pomnikowy zamierza wydać j
„Pamiętnik Mickiewiczowski" w lutym 1899. 
Będzie to obszerna książka, wydana sumptem
15.000 zł.

Wkrótce utworzyć mają przy Kasie 
Mianowskiego stypeadyum Mickiewiczowskie, 
które dawane będzie corocznie w dniu 24 
grudnia za najlepszą książkę polską z dzie­
dziny historyi literatury, krytyki etc.

Z okazyi odsłonięcia pomnika w W ar­
szawie w tym tygodniu odbędzie się mnó­
stwo zebrań... każdy chce uczcić tę chwilę 
podług możności i przyjąć licznie przyby­
łych gości. .. W dniu dzisiejszym ma odbyć ' 
się uczta u p. Kronenberga, skarbnika ko- ■' 
mitetu. W resursie kupieckiej urządzono już 
w ubiegły czwartek bankiet, na którym f 
wręczono Oypryanowi Godebskiemu złoty |  
medal. I

Godzi się też przy tej sposobności kil­
ka słów uwagi poświęcić znakomitemu twór­
cy pomnika.

Wnuk „żołnierza poety", autora, „W ier­
sza do legionów" pułkownika Oypryana Go­
debskiego, poległego na czele pułku 8 pie­
choty w bitwie pod Raszynem; syn Ksawe­
rego, posła na sejm Królestwa Kongreso­
wego, publicysty, literata, założyciela szkoły 
polskiej w BitignoRes pod P iijżem , w końcu 
kustosza Muzeum Ossolińskich we Lwowie — 
przyszedł na świat artysta nasz w r. 1835, 
w Mery sur Cher we F ran c ji.

Otrzymawszy wykształcenie w szkole 
założonej przez ojca, poszedł za wrodzoną 
skłonnością i poświecił się, rzeźbiarstwu, 
wstąpiwszy w r. 1853 w poczet uczniów 
znakomitego rzeźbiarza francuskiego Jonffroy. 
Dojście do znakomitej biegłości w umiło­
wanej sztuce zawdzięcza Godebski również 
swemu nauczycielowi ze szkoły Batignolskiej, 
Diipuis, dzięki któremu zdobył tak niezbędną 
dla rzeźbiarza dokładną znajomość rysunku.

Pierwsze chwile działalności młodego 
artysty były bardzo ciężkie. Rozporządzając 
mniej niż skromnymi funduszami, których 
główną podstawę stanowiło czterdzieści fran­
ków pt-nsyi miesięcznej za lekcje w wie­
czornych szkołach rysunkowych, walczył ar­
tysta z biedą, torując sobie drogę, do sławy.

Nokoni.ee błysnęła mu szczęśliwsza g w i a ­
zda. W r. 1857 wykonane przez Godeb­
skiego popiersie admirała De Lassus, przy­
jęte do S Jonu paryskiego, zwróciło na ro­
daka naszego ogólną uwagę.

Wkrótce widzimy go we Lwowie, gdzie 
znajduje troskliwego opiekuna w osobie Na­
miestnika Galicyi, Agenora hr. Gołuchow- 
skiego, dzięki któremu otrzymuje polecenie 
wykonania ozdób rzeźbiarskich do świeżo 
wzniesionego gmachu inwalidów. Wywią­
zawszy się godnie z powierzonego mu za­
dania, udaje się do Wiednia, gdzie przedsta­
wiony Najj. Cesarzowi Franciszkowi Józe­
fowi, uzyskuje bardzo paważne zamówienie 
na wykonania posągów czterech marszałków 
do gmachu arsenału.

Z Wiednia wraca artysta do Paryża, 
osiada tam na stałe i zakłada pracownię. 
Mianowany dyrektorem nabytych przez rząd 
francuski, znanych łomów marmurowych 
w Carrarze, urządza sobie w nich drugą 
pracownię.

Zdobywszy sławę znakomitego artysty 
udaje się, wezwany w r. 1872, do Peters­
burga, pracuje nad pomnikiem na pamiątkę 
wojny krymskiej w Sewastopolu i nad po­
piersiami do Muzeum Moskiewskiego, a jako 
dowód uznania swej działalności artystycz­
nej otrzymuje tytuł profesora carskiej Aka­
demii sztuk pięknych.

Niepospolicie pracowity artysta wyko­
nał długi szereg dzieł zasługujących na wy­
mienię, przytaczamy jednak za Kuryerem  
Codziennym tylko główniejsze lub bliżej nas 
obchodzące. A więc: Pomnik słynnego wio­
lonczelisty Servais’go w Hal, rodzinnem mie­
ście słynnego muzyka, w Belgii. W Bru- 
k*elskiem konserwatoryum muzyeznem wszy­
stkie popiersia muzyków. W muzeum w Lil­
le olbrzymia grupa z bronzu, wykona na ob



stalunek rządu francuskiego, zatytułowana 
„Persuasion (Namowa). W Muzeum w Tulu­
zie grupa marmurowa „Siła zwyciężająca ge­
niusza". W stolicy Peru Limie, pomnik ge­
nerała San MartiDO. W Paryżu, pomniki: pi­
sarza francuskiego Teofila Gautier, kompozy­
tora Berlioza, śpiewaka Tamberlieka. W mu­
zeum weimarskiem; pomnik Rossiniego.

W Lwowie (pałac sztuki) — grupa 
„Marzenia o sławie"; w Krakowie — pomnik 
Kopernika w Uniwersytecie Jagiellońskim i 
pomnik Matejki w kościele M aryackim ; w 
Warszawie — piękny pomnik Moniuszki w 
kościele Wszystkich Świętych, wreszcie, wię- 
czący dotychczasową działalność artystyczną 
mistrza, pomnik Mickiewicza, dzisiaj odsło- 
nigty.

Straciwszy w życiu swem dwie małżon­
ki: pierwszą, có rkę  wspomnianego wyżej wio­
lonczelisty Servais’go i drugą Matyldę p r i­
mo voto Natansonową, żoDaty jest od roku 
1888 z margrabiną de G.mville.

Z trzech synów twórcy pomnika, star­
szy Henryk odziedziczył temperament arty­
styczny ojca i znany jest jako wy.eoce uta- 
leutowany skrzypek, laureat konserwatoryum 
brukselskiego; drugi Cypryan poświęcił się 
literaturze, trzeci zaś, oficer armii francuskiej, 
poległ w roku 1893 w Tonkinie.

GOSPODARSTWO i HANDEL
Nowe prz*p?sy pocztowe.

Galicyjska c. k. Dyrekcya poczt i tele­
grafów ogłasza :

Na mocy uchwały kongresu światowego 
Związku pocztowego w Waszyngtonie w h o -  
dzą w życie z dniem 1 stycznia 1899 na­
stępują- e no rm y:

1. P o c z t a  l i s t ó w  a :  1. Do świato­
wego Związku pocztowego przystąpiła Ko­
rea, skutkiem czego tamże posyłać można 
przesyłki pocztowe pod tymi samymi warun 
kami, jak do innych krajów należących do 
tego Związku.

2. a) Niefraukowane karty korespon­
dencyjne s ie  podlegają nadal opłacie, jak 
za niefrankowane listy, lecz tylko podwój­
nej należytości za karty korespondencyjne.

Wolno umieszczać ryciny na odwrotnej 
stronie kart korespondencyjnych, byleby nie 
Zajmywały miejsca, przeznaczonego dla starn- 
pilij pocztowych i adresu. Dla kart kores­
pondencyjnych obowiązujący jest pisany lub 
drukowany napis „Carte postale" lub równo- 
znaczący w języku kraju nadawczego. Jest 
karta korespondencyjna połączona z drugą 
dla odpowiedzi, wówczas obowiązuje napis 
„Carte postale aveo reponse payee" dla 
pierwszej karty, zaś napis „Carte postale 
reponse." dla drugiej.

Frankatnra znaczkami kraju nadawcze­
go — tylko wówczas jest ważną. j ' ‘śli obie 
karty połączone nadeszły do miejsca orze- 
znaczenia i druga karta użytą zostanie do 
kraju d ad ani a.

b) Jako papi-ry do interpsów się od­
noszące (Geschaftspapierc) wolno także prze­
syłać zadania uczniów, a wet z poprawkami 
byltby bez cenzury.

c) Próbki towarowe dopuszczalne są do 
wagi 350 g. Próbek szkieł, płynów, tłuszczy, 
olejów, barwników i żywych pszczół dopuszcza 
się do wszystkich krajów Związku. Co do 
sposobu ich opakowania obowiązują n a s t ę p u ­
jące zm iany:

Przedmioty szklane należy tak opako­
wać w skórę, drzewo, kruszec lub tekturkę, 
żeby wykluczoną była możliwość skaleczenia 
służby pocztowej lub uszkodzenia przesyłek 
pocztowych.

Flaszeczki z płynami, olejami, tłuszcza­
mi i t. p. można wkładać w wydrążone klo­
cki drewniane z nakrywką, jeżeli grubość 
w najsłabszej stronie przynajmniej 2 , mm. 
wynosi i miejsce próżne wypełnione jest 
materyą wchłaniającą płyny. Klocki te nie 
potrzebują już dalszego opakowania.

Jako próbki wolno rozsyłać przyrodni­
cze przedmioty, więc suszone lub preparo­
wane zwierzęta i rośliny, minerały i t. d., 
byleby nie w celach handlowych. Opakowa­
nie odpowiadać powinno ogólnym normom o 
opakowaniu próbek.

d) Jako druki wolno, przesyłać albumy 
z fotografiami.

W drukach wolno oprócz dotychczaso­
wych, następujące czynić zmiany : *

wolno na biletach umieszczać formułki, 
używane w towarzyskim życiu, więc gratu- 
lacye, podziękowania, kondolencye, byleby 
formułki ograniczały się na pięć słów naj­
więcej ; wolno podkreślać niektóre miejsca 
tekstu drukowanego;

na listach, polecających podróżnych, 
wolno umieszczać lub zmieniać nazwisko po­
dróżnego, miejsca lub datę przejazdu ;

na kartach nowoczesnych lub z powo­
du Bożego Narodzenia wolno umieszczać 
gratulaeye ;

na kartach prenumeracyjnyeh na ksią­
żki, gazety, etc. wolno wypisywać książki, 
gazety etc. zamawiane, względnie przekre­
ślać tekst drukowany, —■ tak, jak to już 
teraz pozwolone jest w handlu księgarskim;

na wycinkach z gazet i innych czaso­
pism wolno wypisywać nazwę, datę, numer 
i adres pisma, z którego artykuł pochodzi.

3. Polecone przesyłki za powziątkiem 
przyjmuje się do 500 zł., względnie w na­
stępującym ekwiwalencie do następujących 
krajów :

Belgia (1000 franków) ; F ran c ja  (1000 
franków); Holaadya (1000 franków); Lu­
ksemburg (1000 f r .) ; Norwegia (720 koron 
skandyn.); Szwecja (720 koron skandyn.) ; 
Szwajcarya (1000 złr.J; Tunis (1000 fr.) ; 
Włochy (1000 f r .) ; i c. k. urzędy pocztowe 
w Bejrucie, Konstantynopolu, Salonice, Smyr­
nie (1000 fr.); zaś do 250 złr. względnie w 
następującym ekwiwaLnce do następujących 
krajów:

Chile (100 Peass); Dania f360 koron 
skandyn); Portugalia (130.000 reis) i Ru­
munia (500 franków).

Takie przesyłki powziątkowe wolno po­
syłać za adrpsatem w razie tegoż odjazdu 
tylko do tych krajów, które z Austryą wy­
mieniają przesyłki powziątkowe. Nie wolno 
jednak przesyłać za adresatem posyłek z po- 
wziątkiem wyżej 500 fr. względnie 250 złr. 
do tych krajów, które przyjmuią takL  prze­
syłki tylko do 500 fr. względnie 250 złr. 
Również nie wolno takich przesyłek, nada­
nych za granicą przesyłać do Węgier.

Co do odpowiedzialności pocztowej za 
takie przesi łki uznaną jest zasada, że przed 
ich doręczeniem adresatowi odpowiada się 
za nie, jak za inne przesyłki polecone, po 
doręczeniu zaś w wysokości powziątka, przy- 
c-zein Zakład pocztowy, w razie żądania, udo­
wodnić musi, że pieniądze (po odciągnięciu 
należytości) do nadawcy przesyłki odesłał.

(Dokończenie nastąpi).

OSTATIIA POCZTA

Według Sonn- und Montags-Zeitung o- 
głosi Wiene* Z tg .w  sobotę rozporządzenie Ce­
sarskie, wydane na podstawie§• 14 a upowa- 
żniąjąceRząd do prowizorycznego prowadzenia 
gospodarki państwowej na razie na przeciąg 
trzech miesięcy. Równocześnie także na pod­
stawie §. 14 zostanie ogłoszone półroczne 
prowizoryum ugodowe i rozporządzenie Ce­
sarskie o przedłużeniu na pól roku dotych­
czasowej kwoty na wspólne wydatki Mo­
narchii.

W Tryeście odbyło się w niedzielę 
zgromadzenie w teatrze „Pobteama" które 
zaprotestowało przeciw założeniu słoweń­
skiego gimnazjum w Pismo. Po zgroma­
dzeniu urządzono pochód, przyczem przyszło 
do bój ki; policja aresztowała kilka osób.

W austro-węgierskim konsulacie gene­
ralnym w Warszawie odbyła się wspólna 
narada przedstawicieli tamtejszej kolonii >iu- 
stryacko - węgierskiej, pod przewodnictwem 
wicekonsula, p. Hempla. Obradowano nad u- 
stawą projektowanego austro-węgierskiego 
„Stowarzyszenia pornocy" w Warszawie, co 
do którego ministerstwo spraw wewnętrz 
nych zażądało pewnych zmian i uzupełnień 
w ustawie przed jej zatwierdzeniem. Wsku 
tek odezwy ministerstwa w tym względzie 
postanowiono ustawę Stowarzyszenia pomo­
cy austrracko-węgierskiego przerobić i po 
jej ponownem ułożeniu powtórnie prosić 
władze o zatwierdzenie owej instytucyi.

Z Petersburga donoszą do Pol. Gorr., 
że zaproszenie do udziału w zaproponowanej 
przez cara konfereucyi, oraz notyfikacja jej 
programu przesłane będą mocarstwom już w 
dniach najbliższych bezpośrednio po powro­
cie cara Mikołaja do stolicy. Oba te doku­
menty są już wygotowane.

Rząd eetyński postanowił odwołać żoł­
nierzy czarnogórskich, którzy mieli na Kre­
cie wejść w skład międzynarodowej żaadar- 
meryi:

We Francyi nastąpiła świąteczna pau­
za. Jeden sąd k a s a c y j n y  prowadzi dalej swo­
je dzieło pod hasłem: przez prawdę do spra 
wiedliwości. Wczoraj sąd kasacyjny za po­
mocą swojej delegacyi, która się udała do 
ministerstwa spraw wewnętrznych, przesłu­
chiwał prezydenta rady miuistrów p. Dupuy, 
który, jak wiadomo, piastował ten sam u- 
rząd w chwili procesu Dreyfusa.

Na radzie ministrów postanowiono na 
wniosek m inistra spraw zewnętrznych Del- 
casse zamianować senatora Oonstama amba­
sadorem w Konstantynopolu w miejsce p. 
Oambon. Porta zgodziła się na ten wybór.

Nowy ambasador Constans należy do

i najwybitniejszych postaci politycznych re­
publiki. Był "on deputowanym, ministrem, 
senatorem. Jako minister spraw wewnętrz­
nych z niesłyehaną energią zwalczał bulan- 
żyzre. Sprawował on również różne misye 
dyplomatyczne na dalekim Wschodzie; nie 
jest wiec nowieyuszem w zawodzie. Liczy 
iat 65. W Rzymie przy Watykanie otrzy­
mała Francya także nowego zastępcę, w 
miejsce p. Patenolre, który usunął się z po­
wodu wieku. Amasadorem w Rzymie został 
Nisard, dyplomata zawodowy, dotychczaso­
wy szef departamentu politycznego w mini­
sterstwie spraw zagranicznych. Jego zaś za­
stąpi p. Raindron, poseł w Kopenhadze,

TELEGRAM G A M  LWOWSKIEJ
K raków , 27 grudnia. ( Dep. pryw. tele­

fonem). Mary a Stopczańska, żona profesora 
Uniwersytetu Jagielońskiego, zmarła tutaj, 
w 52 r. życia. Pogrzeb dzisiaj.

Wiedeń, 27 grudnia. P. Steinwender 
zawiadomił prezydyum stronnictwa niemiecko- 
ludowego, że występuje z klubu.

Wiedeń, 27 grudnia. Politische Corresp. 
donosi z Krety, _ że część w-jsk obcych wy­
cofaną zostanie już dnia 1 stycznia.

Wiedeń, 2/ grudnia. Wykaz Banku 
austro-węg. z dnia 23 grudnia ; Ooieg bau- 
knotów 701,476.000 zł. o 6.108.000 zł. wię­
cej niż w tygodniu poprzednim, zapas kru- 
szczowy 490.079.000 zł. o 1,836.000 zł. mniej; 
portfel wekslowy 220,957 000 zł. o 7,687.000 
zł. więcej. Lombard 31,130.000 zł. o
822.000 zł- więcej; noty państwowe obowią­
zane do płacenia podatku 8,283.000 zł. o
8.061.000 więcej.

JPraga, 27 grudnia. N. L isty  donoszą, 
że P. Minister handlu baron Di Pauli wy­
dał rozporządzenie, zaprowadzające język cze­
ski na pocztach i telegrafach, tak, że odtąd 
na podania publiczności odpowiadać się bę­
dzie w języka, w jakim je wniesiono. Pismo 
to dodaje, że dr. Baernreither wahał się wydać 
to rozporządzenie, dopiero P. M inister D. 
Pauli zadość uczynił żądaniu Czechów. Dalej 
donosi to pismo, że polscy i czescy posłowie 
w tej sesyi wstąpią do sejmu szląskiego i że 
rozporządzenie P. Prezydenta Ministrów i P. 
Ministra sprawiedliwości o używaniu języka 
polskiego i czeskiego przez odpowiednie
*ładze na Szląsbu istotnie zostało wydane 
i już je wyekspedyowaao w drodze urzę­
dowej

P ra g a , 27 gruduia. P. Herold ma na 
pierwszem posiedzeniu sejmu wnieść in ter­
pelację do Namiestnika z powodu podupa- 
‘iauia finansów krajowych i zapyta, jakie sta­
nowisko zajmie Rząd eo do uregulowania fi­
nansów krajowych.

B udapeszt, 27 grudnia. Na długo przed 
rozpocz-cietn posiedzenia sejmowego galerye 
były przepełnione. Po otwar-iu go, podczas 
czytania pism, wszedł SziUgyi, przywitany 
okrzykiem „eljen" i oklaskami przez opozy­
cję. Pos Bolgar wniósł interpelację w spra­
wie mianowania m inistra a latere, bar Banffy 
odpowiedział zaraz, poczerń przystąpiono do 
d Dzego ciągu dyskusyi nad wyborem pre­
zydyum.

Budapeszt, 27 grudnia. (Telef'.). W od­
powiedzi na interpelacyę dep. Bolgara p re­
zydent ministrów bar. Banffy oświadcza, że 
mianowanie ministrów należy do praw spe­
cjalnych, zastrzeżonych Monarsze, nie może 
być przedmiotem dyskusyi w Izbie. (Oklaski 
na prawicy, protesty i wrzawa na le vicy).

Z tego powodu, mimo, iż rząd jest za 
każdy fakt odpowiedzialny, mówca musi ze 
względów zasadniczych odmówić Izbie pra­
wa do dyskusyi w sprawie nominacyi hr. 
Szecsenyego ministrem a latere. Zresztą pre­
zydent ministrów stwierdza, że hr. Szecsenyi 
osobiście ma wszelkie do tego kwaiifikaeye 
i włada w zupełności językiem węgierskim. 
(Wesołość na lewicy).

Hr. Szecsenyi jest stałym członkiem 
Izby magnatów i należy do owego koła, z 
którego minister snadnie może być zamiano­
wany. W końcu br. Banffy raz jeszcze wska­
zuje na zasadnicze, Koronie przysługujące 
prawo swobodnej nominacyi ministrów.

B udapesz t, 27 grudnia. Świadkowie br 
Banffyego p. Gajary i minister Fejerwary, 
wyzwali hr. Karo!yi’ego i p. Szenere, któ­
rzy byli świadkami posła Horanszky;ego. 
Nadto br. Banffy sam posłał sekundantów do 
Gajarego za artykuł w „Magyar Ujsag".

B udapesz t, 27 grudnia. Wszystkie 
dzienniki poranne zajmują się sprawą ukła­
dów br. Banffy’ego z p. Horansrkym, o któ­
rych tenże ogłosił artykuł. Wynika z te­
go, że w styczniu r. 1896 br. Banffy przy­
rzekł p. Horaaszky’emu wniesienie trybuna­
łów wyborczych jako przedłożenia rządowe­
go, jednak 19 stycznia już oświadczył, że 
reformy wyborczej nie może przeprowadzić 
przed ugodą z Austryą. Mimo tego oświad­
czenia, hr. Apponyi wniósł w sejmie refor­
mę wyborczą, która wtedy nie przeszła, 
gdyż izba magnatów się na nią nie zgo 
dziła.

Sprawozdanie zjednoczonego Towarzy­
stwa elektrycznego wykazuje za rok ubiegły 
dochodu 238.148 zł. a wypłaci dywidendy 8 
procent. J

Sofia, 27 grudnia. Sobranie odroczo­
no na 4 dni.

P e te rsb u rg , 27 grudnia. Z Krymu do­
noszą^ że_ oficerów władających greckim i 
tureckim językiem wezwano do starania się
0 posady na Krecie.

Odessa, 27 grudnia. ( Telefone m). W po­
łudniowej Rossyi zarządzono zbieranie skła­
dek na rzecz zubożałych Kreteńr-zyków. Za­
razem wybrano deputacyę, która zawiezie 
Kretericzykom owe zebrane pieniądze i złoży 
życzenia księciu Jerzemu z okazyi nowego 
stanu rzeczy na Krecie.

Na Czarnem morzu panują bardzo silne 
burze, z tego powodu ruch okrętów został 
częściowo wstrzymany.

K anea, 27 grudnia. Admirałowie czte­
rech mocarstw opuścili wczoraj Kretę,

K anea, 27 grudnia. Z powodu odjazdu 
admirałów odbył się d. 26 h. m. bankiet po­
żegnalny, na który oprócz oficerów zostali 
zaproszeni także konsulowie. Admirał Poi- 
tier wniósł toast na cześć króla greckiego
1 jego rodziny, księcia Jerzego, oraz na cześć 
włoskiego admirała Canevaro.

Paryż, 27 grudnia. Journal donosi, 
że b. minister wojny Cuanoine życzy sobie 
ponownie stanąć na czele dywizji.

P a ry ż , 27 grudnia. Prezydent trybu­
nału kasacyjnego Loew udał się wczoraj do 
ministerstwa spraw wewnętrznych, aby tam 
przesłuchać prezesa gabinetu Dupuy i kon­
ferował z nim przez i  1/a godziny.

P a ry ż , 27 grudoia. Między Maksem 
Re ,isem a redaktorem Droit de V homme od­
był się wczoraj pojedynek na szpady, ale 
bez rezultatu.

P a ry ż , 27 grudnia. Agencya Havasa 
zaprzecza pogłosce, kolportowanej przez dzien­
nik Matin, jakoby radca trybunału kasacyj­
nego Bard porozumiewał się z Picąuartem 
po za posiedzeniami trybunału.

P a ry ż , 27 grudnia. Pani Paulmier, 
którą w swoim czasie aresztowano z tego 
powodu, źe strzeliła kilkakrotnie z rewol­
weru do redaktora dziennika Lanterne Oli- 
wiera, i zraniła go ciężko, została przez tu­
tejszy sąd przysięgłych uwolnioną i skazaną 
tylko na zapłacenie Oliwierowi 15.000 fr. 
odszkodowania.

P a ry ż , 27 grudnia. Trybunał kasacyj­
ny wezwał na dzisiaj byłego ministra Bar-
thou.

M adry t, 27 grudnia Słynny poeta
Castelar zachorował na zapalenie płuc.

M adry t, 27 grudnia. Na odbytej wczo­
raj radzie ministrów obradowano nad kwe- 
'Uwami finansowemi i sposobami w celu zdo­
bycia środków materyaln yeh na zaspokojenie 
najpilniejszych potrzeb. Rada ministrów nie 
powzięła żaduej decyzyi.

Stan zdrowia prezydenta ministrów Sa- 
gasty budzi poważne obawy.

W stanie zdrowia Castelara nastąpiło 
pogorszenie.

Londyn, 27 grudnia. Biuro Reutera 
donosi z Jahanesburga, że obywatel angiel­
ski Edgar został zastrzelony przez policjanta 
boerskiego; wprawdzie polieyanta areszto­
wano, ale puszczono go wnet znowu na wol­
ność za kaucją jedynie 200 f. s. Z tego 
powodu odbyło się liczne zgromadzenie An 
glików, które uchwaliło wystać telegram do 
królowej angielskiej z prośbą o opiekę przed 
„tyranią Boerów". Po zgromadzeniu^ przy­
szło do bójki pomiędzy Anglikami i Boe- 
rami.

Biuro Reutera donosi z Pekinu, że wi­
cekról Setczuan doniósł Czung-li-Yamenowi, 
iż niepodobieństwem było uwolnić pojma­
nego prznz powstańców misyonarza francu­
skiego. Wicekról prosi zatem o oddział woj­
ska celem poskromienia powstańców.

Telegrafowany Irars wiedeński.
W iedeń, 27 grudnia 1898, godzina

2 minut 15. Alpejskie Towarzystwo górnic?e 
198 75, Węgierskie akcye kredytowe 394 50, 
Akcye anglo-austryackie 156-—, Akcye ban­
ku Union 295-50 Kredytowe ziemskie 495-—, 
Kredyty 362-50, Akcye kolei południowej 
64 25 Losy tureckie 57 75 Akcye kolei 
panstwowęj 365 75 Akcye kolei Lwowsko- 
Ozerniowieekiei 295'—. 4-proeontowe galic. 
obligacje propinacyine z 1889 r. 97 60, 
A k cy e  tytoniowe 124*50 galicyjskie obliga­
c je  indemnizacyin-; 97 50. Akcye kolei Eben- 
ta 1 261 50 Akcye banku dla krajów koron­
nych 238' -  4-pvoc.ent.owa węgierska renta 
zMr* 12015 Akcye banku 'wiązkowego 
267 25 Rubel p a p ie r o w y  \ §7 62 W ęgier­
ska renta papierów.. 07 75 Rimnrania 294-— , 
r^ncnMet*'*- spokojne
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Nadesłane.
1143Adwokat krajowy

M w i K i i t ó i
otworzył kancelaryę przy uli­
cy Podlewskiego 1. 4. (obok 
placu Smolki) we Lwowie.
L e k c ir e  s z e rm ie rk i

na pałasze i  florety.
W arunki bardzo przystępne. Dla PP. 
akademików i uczniów szkół średnich 
ceny zniżone. Zbiorowe lekcye dla pań.

Oddzielne godziny według umowy. 
Zgłoszenia codziennie od godz. 4 do 
6 popoł., ul. Zleiana I. 22 parter (dom 

br. Zamoyskiego).

C. k. nprz. gaiic. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
przeniósł Kantor wym iany oraz Oddział 
depozytowy których biura m ieściły  się 
dotąd w m ezanińie gmachu w łasnego, 

do"frontowych lokalnośei w parterze
Oddział depozytowy

przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na raehunek 
bieżący, przyjmuje do przechowania papiery warto­

ściowe i udziela na takowe zaliczki.
Nadto zaprowadzono na wzór icstytueyj za­

granicznych tak zwane

Depoayty Schowkowe (SafeDeposits)
Za opłatą 25 do 35 zł. wa. rocznie, depozy- ■ 

taryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek j 
do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie 
bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje 
mienie lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poezynił Bank hipoteczny 
ak najdaiej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depo­
zytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depo- 
sytowyra. 23

M aty jubileuszowe
sprzedają

S o k a l  i L i l i e n
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowineyi wykonywujemy 
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej­

kolwiek prowizyi.

N ieu sta jąca  W ystaw * zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych wa 
Lwowie, przy placu św. Ducha ]. 10/ pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południe® do godziny o popołudniu, 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et 
w dnls powszednie 80 ci. — Dis członków 
wstęp wolny.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeekieh (przy placu Halickim.) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 et. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Zakład narodowy im . Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 

w niedzielę i. święta od godziny 10 rano do j net i medali polskich otwarty jest dla zwie-
' dzająeych codziennie w godzinach urzędo­
wych, a nadto we wtorki i piątki także" od 
godziny 3 do 5 po południu.

W y s t a i v
M uzeum  p rzem y sło w e  m ie jsk ie  o 

twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
id godziny 9 rano do godziny 3 po południu)

godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie 
powszednie 20 et., w niedziele wolny.

~^£T~& n  m i  k  
Iwowskiaj iiby haediswej i przemystawaj

Lwów, d. 27 grudnia 1898.

I. A k o y e  z a  s z tu k ą .

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w arebr.....................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a.
(jarbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. wa. 
Banku gal, dla handl. i przemysł, 

po zł. 200 ...........................

SU. L is t y  z a s ta w n e  n 100 zł.
Banku ft. g. 5 °/0 wa. wy i. z 10% pr.

,  * -4' a0/o „ las. w 50 1. o, ft » *%’ n „w(50 l.po 200 R. aa
„ kraj. 4%% »• *• to*, w e l a  
.  „ 4% w. a. los. w 57 L o

'Co w. kreiLgal.zieai. 4% (pierwsza «*»
esrń sya)..........................  . •«

Jo*, kredyt, **11 o. ziemsk, 10'7o « 
loa -v 4 l ,/i lat . . .
4% los ?-r 50 lat. . . .

UL O Migi za 100 zł.
Gal. funduszu propinao. 4% w. a. 
Buków. funduszu prapin. 5°/0 w. a. 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (3. em.)

„ B4%%‘(8.em.)
Kolej. lokalne dtto 47o p° 200 kr. 
BoAyeaki kraj. 6r;/0 w a. z roka 1»3

Ci- tyr.z, «J„

,‘iV, L o sy

iii.Astó Krakowy ,
„ S is w i s ta w o w a

V

V •••

vi, ‘DO k^Z.

M onety .
Bukat cesarski . . . 
Napoleoniloi . . . 
Pół Imperiał . , . 
Br,boi rosyjski srebrny 

» « papierowy
i o »»raV ni«*iieckic&

p ł s e ą
w a lu tą

rX. eh.

ż ą d a j ą
a u s ś r .
■zł. e t

v9.óÓ " S i a  5<

2 9 3  -  
375  -  
300  —  
305  —

2 0 5  56 
3S5 -  
2 1 0  -
A IS  -

1 5 8  - - 2 6 5  ■

3 0 5 .5 0 2 1 1 . -

; i -5 __
1.00 -  

3 6  50  
i  00  90  

98  -

11 0  70 
100 7 ‘.

97  2 ; 
1 *  8

98  7.

97  - 9 7  7(

9 7  -  
9 4  93

9 7  7 ' 
9 5  60

9 7  50  
102  50  
; 0 2  0 0  
i 00  50  
9 7  50  

104  -

9 8  20

101 20
0 8  *•

0 7  50
9 4  3 Ł

9 8  20  
9 5  -

2z 75 23 7i
51 - —  —

5 66 5 76
9 53 9 65
9 51 9 61
1 20 1 25

137 — 128 -
58 80 59 20

Kurs giełdy wle<le6sM»j.
Dala 25 grudnia 1898.

A, Oigólay ilfcg jya&siwa, yłvją żątU:?
Jednolity dług p&ńtiwa w bsafcsnfc.

maj-lietopad  .................................... 10120 ‘01.40
iu ty -s ie r p ie ś ......................................... 101.20 101.40

JadnółU? dług państwa w m fcm
styoaeń-iip ioz  . . . . . .  10115 i 01 35

’ ń l 20 j - l  40

pła
166
_ aeą

Losy z roka 1854 po 250 zł. sak. 4 pr. 166.75 
„ „ 186C po 500 zł. wa. 5 pr. 140.50

„ 1360 po 100 zł. 5 or. . 159. -
r 1864 po 100 zł. .‘ . . >93.50
„ 1884 po 50 zł. . 1.93,50

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 pr a.........................  149.30

188.7 
1 4 1 .-  
1 6 0 -  
1H  50 
19 i 50

150.30

B . B ł a g  p a ń s tw a  (wszystkich w Radzie państwa 
r sprezentowany eh krajów koronnych).

Anstr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł, 4 pro..................................  320 80

Armtr. renta w 'w al. kor. wolna od 
podatku aa 200 kr. 4 pre. . , • 101,80

121. -

103.—

99.80

pre.

13, SJbHg&eye kolojc.w ® ,
Kol. Areyks. Albrechta za lOOzł. 4pr. 99.20 
Kol. Cesarz. Klżbiety w złocie wolne 

cci podatku sa 100 zł. 4 pr.
,, za 200 zł. mk. 53/4 pr.(ostemp.
a k c j e ) ....................................................118.70

Koi. Cesarza Franciszka Józefa *s 
100 ii . 5 pr. . . . . . . ,

Kol. Areyks'. Rudolfa w wal. kor.
wolna od podatku za 200 kor.4pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akoye) 5 pr.....................

OtsUgŁye pierw az-nńntw a
Kolej Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 300, 1000 i

5000 zł. 4 pre..................... .....
Soi. Czeskiej cmise. z r. 1895za200 

kor. 4 pre.Kol. bukowińskiej lokalu, za 200
ir/.r. 4 pro...........................................

Kuf gal. Korola Ludwiko za 200.,
100 zł. 4 nr........................................

K ol 1 woT/sko-czern. -jasskiej z r. 1S&4
Z3-. 200 kor. i  pr..........................  .

Udi. Aroyki. Rudolia (Salzkarainer.
»;,i) S00 marek 4 pre. , . .

B , ISłfii% (krąiów 'korony węgierskiej),
złota renta za 100 zł. 4 pr. 12015 120 35 

,  ,  vi wal. kor. za 200
kor. 4 pro. .
obi. prop. za 100 zł. 4*/* pr.

.................

11 8 .7 0 ś 1 9 .7 0

1 2 6 .8 0 137 .80

9 9 .2 5 10 0  25

2 1 1 . - 21 1 ,5 0

(kolejowe).
1 1 3 .1 0 — .
1 3 3 .— —

8 f § 0 1 0 0 .—

'.19 10 1.00 -

9 8 . - 100  15

£ 9 .7 5 1 00 .25

9 9 .— 1 0 0 -

1 1 9 . - ____

«il. nr. rejjnl. Cisy zal( 
po A premiowa za 100 zł.

97.75
00.10

138.—
157.75
157.75za 50 zł.

IL fś&ii.jgfifrp'® śndaJSiłiKaayjŁs. 
K r o s e y ś  i Slas-onii za 100  r-ł. i ?< —
WęgicK za 100 ?Ł 4 pr.............95 35

F< ftasł psbiSojtaie jtaiypjiirt. 
Lew y V3śęui. O a n a jK  c r .  187-i z a  190  ni. ?> pro. 180.25
f r i iw i .  is.«. \Juneju z ?. 3873 )•.•*. Sur. 1(8. —
I B & h o w i n y  r- z. J.ZPi h-g. 

i*  800  k e r ,  4  . . . . .  9 7 .—
.;.bb rl ;:-r i"£

. ,  i i ' b - 2  25

97.95 
101 —  

139 — 
158.75 
15S 75

93.35

181.25 
109. -

9r. - 1 

1 0 3 .- !

Gal. poź. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr.
» „ n n 1831 n „ 4pr.
„ ,  „ » 1893 n 200k.or.4pr.
„ obi. prop. z r. 1389 za lOOzł. 4pr.

Pożyczka miasta Lwowa *r. 1896 za
100 zł. 4 pre................................   .

Ren.fa włoska za 100 kor. 4 pre. .
Pożycz, serb. prsm. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prasa. kol. za 400 frank.

©* s,%ats.wae;; Oblig. Itipot.
(za i 00 zł. Nom,).

Angio A.astr. banku los. w 301.4 V,pr.
Austr. zakł. kr. siam. los. w 501. 4 pr. n „ obi. preia.zr.lo80 3’pr.

» » n n » 1889 3 pr.
Bukowiński sakł. kred. ziem. los. 4pr.r> » n tt  ̂pr*
Gal. »kc. b*a. hip. ICpr. preisi.Ios.5pr.

» * » „ k s . 50 lat 4s;t pr.
eo lai »  SCO

soron 4 pr. . .  .....................
Gai. Tcw. kred. »'«».. 4 pr. los. 56 lat 

„ „ „ n 4 pr. los. 4 i lat
p / , „ i "pr. tlzs* .
r  „ „ r. 4 pr. ze 200 kar.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4*/* pr. 51ł/| l:>t zwrotne . . .

Banku krajowego oblig, komun. 2
Emissya 5 pr.....................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 i-if za 209 kor. 4*/* pr.

Banku. kraj. io«. 57*/* 1. aa 300kor.,4pr.
H w old. kol, k'«. T.aaOOkor.ipr.

Auitro-węg. 4*)1/, Ist ioe. i  pr.
„ . .. 50 Jat i.cs. 4 pr.

W. s owf i e r w ? ■>.'.--ort'i/ó
Cssf-sk. kolei póła, za 300 sł. 5 p/.
TcWwegl. par., po Dasaju s-i 100 i 200■zŁ S pr. .  ................................ 506.5's
3?ow. ż ig l. par, po Ban. Km. slS86 4pr. U t>.—
K olii półn, oa*. FerA osa. z r.U<864pr. 100 10 

» » » lSS7->pr. 102.—
„ „ ,  1 ^ 4 p r .  100.25
.„ .  ,, ,  18i«5.4?r. 100.10

Koi. Lwów-Caer.-«a*syssr. 13S4 ;t,a 800 
sł. 4 pr. 92 — 92.7,1

Kolei Lwów-JŁih. s r. 158-1. za 300
sł. 4 pr...................................... > 850

G til, Kos,  lok, wschodu, a* 100 zł. 4 pr. 99.50
sal. kole: aa„ 3870aft200a}. 5nr. 103 35 

' ,  » ,  m & a^ JO sł.ęń r. J08.35
,  „ ISB78a»Mr4.4pr. '18 60

J . L cay  (-:•> ‘sztuk;). 
UuJapeszteńskie (Basiltea) r sł. . 8.70 7.—
Z»kł. kred. dla h. i p. l(?c ;.ł. . . 203.— 3,.3 70
Ciary 40 *ł. nk.  ..............  60.75 6175
!Pe<r. na Dunąja 100 zł. aik. 4 pr. 170.— 180 —

.». iKsbrrłirti 20 zi. . . 31.— 32 —
L jiy  « .  Krafc-ws 30 tł. . . . .  27 60 28.60
L ii^siku  L;:b**t?sy 88'zi- .. . . 31.35 *#5 25

s* .: .,v. (3 . -  6 4 -
7-r̂ jj : -.U'!- Arw, i -  20 —

"płacą żądają

9750 S8A0
97.60 88 60

9 4 . - 94.50

345.) 85 —
57.75 58.25

1 listy dłużne

100.50 1 01 .-
98.— 99.-

.119.50 120.-50
117.50 118.21-
.104.75 105.25
96,60 97.—

110. - in .—
100.20 100.40

96.75 97.50
04.75 05.25
9 8 . - 88.5 y
97.75 78 50
94.60 95 45

100.60 101.60

102.10 102.75

100.50 101.2588.- 99,—
97.50 98.50

100.10 101.10

zł. s:

L'8.— 
117.— 
10110  
K2.70 
lot .75 
101.10

9 9 . -  
100.— 
109 35 
101.35 
r9 40

płaLs.
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 10.40
Losy fund. w e. Rudolfa 10 zł. . . 25.—
Salina 40 zł. mk.......................................... 86L0
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 29.25
St. Genois 40 zł. m k . ............................84.50
Pożyczka en. Stanisławowa 20 zł. . 51.—

„ ,  Trycsta 100zł.tnk.4Ł/»or. .lip.---
„ „ „ 50 zł, ż prj

Waldsieis. 20 sL a:.ir. . . .. -2(l. -
w (za żiztukf)X. A3toy« bani

Banku Angio-austr, 120 zł. . . . 
Peszt, banku handl. 500 sł. . . . 
Zakł. kred. dla handlu i przeai. , 
V/cg. banku kredyt. 200 zł. . . , 
Dolno aastr. tow. esk. 500 zł. .
Gai. banku hipot. 2-00 z ł....................

„ ., diahandlu i przem. 200zł.
Banku dla kraj. koronnych ZOO ?1.

,  Austro-węg. 600 il...................
,  Zwią?ko.w, (Unioaban k) 200,-,?. 

Czfisfc. baniu 5%?iązL. 100 s?. . ,
Ziraostenska haska 100 , . . .

155 .25 
1 4 4 0 .-  
8 6 2 .-  
394. — 
740.—
379.50
209.50 
z 36 25 
9 4 2 -  
895 50 
135 50 
130. -

zadają
in o
2 6 . -
8 / 50 
30 25 
£4.75 
55.—

64 -

155.75 
i4 4 2 .-
362.50 
395.— 
743 — 
383 50 
■DO.flO
286.75 
946 — 
296 -  
156 57
130.50

Se, PrzedsłęMcr*tw irtffisirr-tcwyeh.
Buk. kol. lok. uko. pierwsz. 200 zł. 21).— —

» „ „ akcya zakład. 200 zł. 159 -  IS O .—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. S522 — 3530,
Kołomyj, koi. lok. (akc. pierw.) 200/, ł. — .—
Kol. Lwów-Bołzee (akc. pierw.)300r?. —.—

,  Lwćw-O*exa.4assy SG0 zł. . . 2 9 5 .-
» w»chodn.-galie.- lcxala. 300 ?.ł. Ig;-.—
» państwowych 200 z ł....................
„ południowej 200 zł. . . .  —.__
* S jś .  gałieyj. 1. 200 zl. . .

Acstr. Tow. ż«gl. .Dnasj u50Óał.mk.

296
200

2 1 4 .-
446 —

i«. JASrcjre Przedsiębiorstw przsmyslow
Tow. kopalń węgla w Briiz 100 sł. 
G a l. karpackie haft. tow. 500 i-.jr. 
Austr. tow. górnicze A lpins 100 zł. 
Prazkisgo tow. żslasu. przćm. 200 sŁ 
Sohsdniey 500 kor, , , . . . . 
Tsrssk. sara. tytoniów. 500 frank. 
Ifriffttt. tow. boy. węgla 70 rf. . .

W  s S s i », 
Barlin za ICO marek 5 pr. . , 
Londyn za 10 fant, sz t/ l  pr. . . 
Paryż ta 100 Jrwo. . . . . . .
Petersburg n 100 rabii 6 pr. . .
H.iaisiist-k/fl banki . . . . . . . .
Włoskie banki
F rsacasźis banki . . . . . .BKzrr.idhrckżs ta.-sr.:! . . . .

O* W  t l a t  S:
Dukat cesarski.......................
Auetr. węg. 3 gsld. a łcU  m u a e tD  .
SO-fiankÓTłka  .................
śO -rn a rk ó w k i.......................
Rossyjski półimperisł . . . . .  
Nieadeckie banknoty za 100 marek; 
Włjchls śiiitkauty za 100 lir. .

214 80 
448.—

V».'j
; 63 — (69.50

19875 
9 7 7 -  
745 -
124 50 
1 7 9 -

199 25 
983 -  
75= -  
■ 25 25 
180 50

1 9.02 15
•) 55 120 75
47 77 47 65

44.25 44 37

r ’37 4" 47

-5.71 5.74

9A5 9 5̂7
11.80 i i  £4

5992 59.07
44 30 44 40

1 27 1.27

Wobec wysokiego kursu rent austryaekieh i węgierskich polecamy zamianę 
tychże na Lisiy zastawne Towarzystwa kre^yi. ziemsk., Listy zastawne Banku

kra jo w e/to  i L ;* 'v  IhioSu óipoiec^r-fofo.
Soltl i Lilien Donu bankowy i Karstor wymiany.

Wszelkie zlecenia z prowineyi eykoiiywujomy
odwroitn-jt p. ysta. B

SM . : «  m  3 Ę  s b  &
,... =cr/.W‘-,* ęł=ir- cc.v._, ■

Rozmaite otiwieszczersia.
L. prop. 164—98 (7) (79S6 3— 3)

O. k. Sąd obwodowy cal- in przekazania 
orzeczeniem c. k. Dyrekeyi galic fumluszu 
propinacyjnego z dnia 3 maja 1884 1. 4!7 
wymierz nego wynagrodzenia propinacyjnego 
z majętności Świdnik, w okręgu tatejszo-sądo- 
wym położonej, według whl. 14 uprawnionej 
p. Wandy Ńiwickiej własooś-ią będąc- j 
w kwocie 1300 zł. wzywa wszystkich, któ;zy 
prawo hipoteki na wymienionej majętni ści 
przed dniem 2ź czerwca 1895 nabyli, aby 
swoje pretensye najpóźniej do dnia 20 lutego 
1899 w tutejszym sądzie pisemnie lub ustnie 
zgłosili. Zgłoszenie ma obejmować:

a) dokładne podanie imienia i nazwiska, 
tudiież zamieszkania zgłaszającego się ewen­
tualnie jego pełnomocnika, który winien przed­
łożyć pełnomocnictwo legalizowane, wszelkim 
prawnym wymogom c-dpowiedne;

b) kwotę żądanej wierzytelności hipo­
tecznej w kapitale i w procentach, o ile ta­
kowe równe mają prawo zastawu z kapitałem;

c) oznaczenie hipotecznie zgłoszonej po- 
zycyi;

d) jeżeli zgłaszający się zamieszkuje po 
za okręgiem tutejszego sądu, winien jest wy­

mienić znajdującego się w okręgu tutejszego : 
sądu pełnomocuika dla odbierania rozporządzeń j 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie prze- j 
syłaae będą do rąk zgłaszającego się z takim 1 
samym skutkiem prawnym, por-zem jak gdy­
by do rąk własnych były doręczone.

Ktokolwiek zaniedba zgłosić się w po- 
wyżteyrn termini , będzie uważanym za zezwa­
lającego na przekazanie pretensyi swojej na 
kapitał wynagrodzenia według kolei na niego 
przyp dającej w porządku hipotecznym Nie ’ 
będzie on już słuchany przy rozprawie. Utraca 
on tskże prawo czynienia wszelkiej opozyeyi 

j i użycia wszelkiego środka prawnego prze- 
j ci w-ko ugodzie, którąby interesenci stojący ?.a- 
} warli między sobą w myśl § 5 patentu z ania 
] 25 września 1850, jednakie tylko wtedy, jrżeli 
j pretensja jego według porządku hipotecznego 
i przekazaną została na kapitał wynagrodzenia, 

albo też stosownie do § 27 ces. pat. z dnia 
i 8 listopada, 1853 została i nadał zabezpieczona 

na gruaeie.
Usprawiedliwienie niestawienia się na 

I terminie nie. jest dopusz-czalnem.
Nowy Śąez, dnia 19 listopada 1898.

j

L. ez. IV. S97[96 (2) (8003 3 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Turce zawia­

damia z miejsca pobytu nieznaną Teklę Bar- 
toszak, że w dniu 13 kwietnia 1896 zmarł w 
.Dydiowiu Hrynio Ba.toszak z postaw ieniem  
testamentu z daty Dydiowa dnia 10 kwietnia 
1896 i wzywa ją jako powołaną do spadku 
tego z ustawy, aby o takowy w przeciągu 
roku od dnia ogłuszenia edyktu w sądzie tut. 
tero pewniej się oświadczyła, gdyż inaczej prze 
prowadzi sąd przewód spadkowy z tymi, któ­
rzy się o spadek ten oświadczyli i kuratorem 
w osobie JFedia Hawileja z Dydiowej dla niej 
ustanowionym.

Turka, dnia 20 czerwca 1898.

L. cz. X 353(95 38/VI. (8022 3— 3)
0. k. Sąd krajowy wzywa wszystkich, 

którzyby mieli jakąkolwiek wiadomość o ży­
ciu iub śmierci Franciszka Boguckiego z Wie­
liczki urodzonego w Stamąktaeh 3 października 
1819 r. a rzekomo zmarłego przez utopienie 
się w Wiśle dnia 18 lipca 1891 aby o tem 
tut. c. k. sąd lub kuratora nieobecnego ad w. 
dr. Otoarskiego w Krakowie do dnia 1 kwie­
tnia i 899 zawiadomili, ile że w przeciwnym 
rasie na ponowne żądanie proszących Ma-

; ryi Kozubskiej, Józefy Okońskiej. Julii Kordzi- 
j kowej, Jana Boguckiego i Ludwika K.-Lsy 
' nieobecny Frimciszek Bogu-.-ki za zmarhgo 

uznany zos^nie
Kraków, :9 listopada 1898.

L. cz Cw. IV. 3153/98 (1) (8140 1 - 3 )
Przeciw Józefowi Ługowskiemu, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu krajowego jako handlowe­
go we Lwowie przez p. J  Ezędowskiego 
kupca we Lwowie pozew o 403 zł. 66 et. 
a. w. z pn.

Na podstawie pozwu nakazano pozwa­
nemu, by do 3 dni zaskarżoną sumę z pn. 
pod rygorem egzkueyi zapłacił lub swe za­
rzuty wu;ósł.

Celem strzeżenia praw Józefa Łęgo- 
wskiego ustanawia się pana dr. Kulczyckiego 
adw. we Lwowie kurator m

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 

[ nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.
C. ir. Bąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 12 grudnia 1898.
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L. cz. E 49/98 (4) ~ (8215 2— 8)
N i żądv;i<- Fi&neSfczka W&lnera, wła­

ściciela real w Samborze, odbędzie się dnia 80 
grudnia 1898 o godz. 3 po południu, w są­
dzie niżej wy.rieiiioaym, w biurze Nr. l i i  
licytacja realności objętej lwh. 120 ks. gr. 
gm. kat. Kai i n ów wraz z przy należnościami, 
składająeemi się z domu mieszkalnego, bu­
dynków gospodarczych, inwentarza żywego i 
martwego.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest oceniona a mianowicie: same grunta na 
2870 zł., budvnki na 630 zł., a inwentarz na 
830 zł.

Najniższa cena wynosi 2553 zł. B31/® c^ 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie' niżej wymienionym, w biurze Nr. I li.

Taksę prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości me mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już ist,nieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych" wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądów: peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 5 grudnia 1898.

L. cz. E. 2/98 (28)  ̂ (7934 8 - 8 )
Gdy wyznaczona na dzień 21 listopada 

1898 licytaeya nie mogła się odbyć z powo­
du nie ogłoszenia edyklu w Gazecie Lwowskiej 
przeto na żądanie galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, zastąpionego przez 
adw. dr Kwiatkowskiego, odbędzie się daia 25 
stycznia 1899 o godzinie 3 0 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV 
w Stanisławowie licytacja dóbr Cueyłów 
część, objętych whl. 440 księgi prowadzonej 
przy tutejszym sądzie, Aleksandra i Adeli Cie- 
cholewskich własnych, wraz z przynależy lo- 
śeiatni, składająeemi/ się z budynków gospo­
darczych, mieszkalnych i młyna.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 18.375 złr., przynale­
żność zaś na 14.4/0 zł.

Najniższa cena wynesi 21.896 zł. 67 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za 
mieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

Kuratorem ustanawia się adwokata pana 
dr. Włodzimierza Jurkiewicza w Stanisławowie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 23 listopada 1898.

L. cz. E. 583/98 (1) (8187 3 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 

kredytu mieszczan, w Stanisławo wib, odbędzie 
się dnia 20 stycznia 1899 o godz 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7. lb-ytaeya realności Gab yela 
i M łgdoleuyjGy ha n i uków własnej, wh!4499 ks. 
gr. gm. Bohorodezany objętej.

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
cyę jest ocenioną na 340 zł.

Najniższa cena wynosi 226 zł. 67 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do

frueta Lwowska Nr. 294 z

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wytiąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i i. 1 m.Ac każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w biu­
rze Nr. 8.

Taki.- prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe­
cnie już istnieje bądź w toku postępowania licy­
tacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania jedynie 
przez przyb.cie na tablicy sądowej, jeśli nie 
mieszkają w okręgu sądu niżej wymienionego 
i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika do 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bohorodezany, dnia 19 września 1898.

L. cz. E. 887/98 (6) (7735 3 -  3)
Na żądanie Herza Goldmana, kupca w 

Pruchniku, odbędzie się unia 25 stycznia 
1899 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
oiżej wymienionym, w sali rozpraw licytacja 
połowy posiadłości lwh. 85 ks gr. gminy kat. 
Rozbórz długi objętej, zobowiązanego Wasyla 
Stanika własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona najjlieyta- 
cyę, jest ocenioną na 563 złr. 82 et.

Najniższa cena wynosi 376 złr., poniżej 
tej cen y  sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Przedłożone warunki licytacyjne, które 
przyjmuje się do zatwierdzającej wiadomości, 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d )  może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym

T»kie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić" do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Ts osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieyiac; jnego powstaną, zawiadamiane będa • 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania- 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli me mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Pruchnik, dnia 20 listopada 1898.

L. ez. E. 120/98 (5) (8213 2 - 3 )
Na żądanie Andrusia Uruszczaka, rolnika 

w Olszaniku, zastąpionego przez adw. dr. Serwa- 
ckiego w Samborze, odbędzie się d. 4 stycznia 
1899 o godzinie 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. III licyta­
c ja  nie wy dzielonej połowy realności, objętej 
v hi- 259 ks. gr, gm. kat. Olszanik, Wasyla 
Procia własnej".

N;ewydzielona połowa realności wysta­
wiona na lieytacyę, jest oceniona na 275 zł.

Najniższa cena wynosi 183 złr. 34 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obee których licytacja 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do są­
du najpóźniej przy wyznaczonym terminie li­
cytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej połowie nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 5 grudnia 1898,

L. cz. E. 185/98 4 (8125)
Na żąnacie Józefa Hirscha, kupca w 

Budapeszcie, zastąpionego przez adw. dr Hen­
ryka Tragera w Bielsku, odbędzie się dnia 25 
stycznia >899 o godz. 107* przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
5 w Kętach licytacja 2|12 części realności 
whl. 903 gm. kat. .Kęty objętej, Franciszka 
Kotońskiego własnych.

Część nieruchomości tej, wystawionej

dnia 28 grudnia 1898,

na lieytacyę, jest oceniona na 140 zł. 55 ct.
Najniższa cena wynosi 93 zł. 70 ct., 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny,] wyciąg; katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszoeenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Tc-osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temaż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kęty, dnia 8 grudnia 1898.

L. cz. E. 261/98 (4) (8103)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Rozdole, odbędzie się dnia 25 stycznia 
1899 o godz. 10 przed południem, w sali 
sądowej Nr. II licytacja realności składają­
cej się domu mieszkalnego i dwóch stajenek 
whl 690 ks. gr. gm. Rozdół, Samuela Hal- 
perna własnej.

Posiadłość jest ocenioną na 214 zł. 50 
ct. a. w.

Najniższa oferta wynosi 107 zł. 25 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godz. urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone.

Te 03oby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiana będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
.jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 20 listopada 1898.

L. cz. E  213/98 ad (15) (8234)
Na żądanie adw. dr. Daniela, odbędzie 

się 25 stycznia 1899, o godz. 10 przed połu­
dniem, w sąęlzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 8 w Ślemieniu licytaeya 2/3 części w. 
W. 295, 12/214 lwh. 869, 12/108 lwh. 370, 
2/18, whl. 373, 4/18 whl. 365, 2/3 whl. 833 
gminy Sucha, Katarzyny Kuligowej własnej, 
wraz przynależnościami, składająeemi się ze 
zboża, ziemniaków i siana.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 439 zł. 11 ct., przynależno­
ści zaś na 73 zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi 341 zł. 74 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w kancelaryi sądowej.

Takie prawa- w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości uie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio­
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika 
do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd "owiatowy, Oddział II.
Ślemień, dnia 28 listopada 1898.

L. cz. E. 505/98 5 (8228)
Na żądanie kasy oszczędności, m. Tarno­

wa Eizyka Fleischera z Dąbrowy, odbędzie 
się dnia 25 stycznia 1899 o godz. rano w są­
dzie w biurze Nr. 12 licytaeya realności lwh. 
95 ks. gr. gm. kat. Gwików, należącej do Jó­
zefa Urbana i Wiktoryi Urban po połowie.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 2444 zł. 43 ct. a. w.

Najniższa cena wynosi 1629 zł. 62 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
lamy, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tonu postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego

Wyznaczenie terminu licytacyjnego n a ­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dąbrowa, dnia 27 listopada 1898.

L. cz. E. 320/98.(2) (8272)
Na żądanie Skarbu Państwa zastąpionego 

przez c. k Urząd podatkowy w Podbużu, od­
będzie się dnia 19 stycznia le99  o godzinie 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w sali rozpraw licytacja posiadłości 
włościańkiej lwh. ks. Podbuż wraz z przyna- 
leżnośeiami, składająeemi się z budynków i 
inwentarza martwego i żywego.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 246 zł. 35 ct. przynależno­
ści zaś na 102 zł.

Najniższa cena wynosi 232 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
te; nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już za skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Podbuż, dnia 27 października 1898.

L. cz. E. 56/98 (5) (8301)
Na żądanie Abrahama Zeiohnera recte 

Rosena z Jabłonowa odbędzie się dnia 19 
stycznia 1899 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 
licytacja realności wedle whl. 141 ks. gr. 
gm. Kowalówka Iwana Rybczuka Michałowe- 
go, Justyny Rybezuk, Jury Rybczuka i Iwana 
Rybczuka Wasylowego własnej, i realności 
wedle whl. 447 ks. gr. gm. Stopczatów Ta- 
cynny z Doleśniaków Rybezuk własnej, wraz 
z przynależnościami.

Z nieruchomości tych wystawionych na 
lieytacyę jest oceniona realność whl. 141 ks. 
gr Kowalówka na 300 zł zaś realność whl. 
447 ks. gr. gm. Stopczatów na 428 zł. w. a.

Najniższa cena wynosi eo do realności 
whl. 141 ks. gr. gm. Kowalówka 200 zł. zaś 
realność whl. 447 ks; gm. Stopczatów 285 
ił. 33 ct. w. a Poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabula­
rny, wyciąg katastralny protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający eńęć, kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr 5.

G k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Peczeniżyn, dnia 6 grudnia 1898.
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L. cz. B. 218/98 (4) (8285 1 - 3 )
Na żądanie Jakóba Kulczyckiego, Wa- 

szynicza Czopa, rolnika w Kulczyeaeh, odbę­
dzie się ania 11 stycznia 1899 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. III licytacya posiadłości 
gruntowej, objętej whl. 760 ks. gr. gm. kat. 
Kulczyce i 1/5 części parceli gruntowej lk. 
8812 objętej whl. 756 ks. gr gm. kat. Kul­
czyce wraz z przynależnościami, składającemi 
z domu mieszkalnego, 1 krowy i ziemiopłodów.

Nieruchomości, wystawione na lieytacyę, 
są ocenione na 310 zł., przynależności zaś na 
175 zł.

Najniższa cena wynosi 324 zł. w. a , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio- 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 5 grudnia 1898.

L. cz. E. 92/98 (4) (8294)
Na żądanie Basi Friedmann, odbędzie 

się dnia 17 stycznia 1899 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie Diżej wymienionym, w 
biurze Nr. III licytacya realności objętej lwh. 
101 ks. gr. gm. Zarudzie Izaaka Friedm anna 
i Markusa Fischmanna^własnej.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 187 zł.

Najniższa cena wynosi 124 zł. w. a., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, nalbży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Teosoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości fcądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądowej 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Zbaraż, dnia 25 listopada 1898.

L. cz. E. 318/98 (6) (8268)
Na żądanie c. k Dyrekeyi gal. fundu­

szu propinacyjnego we Lwowi9, zastąpionej 
przez adwokata dr. H. Szydłowskiego, odbę­
dzie się dnia 17 stycznia 1899 o godz. lO 1̂  
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7 w Kałuszu licytacya 
realności w Siwce Ugarsthal położonych obję­
tych a) whl. 317 Josla Stromwassera własnej 
i b) whl. 309 Chany Eifki dw. im. Rosen- 
duft własnej, wraz z przynależnościami, skła­
dającemi się z chaty, obrogu i kiernicy m u­
rowanej jako przynależnościami whl. 309 gm. 
kat. Siwka Ugarsthal.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na lieytacyę, są ocenione a to: a) whl. 317 
objęte na 30 zł. a w., b) whl. 309 objęta 
na 100 zł., budynki zaś aa 175 zł., zaś ze 
względu ns łączność razem whl. 309 na 350 
zł. a. w.

Najniższa cena wynosi ad a) 20 z ł , ad
b) 234 zł., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub

ciężary na powyższych nieruchomościach Bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I
Kałusz, dnia 6 września 1898.

L. cz, VI. 10/95 (14) (8076 1 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Żabiu 

w sprawie Mojżesza Wołocha przeciw Ch&i- 
mowi Sehussel pto 2400 zł. zpn odbędzie się 
na rzecz Mojżesza Wołocha publiczna licy- 
cya przymusowa realności whl. 1564 ks. gr. 
gminy Żabie objętej Chaima Scbussla własnej 
dla powyższej pretensji za hipotekę służącej 
Da 7310 zł. wedle protokołu de praes 18 li­
stopada 1893 ocenionej w tfwóch terminach 
a mianowicie na dniu 25 stycznia 1899 i na 
dniu 27 lutego 1899, każdym razem o godz 
10 przed południem-

Na pierwszym terminie będzie realność 
sprzedaną tylko wyżej ceny szacunkowej lub 
za tąże cenę, na drugim także poniżej ceny 
szacunkowej.

Wadyum 731 złr. Kuratorem dla niezna­
nych wierzycieli ustanawia się adw. p. dr 
Witkowskiego w Kosowie.

Reszta warunków lisytaeyjuych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania są do przejrze­
nia w tusądowej Registraturze.

Żabie, dnia 10 listopada 1898.

L. cz. E. 52/92 (8) (8227)
Na żądanie Józefa Lichta z Dąbrowy, 

odbędzie się dnia 18 stycznia 1899 o godzinie 
10 rano w biurze Nr. 12. licytacya realności 
lwh. 52 ks. gr. gm. Smęgorzówi 6/8 części 
realności lwh. 54 tejże gminyn, aleźących do 
Piotra Dryzny wraz przynależnościami, skła­
dającemi się z inwentarza martwego i żywego 

Realność lwh. 52 gm Smęgorzów jest 
ocenioną na 845 zł. jej przynależności na 131 
zł. zaś 6/8 części lwh. 54 gm. Smęgorzów 
na 36 zł. 84 et.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 52—650 zł. 66 et., co do 6/8 części lwh. 
54 — 24 zł. 56 et. poniżej tej eony sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tycli nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 

t. d ) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miana będą o dalszych wydarzeniach togo 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanej nierucho­
mości cząstki nieruchomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dąbrowa, dnia 21 października 1898.

L ez. E. 211/98 (4) (7021)
Na żądanie Herzla Grtinberga, kupca z 

G^cźdzca miasta, odbędzie się dnia 26 sty­
cznia 1899 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, 
licytacya a) realności lwh. 61 księgi grunto­
wej gminy Zahajpol, b) połowy realności lwh. 
62 księgi gruntowej gminy Zahajpol, c) re­
alności lwh. 212 księgi gruntowej gminy Za­
hajpol i d) realności lwh. 29 księgi grunto­
wej tej samej gminy.

Nieruchomości, wystawione na lieytacyę, 
są ocenione: a) na kwotę 60 złr., b) na kwo­
tę 108 z łr , c) na kwotę 150 złr., d) na kwo­
tę 50 złr. przynależności nie ma.

Najniższa cena wynosi a) 40 złr., b) 
54 złr., c) 100 złr., d) 38 złr. 33 et., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutkn.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Gwoździee, dnia 19 października 1898.

L. ez E. VIII. 1103/98 (6) (8163)
Na żądanie Maryi Kopstschny, zastąpio­

nej przez adw, dr. Stanisława Tomika w Kra­
kowie, odbędzie się dnia 25 stycznia 1899
0 godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 29 w Krakowie, 
licytacya realności w Krakowie położonej, lwh. 
2000 ks. gr. gm. kat. Kraków objętej.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 45.500 złr. a w.

Najniższa cena wynosi 22 750 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
lamy, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. cl.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 31.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiano będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zatnie- 
szkałego

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII
Kraków, dnia 14 listopada 1898.

L. cz. E. 140/98 (8) (8270)
Na żądania Towarzystwa zaliczkowego 

w Złoczowie, zastąpionego przez dyrektora p 
Karola Jakubowskiego, odbędzie się dui» 19 
stycznia 1899 o godz. 10 rano, w sądzie ni- 
ż->j wymienionym, w biurze Nr. 3 licytacya 
realności wyir hip. 1 579 ks. gr. Pomorzany 
objętej, z parc. bud. lk. 377, na której znaj­
duje się dom, spichlerz, chlew, stodoła i wo­
zownia i z pgr. 1. kat. 132, 1678. 1679, 2428, 
2431, 2437, 2562, 2565, 3027, 3028, 3035, 
3789 i 4840 się składającej wraz z przyna- 
leżnościami.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 1250 złr., przynależności zaś 
na 3 złr. 50 ct.

Najniższa cena wynosi 835 złr. 67 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia i t. d.), może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły­
by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższej nieruchomości bądź obecnie 
już istnieją, bądź w toku postępowania licytacyj­
nego powstaną, zawiadamiane będą o dalszych 
wydarzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika do 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zborów, dnia 3 grudnia 1898.

z płacą rocznych 150 zł. 
i ryczałt kancelaryny 40 zł 
Podania należy wnosić najpóźniej do 8 

stycznia 1899 do c. k. Dyrekeyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 19 grudnia 1898.

L. 113178/11. (8184 3 — 3)
KONKURS.

Konkurs na posadę c. k. pocztmistrza 
1- w Wielkich oczach w powiecie Ja­

worowskim za kontraktem służbowym i kau- 
cyą w kwocie 400 zł.

P o b o r y :
Płaca rocznych 400 zł. 
za służbę telegr. 120 zł. 
ryczałt kancelaryjny 100 zł. 
i wynagrodzenie 600 zł. 

za codzienną jazdę posłańczą do Krakowca i 
nanowrót.

Ekspedyenta pocztowego w Drogini w 
powiecie myślenickim za kaucyę w kwocie 
200 zł.

(8237 2— 3)
KONKURS.

Na mocy uchwały Rady powiato­
wej z dnia 17 grudnia 1898 L. 2483, 
rozpisuje się niniejszem konkurs na po­
sadę inżyniera przy Wydziale pow. w 
Nowym Sączu z poborami płacy 1200 
zł. i ryczałtu na rozjazdy 800 zł. ro­
cznie.

Podania kompetencyjne wnosić 
należy do Wydziału pow. w Nowym 
Sączu w terminie do dnia 20 stycznia 
1899 r.

Do podania należy dołączyć :
1. metrykę urodzenia,
2. świadectwa z ukończonych stu- 

dyów technicznych działu budowy dróg 
i mostów, kwalifikujących kandydata 
po myśli ogólnych wymogow Wysokie­
go Wydziału krajowego do objęcia po­
sady samoistnego inżyniera, tudzież 
świadeetwa z dotychczasowej praktyki 
zawodu,

3. świadectwo moralności.
Nowozamianowany inżynier powia­

towy, jako funkeyonaryusz Wydziału 
pow., prowadzić będzie zarząd i nadzór 
nad drogami powiatowemu a nadto 
nad drogami gminnemi I. ki. za takie 
obecnie uznanemi, lub w przyszłości 
uznać się mogącemi, po myśli ust. drog. 
z dnia 5 łipca 1897, Nr. 43 Dz. u. kr.

Z Wydziału powiatowego.
Nowy Sącz, d. 17 grudnia 1898.

Sekretarz: Prezes:
K. Merkl w. r. W. GLębocki w. r.

L. 14721 (8279 1— 3)
K O N K U R S .

Celem obsadzenia opróżnionej posady
sędziego powiatowego w Krościenku rozpisuje 
się konkurs_z terminem do 14 stycznia 1899.

Podania o powyższą, ewentualnie przy 
innym sądzie powiatowym opróŻDić się m o ­
gącą posadę sędziego powiatowego, wnosić 
należy w przep isane j  drodze do Prezydyum 
sądu obwodowego w Nowym Sączu. 

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 23 grudnia 1898.

Celem obsadzenia opróżnionej przy e. k. 
sądzie obwodowym w Tarnowie posady se­
kretarza sądowego, rozpisuje się konkurs z 
terminem do 14 stycznia 1899.

Podania o powyższą, ewentualnie przy 
innym sądzie kolegialnym lub powiatowym 
opróżnić się mogącą posadę sekretarza sądo­
wego wnosić należy w przepisanej drodze do 
Prezydyum sądu obwodowego w Tarnowie. 

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 23 grudnia 1898.

L. ad Prez. 21850 4/98 (8243)
K O N K U R S .

Posada sędziego powiatowego w Dyno­
wie w VIII. klasie rangi jest do obsadzenia.

Ubiegający się o tę lub o posadę 
sędziego powiatowego w innem miejscu w 
Galicji wschodniej opróżnić się mogącą wnio­
są swoje należyeie udokumentowane'podania 
w drodze przepisanej najdalej do 15 stycznia 
1899 do Prezydyum c. k. sądu obwodowego 
w Sanoku.

Lwów, dnia 17 grudnia 1898.

(8242)L. ad Prez. 22117 4J98
K O N K U R S .

Posada sekretarza sądowego w Sambo­
rze w VIII. klasie rangi jest do obsadzenia.

Ubiegający się o tę lub o posadę se­
kretarza sądowego w innem miejscu w Gali- 
cyi wschodniej opróżnić się mogącą, wniosą 
swoje należycie udokumentowane podania w 
drodze przepisanej najdalej do 18 stycznia 
1899 do Prezydyum e. k. sądu obwodowego 
w Samborze.

Lwów, dnia 20 grudnia 1898.

L. cz. ad Praes 21851 4/98 (8244)
K o n k u r s .

Posada sędziego powiatowego w Zasta­
wnie ewentualnie posada sekretarza sądowego 
na Bukowinie w VIII. klasie rangi jest do
obsadzenia.

Podania wnosić należy do Prezydyum 
sądu krajowego w. Czernioweaeh najdalej do 
15 stycznia 1899

Lwów, dnia 17 grudnia 1898.
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L. 14194/pr. (8247 1 - 3 )

K O N K U R S .
W cela obsadzenia dwu posad e. k. 

koncepistów sanitarnych z systemizowanyrai 
poborami X. klasy rangi w galic. służbie 
zdrowia rozpisuje się niniejszem konkurs z 
terminem do 20 stycznia 1899 r.

Kandydaci winni wnieść swe podania, 
zaopatrzone w dowody kwaMkaeyi po myśli 
rozporządzenia miuisteryalnego z 21 marca 
1873 Dz pr. p. Nr. 37 oraz w dowody zna­
jomości języków krajowych do Prezydyum 
c. k. Namiestnictwa w wyznaczonym termi­
nie a mianowicie kompetenci będący w słu­
żbie państwowej w przepisanej drodze służbo­
wej a inni przez właściwe c. k. starostwa 
we Lwowie zaś i w Krakowie przez miejsco­
wa c. k. Dyrekeyę policyi.

Prezydyum c. k. Namiestnictwa
Lwów, dnia 18 grudnia 1898.

L. 113429 (8240 1 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia opróżnionej posady ka- 
syera przy c. k. Kasie prowentowej w Kry­
nicy z obowiązkiem złożenia przepisanej kau- 
eyi rozpisuje się niniejszem konkurs z termi­
nem do 15 stycznia 1899 roku.

Do tej posady przywiązana jest syste- 
mizowana płaca X. klasy rangi połowa do­
datku aktywalnego, wolne pomieszkanie i 
drzewc opałowe w ilości 41 m s miękkich 
łupek.

Ubiegający się winni w drodze przeło­
żonej władzy wnieść należycie udokumento­
wane podania do e. k. Namiestnictwa i wy­
kazać się egzaminem przepisanym dla urzęd­
ników przy c. k. urzędach podatkowych, 
względnie egzaminem z rachunkowości pań­
stwowej. j

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 17 grudnia 1898.

Upadłości.
L. ez. S. 24/98 (1) (8209 2 - 3 )

C. k. 8ąd krajowy jako handlowy w Kra­
kowie na zasadzie §. 62 1. 1, ord. konk. ze­
zwolił na otwarcie konkursu na majątek Sau- 
la Laufera, nieprotokołowanego kupca w Kra­
kowie, a mianowicie na majątek ruchomy, 
gdziekolwiekby się takowy znajdował, a na 
majątkek nieruchomy o tyle, o ile takowy po­
łożonym jest w tych krajach, w których ordy­
nac ja  konkursowa z dnia 25. grudnia 1868 
obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustana? ja 
się Pana Dr. Jana Drezińskiego, c. k. sekre­
tarza sądowego w Krakowie, a tymczasowym 
zarządcą masy Pana Dr. Henryka Schorn- 
steina, adwokata krajowego w Krakowie.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 4. stycznia 1899 przed ko­
misarzem wyznaczonym, za przedłożeniem 
dokumentów, klóreby ich pretensye wyka­
zywały, oświadczyli się, co do potwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy, lub co do usta­
nowienia innego, tudzież, aby wybrali wydział 
wierzycieli.

0. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyj przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał, do dnia 15. lutego 
1899 w c. k. Sądzie krajowym w Krakowie, 
podług przepisu ordynacyi konkursowej, uni­
kając szkodliwych skutków prawa, zgłosili, 
a na terminie na dzień 7. marca 1899 
o godzinie 10 rano, w biurze komisarza kon­
kursowego oznaczonym, uwierzytelnili i swoje 
wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa 
swyeh pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo w miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zanfanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub 
w jego pobliżu nie mieszkają, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika, w Kra­
kowie zamieszkałego, w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie, na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym zo­
stałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczone będą w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidaeyi oznaczony jest 
zarazem terminem eo do układów z wierzy­
cielami.

Kraków, dnia 20. grudnia 1898.

L. cz. S. 9/98 (1) (8253 1 - 8 )
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu otwiera 

niniejszem i ogłasza konkurs na wszelki ru­
chomy gdziekolwiek znajdujący się i na cały 
nieruchomy w krajach, w kióryeh ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 obowią­
zuje, znajdujący się majątek Heny Kaufman, 
kupcowej w Jarosławiu, właścicielki protoko­

łowanej firmy handlowej „H. Kaufman sklep 
korzenny w Jarosławiu" mianuje c. Ir. sędzie­
go powiat, w Jarosławiu Antoniego Twer- 
dochleba komisarzem konkursowym i poleca 
c. k. notaryuszowi w Jarosławiu Karolowi 
Bartoszewskiemu opieczętowanie i spisanie 
masy konkursowej.

Tymczasowym zarządcą mssy konkur­
sowej mianuje się adw. dr. Maksymiliana Se- 
gala w Jarosławiu i wzywa wszystkich wie­
rzycieli, ażeby Da audyeneyi dnia 10 stycznia 
1899 o godz. 10 rano z dowodami swych 
wierzytelności, dla zatwierdzenia tymczaso­
wego zarządcy masy, lub wyboru innego za­
rządcy i tegoż zastępcy, tudzież wyboru wy­
działu wierzycieli, u komisarza konkursowego 
się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do mas? 
konkursowej ustanawia się kres do 6 lutego 
1899, w którym terminie wszyscy, którzy do 
masy konkursowej żądania mają, wierzytelno­
ści swoje, chociażby się nawet o nie spór już 
toczył, w sądzie tutejszym albo też w sądzie 
powiatowym w Jarosławiu, a to tern pewniej 
zgłosić mają, ile że ich w razie przeciwnym 
skutki prawne, ustawą konkursową zagrożone, 
dosięgną.

Na audyeneyi zaś dnia 2 marca 1899
0 godz. 10 rano u komisarza konkursowego 
odbyć się mając*j, winni wierzyciele płynność 
zgłoszonych wierzytelności, oraz porządek, 
w którym do zaspokojenia przyjść mają, wy­
kazać.

Na tejże audyeneyi będzie usiłowaną 
ugoda, także wolno wierzycielom w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż zastępcy
1 wydziału wierzycieli, inne osoby swego 
zaufania powołać.

Na koniec podaje się do wiadomości, że 
dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkursowej 
nastąpią przez dziennik urzędowy Gazety 
lwowskiej.

Przemyśl, 22 grudnia 1898.

L. cz. V. 6/97 (52) (8255).
G. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie Od­

dział Y. znosi konkurs do majątku Salomona 
Briinnera nieprotokołowanego1 kupca w Rze­
szowie, uchwałą z dnia 30 lipca 1897 L. 
7227 otwarty.

Rzeszów, dnia 17 grudnia 1898.

L. ez S. 6/98 (13) (8259)
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że Dr Adolf Frisch, a- 
dwokat krajowy w Trembowli, stałym zarząd­
cą, zaś Dr. Józef Blausteinn, adwokat krajowy 
w Trembowli, zastępcą zarządcy masy kon­
kursowej Eliasza Leisnera ustanowieni? zostali. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 3 grudnia 1898.

L. cz. L. 12/98 (10) (8152 8— 3)
Barbara Dannerowa z Podgórza uznana 

umysłowo chorą, kuratorem jej Leon Langer 
z Podgórza.

U. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podgórze, dnia 14 grudnia 1898.

L. 8955 (8109 3 - 3 )
Mary a Tymoszów z Macyszynów ze 

Skomoroeh uznana marnotrawczynią, kurato 
rem ustanowiony jej mąż Nykoła Tymoszow 
ze Skomoroeh.

0. k. Sąd powiatowy.
Potok złoty, 31 grudnia 1897.

L. ez. IY. 299/97 (1) (8108 3—8)
Fedor Ohartoniak syn Andryja, z Hu- 

bina uznany marnotrawcą.
Kurrtorem ustanowiony Iwan Charfco- 

niak syn Fedia z Hubina.
0. k. Sąd powiatowy.

Potok złoty, 14 lutego 1898.

L. cz. L. 11/98 (4) (8151 3 - 3 )
Jan Kowalski z Podgórza uznany umy­

słowo chorym, kuratorem jego Stanisław Ko­
walski z Krakewa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podgórze, dnia 14 grudnia 1898.

L. cz. L. 5/98 (2) (8147 3 — 3)
A d astazyę Poradę z Czukwi uznano u- 

mysłowo chorą. Kuratorem jest Kassyan Po­
rada z Gzukwi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Sambor, 29 października 1898.

L. 8956 (8110 3 - 3 )
Iwan Głowacki ze Skomoroeh uznany 

za marnotrawcę, kuratorem ustanowiony Ny­
koła Macierzyński ze Skomoroeh.

0. k. Sąd powiatowy.
Potok złoty, 31 grudnia 1897.

L. cz. L. 10/98 (6) (8153 3 - 3 )
Jędrzej Sapyła z Kąkolówki umysłowo 

chory, kuratorem jest Józef Sapyła.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tyczyn, dnia 20 listopada 1898.

L. ez. IY. 187/81 (2) _ (8068 3 - 3 )
Ogłasza się niniejszem, że zarządzona tus. 

uchwałą z dnia 22 lutego 1882 1. 1090 wsku­
tek postanowienia c. k. sądu obwodowego w 
Złoczowie z dnia 4 lutego 1882 1. 844 kura­
tela nad Matwijem Filem z powodu m arno­
trawstwa uchylona została.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bobrka, dnia 21 marca 1898,

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. G. XI 1697/98 (1) (8238 2—3)

Panu Józefowi Łęgowskiemu, niewiado­
memu z życia i miejsca pobytu w sprawie 
toczącej się przed e. k. sądem powiatowym 
S. I. we Lwowie Wojciecha Macheta 
przeciw niemu o 150 zł. w. a. z przy a. 
ma być doręczoną uchwała z dnia 12 grudnia 
1898 liczba czynności 0. XI 1697/98 (1), 
którą wyznaczono termin do rozprawy na 
dzień 28 grudnia 1898 o godzinie 10 rano.

Ponieważ niewiadomo gdzie obecnie 
Józef Łęgowski przebywa, ustanawia się mu 
w celu strzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
pana dr. Godlewskiego adwokata we Lwowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Łęgowskicgo w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
wr sądzie się nie zgłosi łub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy S. I-, Oddział XI.
Lwów, dnia 12 grudnia 1898.

L. 122495/98 (8236)
Obwieszczenie

0 przedkładaniu fasyj do podatku ren­
towego i podatku osobisto-dochodowego 

na rok 1899.
W myśl §§. 138 i 202 ustawy z dni 

25 października 1896 dz. u. p Nr. 220 
względnie artykułów 18 i 21 rozporządzenia 
wykonawczego do działu III. oraz artykułów
29 i 43 rozporządzenia wykonawczego do 
działu IY. tejże ustawy wyznacza e. k. kra­
jowa Dyrekcya skarbu na mocy reskryptu 
wysokiego c. k. Ministerstwa skarbu z dnia
30 października 1898 1. 54655 do przedkła­
dania fasyj v/ celu wymiaru podatku rento­
wego i podatku osobisto-dochodowego na rok 
1899, termin do 15 lutego 1899.

Co do obowiązku opłaty tych .podatków
1 przedkładania dotyczących fasyj zauważa 
się w szczególności co następuje:

1. Do opłaty podatku rentowego obowią­
zane są wszystkie osoby fizyczne i moralne, 
pobierające dochód określony w §. 124 po­
wołanej ustaw? z wyjątkiem osób, wymienio­
nych w §. 125.

Osoby, których łączny dochód (ze wszyst­
kich źródeł) nie przenosi rocznie 600 zł. obo­
wiązane są do przedłożenia fasyi w celu wy­
miaru podatku rentowego tylko w takim ra­
zie, jeżeli zostaną do tego przez władzę po­
datkową indywidualnie zawezwane.

Osoby z dochodem, łącznym (z jakich­
kolwiek źródeł) ponad 600 zł. rocznie obo­
wiązane są natomiast do przedłożenia wspo 
mniąnej fasyi już na wskutek niniejszego 
obwieszczenia bez względu na wysokość do­
chodu podatkowi rentowemu podlegającego, 
oraz bez względu na to, czy zostały lub nie 
zostały przez władzę podatkową do przedło­
żenia fasyi zawezwane. W  myśl §. 139 usta­
wy uwolnione są jednak od obowiązku przed­
łożenia tasyi do podatku rentowego, o ile nie 
zostaną do tego przez władzę podatkową spe- 
cyalnie zawezwane, te osoby, które:

1. opłacały już podatek rentowy w po­
przednim roku podatkowym,

2. nie zmieniły w międzyczasie swego 
miejsca zamieszkania i

3. nie uzyskały wyższego dochodu.
W takim razie nastąpi wymiar podatku 

rentowego na rok 1899 bez fasyi od takiej 
samej kwoty dochodu, jak w roku porzedaim

W razie ustania poboru podatkowi ren­
towemu podlegającego wskazanem jest przeto 
dla uniknięcia ewentualnego wymiaru po ‘ 
datku na rok 1899, donieść o tem kompe­
tentnej władzy podatkowej I. inetancyi w ter­
minie wyżej wyznaczonym.

Zresztą zauważa się, że obowiązek przed­
kładania fasyj w celu wymiaru podatku ren­
towego dotyczy tylko tych dochodów temuż po­
datkowi podlegających, do których sie odno­
szą się, postanowienia §. 133 powołanej ustawy 
co do ściągania i odwożenia podatku rento 
wego^ przez dłużnika, dochód dotyczący wy­
płacającego.

2 Do opłaty podatku osobi-sto-dochodo- 
wego obowiązane są wszystkie te esoby fizy­
czne, wymienione w §■ 153 ustawy, których 
dochód, temuż podatkowi podlegający, 600 z 1 
rocznie przenosi, z wyłączeniem jednak osób 
wymienionych w §. J 54 ustawy, oraz w 
artykule XY1I. przepisów wprowadczych.

Osoby, których dochódj nie przenosi 
rocznie 1000 zł. obowiązane są do przedłoże­
nia fasyi w celu wymiaru podatku osobisto- 
dochodowego tylko w takim razie, jeżeli za­
wezwane zostaną do tego indywidualnie przez 
władzę podatkową lub przez przewodniczącego 
komisji szacunkowej.

Osoby z dochodem rocznym ponad 1000 
zł. przedłożyć winny wspomnianą f&syę już 
na skutek niniejszego obwieszczenia, bez 
względu na to czy zostały łub nie zostały do 
przedłożenia fasyi zawezwane.

3. Sposób obliczania dochodu i sporzą­
dzenia fasyi określają co do podatku rentowego 
§§. 128—130 i 138 ustawy, oraz artykuły 
13—16 i 20 rozporządzenia wykonawczego 
do działu III., zaś co do podatku osobisto-do­
chodowego §§. 156—171 i 202 ustawy, oraz 
artykuły 32 i 33 względnie 3—28 rozporzą­
dzenia wykonawczego do działu IV. powołanej 
ustawy.

Tak fasye w celu wymiaru podatku ren­
towego jak również fasye w celu wymiaru 
podatku osobisto-dochodowego, przedkładać 
można bądź pisemnie na przepisanych dru­
kach bądź też zeznawać ustnie do protokołu 
u właściwych władz podatkowych.

Potrzebne druki udzielane będą stronom 
interesowanym bezpłatnie.

Do odbierania wspomnianych fasyj po­
wołane są w regule te władze podatkowe I. 
instancyi w których okręgu obowiązany do 
opłaty podatku rentowego lub podarku oso­
bisto-dochodowego stale mieszka.

Go do osób moralnych, obowiązanych 
do opłaty podatku rentowego, powołaną jest 
do przyjęcia dotyczącej fasyi ta władza po­
datkowa I. instancyi, w Której okręgu osoba 
moralna ma siedzibę.

Wyjątki od tych zasad określają co do 
podatku rentowego ustępy 2 i 3 § 132 zaś 
co do podatku osobisto-dochodowego, ustępy 
2 i 3 §. 176 ustawy.

Osoby, które osiedlą się w ciągu roku 
1899 w jednym z krajów reprezentowanych 
w Radzie państwa, a posiadają dochód pod- 
legający podatkowi rentowemu lub podatkowi 
osobisto - dochodowemu, obowiązane będą w 
myśl §§. 145 i 228 ustawy, donieść o tem 
właściwej władzy podatkowej w przeciągu 
dni 14 po osiedleniu się, dołączając przepi­
saną fasyę..

To samo, dotyezy tych osób, które uzy­
skają’ w roku 1899 stałe pobory słaibowe 
przenoszące rocznie 600 zł. Osoby te dopełnić 
winny wspomnianego obowiązku najpóźniej w 
dniach 14 po uzyskaniu dotyczących poborów.

Niedopełnienie tego obowiązku stanowi 
zatajenie podatkowi.

W jakich zresztą wypadkach dopuszcza 
się kontrybuent, obowiązany do opłaty po­
datku rentowego lub osobisto - dochodowego 
ukrócenia lub zatajenia podatkowego i jakim 
z tego powowodu podlega karom, określają 
§§. 239 i 243 oraz §§ 241 i 244 ustawy.

Kontrybuentów, którzy fasyęj do wy­
miaru na rok 1899 podatku rentowego lub 
osobisto-dochodowego zeznać chcą protokolar­
nie, wzywa się aby to we własnym interesie 
dla uniknięcia natłoku i powstającej ztąd 
straty czasu, jak najrychlej uskutecznili. _

Dotyczy to w szczególności fasyj do 
podatku osobisto-dochodowego, co do których 
upoważniono władze podatkowe do wyzna­
czenia w miarę potrzeby kontrybuentom do 
ustnego zeznawania fasyj odpowiednich te r­
minów.

Gdzie przeto zarządzenia takie nastąpią, 
zechcą strony interesowane we własnym in­
teresie do nic-h jak najściślej się zastosować.

G. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 12 grudnia 1898.

K o r y t o w s k i .

OnOBIIIfEHIE
0 n p e A M a fta H io  (p a c n ń  a °  no,a,aa;Ky p e m ro -  

B o ro  i  noĄ aT K y ocoÓHCTO-^oso^O Boro Ha
p in  1899.

3 r i j ;H 0 s  HOCTaHOBaMH §§• 138 i  202 
3aK0H a 3 ą e h  25 s k o b th h  1896 H . 220 B.
3. Ą. HK TaKOJE apTHKyniB 18 i 21 p03H- 
pH^SKeHH BHKÓHaBUOrO ,3,0 III. uaCTH, HK i 
a p T H K y n y  29 i 43 p o 3HopH,a,SKeHH b h k o h u b u o -  
ro  ^ 0  ^ a c r a  3<iK0Hci BH3HCU3&G

k , KpaeBa /fiipeKijHH CKapóy Ha iiijjcTasi 
p e c K p H irry  B iico K o ro  u . k .  M in  l c t e p ć t r a  
C K apóy 3  30 s k o b th h  189S U .  54655 ą o  
npeflKnaflaHH 4>aciiH ąo no^aimy pemrOBoro
1 no^arap ocoóncTó-AOsoflOBoro Ha pin 1899 
peuHHen,B A° 15 .w ro ro  1899 p.

m o  ,3,0 o6o s ia 3Ky o n .u au y E aH H  t h x  n o -  
,a;aTKiB i  n p e ,3,K.zia,3,aHH a o t h u h i i x  (frac ja  
3 Beprr a e  c h  y B a ry  H a c ju g y io u L  HoCTaHOBH:

1 . ^ o  onnauyBaHH noyaTi-cy pemroBOro 
oóoBH3a n i  c y m  b c i  o c o ó h  (jfianufii i n p aB H i, 
p oxp l nóóiipatOTB a o k i a  03HaueHHir ÓHHJKine
b § . 124 3r a j j a i i o r o  aaiiOHa, 3 BHKHKHieHeii 
TilX OeiÓ 0 KOTpnx TOBOpHT CH B § . 125 .

O c o ó h ,  K ó T p n x  . l y n n u S  jjox iji; (3  B c ix  
SK epen) n e  b h h o c h t  p iu n o  BHHcme n a ,ą  600 
3K p., cÓ0BH3aH i cy m  a o  n p e jjK .iaA aH H  (Jiaciź 
b u,inH  BHM ipioBanH no ,ąaT K y  peu T O B o ro  HHin 
b t im  p a 3i, e e a i i  a ic T a e y T  y o  T o ro  3aBi3BaHi 
u e p e 3 B.aacTŁ n o ^ a iK O B y  oi-cpeiio.

O c o ó h , K0T p n x  ,ąoxi,a; n y iH H H  (b  c ix
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usepeji) C ie r n e  h k  6 0 0  3np. pioH o b h h o c h tb  
oóoBHsaHi c y T Ł  p,o fcope/ąKna/ąaHH a ra ^ a H o i 
$acH i' y ace  Ha cicyTOK H u m an irieB o ro  ono- 
Bim,eHH óe3B 3M H py Ha BHcoTy ,a,oxop,y ni,ą- 
n n ra io n o ro  HO/jaTicoBH peHTOBOMy, a ic , Taicoao 
6e3B3rHH/i,y Ha t o s  h h  ix  p,o n p e^ n o aceH a  
(jiacai B.iaeTB no/ąaTKOBa saBi3Bana t h  Hi.

ST o  m h ch h  §. 139  saKOHa yBinBHCHi 
eyTB o/jHaK Bip, 0Ó0Bia3icy npe^noaceH H  ijiaeHi 
,a,o Hop,aTKy peHTOBoro o c k A e k o  He 3icTa- 
HyT ą o  T oro  Hepe3 BHacTB njflaTKOBy cn e -  
piia^ŁH O  Bi3BaHi} Ti o coóh  KOTpi:

1. onnauyB anH  Bace no/i,aTOK peHTOBHH 
b nonepe/i,HHM p o p i HO^aTKOBin;

2 . He smIh h a h  b t u i  n a c i CBóro MieTiąn 
3aMemicaHH;

3. He y 3H iK ann  noMHoaceHH eB o is  p,o- 
xop,iB.

B  T an in  pa3'i c s n i / y e  BHMip no/ipTKy 
peHTOBoro Ha puc 18 9 9  óe3 (jiaoni Bip, TaKoi 
caMoi kboth  h k  p o p i HOHepe^HLM.

B  p a a i yCTaHH n o ó o p y  nop,axKOBK peH- 
TOBOMy n ą ąn H ra io u o ro  BCKa3aue b c tb  upo Te 
ą j i s i  yHHKHeHH eBeHTyauŁHoro BHMipy no- 
f l a m y  Ha p i s  18 9 9  ĄOHecTH o T in  icoMnexeHT-
Hrn BUaeTK HOĄaTKOBOi 1. lHCTaHpHl b  p e - 
UHHgH BH3UIe BH3£[aHeHlM.

B j upouiM  3a3H auae c h , m,o oóobh3ok  
u,pb/pwia/i,aHH (pacia b  p in u  BHMipioBaHH n o - 
paTKH peHTOBoro POTHTUTB OĄHaKOHC TMHBKO 
T0X pOXOpiB ui/pIHralO'-IUX TOMy JIOppTKOBH 
p o  KOTpnx He BipUOCHT CH HOCTJiHOBH § 133 
3 ra p a H o ro  3aicoHa, rpo p o  CTHraHH i Bip 
BoaceHH nopaT K y peHTOBoro u ep e3  poB acuuica 
KOTopHH BHUHanye pOTHHHHH p O iip .

2. ,3,0 onnaTH  nopaT icy  o c o 6 h c to -p o x o - 
poB oro  o6oBH3aHi eyTB b c i Ti o eo ó u  <pi3HHHi 
BUKasaHi b  §. 153  3aKOHa, KOTpax p o x ip  
nipH araioH H H  TOMy popaTicoBa nepeHocHTB 
p ia n o  6 0 0  su p . 3 BMiwiKUieHeM oció BCKa3a- 
h h x  b  §. 154  3aKOHa hic Taicoac b apTH K yni 
XVII. npEoiHciB BHpoBapacyioHHx t o h  aaicoH 
b  sk h tg .

O eo ó u , KOTpax p o x ip  He bh ho ch tb  H ap 
1 0 0 0  3Hp. oóoBH3aHi eyTB p o  npepnoaceH H  
(paciń b  p in u  BHMipioBaHH nopaT icy  ocuóhoto- 
pOXOpOBOrO THIBKO B TaKIM p a3 i, HaiCOHHÓH 
i x  p o  toto oicpeMO 3aBi3Bana BnaCTt. n o p a - 
tkobb  aó o  npepeipaT eH B  kom hchi m apyH - 
KObOI.

OCoÓH KOTpHX pO xip  BHHOCHT BH3IHe 
H ap lOuO 3Hp. Max)T npepH05KHTH 3 rap aH y  
(pacnio óc3 B SM H py Ha to g , h h  i x  p o  T o ro  
3aBi3BaH0 TH Hi.

3. B  HKiń cn o c ió  h h c h h t  c h  p o x ip  i 
h k  HaneacHT cnacyB aT H  (pacmi BCKa3yioT ipo 
p o  n o p a r a y  peHTOBoro §§ . 1 2 H, 13 0  i 138  
saKOHa i apT H K ynu 1 3  — 16  i 20  p o 3 n o p n - 
p taeH H  BHKuHaTenBHOro p o  I I I .  nacTH a  ipo  
CH THHHT nopaT K y OCOÓHCTO-pOXOpOBOrO §§. 
1 5 6 — 171  i 2 0 2  3aK0Ha h k  TaKoas apT H K yna 
32  i  33  B aiym pH o 8 — 2 8  npH iraciB  b h k o - 
HaT9HBHHx p o  IV . nacTH  a ra p a H o ro  3aK0Ha.

T aK  <pacH'i b  p iu a  BHMipioBaHH nopaT K y 
peHTOBoro i p o  BHMipioBaHH nópaT icy  oeoóu- 
cT O -poxopoB oro , npepicuapaT H  MoacHa aóo  
HHCMeHHO Ha npHHHCaH0X p o  T o ro  p p y K ax , 
aó o  Taicoac n o p a B a ra  yeTHO p o  npoTOKony 
y  BHaCTHBHX BHaCTiH HOpaTKOBHX.

IIóTpiÓ H i ppyK H  óypyTB  BHpaBani c to -  
poHaM iHTepeeosaHHM  óe3nnaTH0.

^ o  nipi&MOBaHH h o b h 3 ih h x  (|>aeiH n o - 
KHHKaHa g c tb  b 3 a r a n i  b h h c tb  nopaTKOBa I  
H acT oi, b  KOTpoI 0K py3l o c o ó a  p o  onnauyB aH H  
nopaT K y peH TO B oro aóo  oeoÓHCTo-poxopoBoro 
oóoB H 3aH a T p eB au o  M einKae.

W p  p o  ooió npaBHHHHX OÓOBH3aHHX 
p o  onHanyBaHH nopaT K y peHTOBoro h o m h  
Kj H a GCTB po  HpHHHTH pOTHHHOl $aCHi' Ta 
BJtieTB nopaTKOBa I .  HacToi, b  KOTopoi 0Kpy3'i 
ocoóa npaBHHua c h  3HaxopHT.

B hYm kh  3 n ip  t h x  npHHHeiB m,o po 
nopaT K y peHTOBoro Bcica3yioTB y e i y n u  2 i  3 
§. 1 3 2 , a  m,o po  nopaT K y oooóHCTO-poxopo- 
Boro y e T y n y  2 i  3 § . 176  3aK0Ha.

O co ó h , ico rp i b  n a c i T e K y n o r o  1899  
r o p a  n o e e m o T B  c h  b  ophIm  3 K p a iB  3aeTy- 
h h c h h x  b  ply^Mi p e p a c a B s i S ,  a  nocipaioTB 
p o x ip  nipH H raiouH H  nopaTicoBH peH T O B O M y 
aóo H O paT K O B H  OCOÓHCTO-pOXOpOBOM y OÓOBH
3 a m  ó y p y T B  n o  m h ch h  §§ . 145  i 3aKOHa po -
HeCTH 0 TiM nopaTKOBia BHaeTH B peHHHpn 
14-pHeBHiM no3aMemicaHio i pouyTHTH n p u -  
n a c a H y  $ ae iio .

T o a  oaMoe MaioTB 3pinaTH  oco ó h , k o - 
T opi b  r o p i  1 8 9 9  opepacyTB u o ó o p u  CTa.ii 
GCHH Til BHHOCHT BH3Hie H ap  6 0 0  3Hp. OeoÓH 
Til MaiOTB POHOBHHTH TOrO OÓ0BH3Ky HaHHi- 
3HiHine b pH H x 14 n o  opepacaH io p o th h h h x
HOÓOpiB.

X t O T ó ro  OÓOBH3Ky HepOnOBHHT, TOH 
CTaG CH BHHHHM HpOBHHH 33TaGHH HOpaTKO- 
BorO.

B  HKHX pa«H>IHHX CHyiaHX nopaTHHK, 
oÓ0BH3aHHH po onHaTH nopaTicy peHTOBoro 
aóo ocoóhctO poxopOBoro ponycicae ch yKo- 
poneHH nopaTKy aóo 3aTaeHH Toroac i  hkhm 
Bin  3ap.TH Toro Kapaw nipnHrae to Beica-
3yroTB §§ . 23 9  i 2 4 3  a  TaKoac §. 24 1  i 2 4 4
3aicoHa.

B3HBae CH HOpaTHHKiB, KOTpi X0THT 
3H05KHTH HpoTOKOHHpHO (J)aCHl p o  BHMipio­
BaHH Ha piK 18 9 9  nopaT K y peHTOBoro aóo 
oeoÓHeTO-poxOpoBoro, a ó n  b BuaeHiM iH Tepeci 
HK HaHCKOpine TO 3pOÓ0HH ipOÓH yHHICHyTH 
niaH ifim oi t h o th  i  HenoTpiÓHoi' OTpaTH n a e y .

T og p o t h h h t  nepepoBCiM $ a e in  p o  n o -

; paTKy oeoÓHCTO-poxopoBoro. Illjo  po  THxace 
ynoBa®i-:eHO B.iacTH nopaTKOBi, gchh Ó HToro 
a a s o p u n a  noTpeóa., BH3uanHTH nopaTHHicaM 
B ipnoB ipui peuH H yi p o  y cthoto 3aHBHiOBatiH 
4>aeiH.

pl,e oTJice t a  tci aapnpiK eH H  B u p a H i  s i c T a  
HyTB, 3B HHT iaTepeCOBaHi CTOpOHH B CBOIM 
B H a e a iM  iH Tepeci .^epacaTH ch t h x  3 a p H p a c e H B  
hic H a i iT u H a in n ie .

IV k. K paeia  ^H peK piiH  cKapóy.
JtbBiB, pHH 12 rp y p H H  1898.

K o p H T O B C K iH .

Kundmachung
betreffend die Einbringung der Bokentit- 
nisse zur Eeatensteuer mid zur Perso- 
naloiakommensteuerfur das Jahr 1899.

Ia  Gemasshuii, der §§ 138 and 202 des 
G^r>etz-s vom 25 Octobar 1896 B G.-BI Kr. 
220 bpziehuBg3weise dar Artikel 18 uud 21 
der VolIzugsvors<'hrift zu;a III. IlaupistUeką 
uiid der Artikel 29 und 43 der Voiizugsvor- 
schrift zum IV. HaupKtiirke dieses Geseizes 
vrird im Gruudo des Brlasses des Hub su 
k. k. Fmaiiz-Mim leiiurns vom 30 Oeiober 
1898 Z1 54655 zur Eiabruigung der Bekenut- 
ttisse zur Refitenstecser uud zur Persoaalein- 
komineasteuer fiu1 das Jaiir 1899 der Termin 
bis zurn 15 Februar 1899 feslgesetzt.

Beztigiich der iPiludit zur Eutrichtung 
der erwahuten Sceuarn und der Em briaguag 
der betreffandea Bekenntnis.se wird Folgend.-s 
bemerkt:

1. Zur E nuiehtung der Reatensteuer 
sind alle jcne physisehen nad jaristischea 
Personen verpflichtet, welche das im §. 124 
des Gesetzes arw&hnte Einkommen bcziehen, 
mit AuMiahrne der im §. 125 genaanten 
Personen.

Jeae Personen, dereń Gesammteinkom- 
msn (aus al!en Emkommęnsąuellen) den Be- 
trag von. 600 fl. jahrlich nicht uberschreitet, 
sind zur Embrin^uing des Bakenutnisses zur 
Rentensteuer nur i.n dem Falle yerpflichtet, 
wena sm hiezu von der Steaerbebórde indi- 
yiduell aufgef »rdert worden sind.

Alle jene Personen dagegen, dereń Ge- 
sammteinkommen meńr ais 600 11. jahrlich 
betragt, haben das erwahate Bekenntniss 
bere.ts in Folgę dieser Kundmackung einzu- 
bringen — ohne Riicksieht auf die IlSiia des 
der Reatensteuer unterliegenden Einkommens 
und ohne Riicksieht darauf, oh sie zur Ein 
bringung des Bekenntaisses von der Steuer- 
behSrde aufgefordert w er dc™ sind oder nicht,

Gemass §. 139 des Gesetzes sind jedoch 
tod. der Ub8rreichung des bezeichnetaR By- 
keantaisses —  insofern sie nicht voa der 
Steuerbehorde insbesondere dazu aufgefordert 
werden — jene Steuerpflichtigen befreit, 
welche

1. im yorangegangenen Steaerjahre be- 
reits Rentensteuor entrichtet,

1. inzwischen ihrea Wohnsitz nicht 
yerandert, und

8. keine Yermehrung der Beztige erlangt 
haben.

In  diesem Falle ii ad et die Steuerbe- 
messung fiir das Jahr 1899 yon demselben 
Einkomcaen wie im Yorjahre ohne ein Stsuer- 
bekenritniss ststt.

Im  Falle des Aufhórens des renten- 
steuerpiliehtigon Bezuges erscheint es daher 
behufs Yermcidung eiuer eyentuellea Steuer- 
yorschreibung fur das Jahr 1899 geboten, 
hię-yon der zustatidigen Steuerbehórde I. In- 
stanz innerhalb des oben festgesetzten Ter- 
inines Miitheilung zu machen.

Im Ubrigea wird bemerkt, dass die 
Pflicht zur EinbnDguug des Bekenntniss s 
zur Renteasteuer nur jene dieser Steaer nn- 
terliegenden Beztige betrifft, auf welche sich 
die Bestimmungen des §. 133 des Gesetses 
betreffend den Abzug und die Abfuhr der 
Rentensteuer durch den fraglichen Bezug 
auszahlenden Schuldner —- nicht beziehen.

2. Zur Bntrichtuag der Personalein- 
kommensteuer sind alle jene im § 153 des 
Gesetzes genanate physische Pers m m ver- 
pli ch et, dereń steuerpflichtiges Einkommen 
mehr ais 600 li jahrlich betragt — mit Aus 
naame der im § 154 des Gesetzes und im 
Artikel XVII der Einftihrungsyorschrift er 
wahnten Personen

Personen, dereń Einkommen den Betrag 
von 1000 fl. jahrlich nicht tioerschreitet, siad 
zur Einbringnug des Bekenntnisses zur Per- 
eonalemkommensteuer nur in dem Falle ver- 
liflichtet, wenn sia hiezu von der Steuerbe- 
horde, oder von dem Vorsitzenden der Scha 
tzungskommission individueil aufgefordert 
worden sind.

Alle Personen dagegen. dereń Einkom- 
men mehr ais 1900 fl jahrlich betragt, haben 
das erwahnte Bekenntnis bereits m Folgę 
dieser Kuadmachung vo zul. gen — ohne 
Riicksieht darauf, ob sie hiezu aufgefordert 
worden sind oder nicht.

3. Auf welche Weise das Einkommen 
zu ermitteln und die Bek-.nnlnisse zu ver- 
lassen siad, bestimmeu hinsichtlich der Ren­
tensteuer die §. 128—130 und 138 des Ge­
setzes, beziehungsweise die Artikel 13—16 
und 20 der Vollzugsvorschrift zum III. Haupt-

stticke dieses Gesetzes, hmsichtlicli der Per- 
sonalsinkommensteuer, dagegen die §§. 
156—171 und 202 wie auch die Artikel 32 
und 33, beziehungsweise 3 —28 der Yoilzugs- 
yorschrift zum IV. Hauptsttieke des bezogenen 
Gesetzes.

Die Bekenntnisse zur Rentensteuer wie 
auch jene zur Persoualeinkommensteuer kón- 
nen entweder jsdfhriftlieh auf yorgerchriebenen 
Drucksorten, oder mtindlich bei den zustan- 
digen Steuerbehorden zu Protokoll abgegeben 
werden.

Die nothig-m Drucksorten werden den 
Steuerpflichtigen unenfgeltlieh yerabfolgt 
werden.

Zur Enig^ genr.ahme der erwahnten 
Bekenntnisse sind in der Regel jene Steuer- 
behórden I Instanz berufen, in dereń Sprengel 
die zur Eutrichtung der Rentensteuer oaer 
der Personaleinkommeasteuer yerpflichtete 
Person ihrsn ordentlichea Wohasdz hat.

Hmsichclich der zur Eatrichtung der 
Reatensteuer y-arpJltchtelea juristischea Per- 
so-.en isi; in di*-*S‘*r Beziehung jem  Steuerbe- 
horde I. Instanz zusiaudig, in dereń Sprengel 
sich der Sitz der jaristischea Person befludet.

Ausaahmen. voa diesen Regela bestim- 
men h ii iS ich thch  d* r Rentensteuer die Ab- 
satze 2 und 3 des §. 132, hinsichtlich der 
Personsleiakommensteoe: die Absatze 2 und 
3 des § 176 des Gesetzes.

Personen, welche im Laufe des Jahres 
1899 ia einem der ma Reichsraihe vertrelenen 
Kóaigreiche und Lauder ihrea Wohnsitz n«h- 
men werden und im Genusse eines der Ren­
tensteuer oder der Parsonalemkommensteuer 
u . terliegenden Emkommens stehen, haben 
im S.nne der §§ 145 und 228 des Gesetzes 
h;evon binnea 14 Tagen nach der Erjwan- 
demng der zustaadigen Steuerbehor.ie die 
Auzeige unter Anschluss des yorgeschnebenen 
Bekenntnissas zu gjssatten.

Dasselbe betriffc auch jene Personen, 
welche im Laufe des Jahres 1899 feste, 600 
fl. jahrlich tiberschreitende Beztige erlangen; 
diese Personen haben der erwahnten Pflicht 
iangsteus binnen 14 Tagen nach Ertaogong 
der betreffenden B sztige nachzukomm u.

Die Nichterftillung dieser Pflichi. invol- 
virt eine Steueryerheimlichung.

In welchen sonstigeu Falien der zur 
Entrichtung der Rentensteuer oder der Per- 
sonaleinkommeusteuer Verpfliehteto einer 
Steuei yerheimlichung oder Sieuerhinterzie- 
hung sich schuldig maciit und welchen Strafen 
derselbe aus diesem Anlasse unterliegt — 
bestimnasn die §§ 239 und 243 bezię-hungs- 
weise die §§ 241 und 244 des Geseizes.

Jene Bteuerpfliehtigen, welche ihr Be­
kenntnis ftir das Jahr 1899 zur Rentensteuer 
oder zur Persoualeinkommensteuer, aitiudlich 
einbringen wollen, werden eingeladen das- 
selbe in ihrem eigenen Interesse, um spateren 
Parteiandrange und Zeityerluste yorsubeu- 
gen — moglichst bald abzugeben.

Dies betrifft insbesondere die Bekennt­
nisse zur Personaleinkommensteuer, hinsicht­
lich welcher die Steuerbehorden ermaehtigt 
wurden nach Massgabe des Bedarfes zur Auf- 
nahme mtindlicher Bekenntnisse entsprechende 
Termine festzusetzen.

W o, solche Auordnungan getroffen w er­
den, mogen die Parteien in ihrem eigenen 
Interesse sich genau da nach richten.

K. k. Finanz-Landes-Direction.
Lembsrg, am 12 Dezember 1898.

Korytowski.

L. 5888 pr. (8313)
OBWIESZCZENIE 

Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu 
z dnia 23 grudnia 1898 1. 5388 pr. dotyczące 
zwinięcia c. k. Urzędów sprzedaży soli w miej­
scowościach: Lacko, Drohobycz, Stebnik, Bo- 
iechów, Katusz, Delatyn, Łinczyn, Kosów 

i Dolina.
Na mocy Najwyższego postanowienia 

z dnia 18 lutego 1898 zostają, zwinięte z dniem 
31 grudnia 1898 c. k. Urzędy sprzedaży soli 
w miejscowościach: Lacko, Drohobycz, Ste­
bnik, Bole.hów, Kałusz, Delatyn, Łanczya 
i Kosów a z dniem 27 grudnia 1898 urzą,d 
sprzedaży soli w Dolinie.

Sprawy sprzedaży s di zwiniętych urzę­
dów załatwiać będą od dnia 1 styeznia 1899
c. k. Zarządy salinarne w miejscowościach 
wymienionych.

W skutek reskryptu wysokiego c. k. Mi­
nisterstwa skarbu z dnia 23 marca 1898
i. 9 i72 podaje się to zarządzenie do publicznej 
wiadomości.

L ó w, dnia 23 grudni i 1898.

O H O B im E H e
Ilpe3Hg,iiyM  n; k. icpaeBOH ^ a p e K ip i i  cicapóy
3 /j,iih  2 3  crygH H  1898 U . 5 3 8 8 /n p . m;o gi,o
3HeceiiH n,. k. ypn/giu npop,aHcii eonu b Mi- 
cn;eBOCTHx: JltaiąKO, /(poroóaa, C t c ó h h k ,
EoncxiB Kanym, /(eJinTiinj JlaHTHH, KociB 

H Ż̂ OHHHa.
C hhoio IIaiiBM3nioŁ0 nocTaHOBHeHH 

3 j^h h  18 JHOToro 18 9 8  3hociit c a  3 g,HeM 
81 CTyĄHH 1 8 9 8  p . ic. A p i ip a  n p o p a a c n  cohh
b MicpeBOCTHX: JlapKO, ^(porOÓHH, CTeÓHHK, 
E oH exiB , K a n y n i, ^ u h h th h , JLihhhh h  K ociB

a  3 pHeir 27 cTygHH 189S p . k. ypnp npo- 
paatH cohh b /(onim i.

C npaB H  npopaH cii cojih 3H eceH nx A p n -  
piB óypyT 3aHaroHopacyBaTH Bip 1 chihh 1899 
p. ic. 3 a p n p H  canHHapHi b noBH3ipHx M icpe-
HOCTHX.

BipHOCHTCHLHo po pecKpnnTy BHCOICOrO 
p k . MaHHCTepcBa cicapóy 3 pHH 23 siapia 
1898 u. 9672, nopaG ch tog onoBiipeHG po 
nyÓHHHHOfi BipOMOCTH.

JlBBiB, pHH 23 OTypHH 1898.

KUNDMAOHUNG 
des Prtisidiums der k. k. gahzischen Phnanz- 
Landes-Direction vom 23 Dezember 1898 
Zl. 5388 pr. betreffend die Auffissung der 
k. k. Salzverschleissamter in Lacko, Drohobycz, 
Stebnik, Bolechów, Kałusz, Delatyn, Łanczyn, 

Kosów und Dolina.
Auf Grund der AHerhochsten Entschlies- 

sung vom 18 Februar 189S werden die k. k. 
alzverschleissamter ia] Lacko, Drohobycz, Ste­
bnik, Bolechów, Kałusz, Delatyn, Łanczyn und 
Kosów mit Ende Dezember 1 8 9 8  und das 
Salzverschleissamt in Dolina mit 27 Dezember 
1898 anfgelassen,

Die Salzyerschleissgesehafce der aufge- 
lassenen Aeinter werden mit i Janner 1899 
die k. k. Salinm m rw altuagen in den erwahn­
ten Ortschafien besorgea.

Dies wird in Folgę Erlasses des hohen 
k. k. Finanz M inistenums vom 23 Marz 
1898 Zl. 9672 zur allgemeinen Kenutnis 
gebracht.

Lemberg, am 23 Dezember 1898.

Zl 5717 G. G. (8204 1 - 3 )
E D I C T.

Vom k. und k. Garaisons-Genchte in 
Lemberg wird der k. ud 1 k. Oberarzt Dr. 
Eugen Ritter von Brezany des Uhlanen Re- 
giments Erzherzog Franz Ferdinaad Nr. 7, 
welcher anlassiich saines am 17 Oetober d. 
J. in Mosty wielkie nach Krakau ang tre- 
tenen 14 tagigan Urlaubes sich bisher von 
selnem Truppenkórper fernhalt nnd nicht 
eruirt werden konnte, — 3ich daher des Yer- 
gehen3 gegen die Pfłiehten eines offeutlichen 
Amtes oder Dienstes schuldig gemacht hat, — 
hiemit vorgeladea, sich vor dem obigen Ge- 
richte binnen90 Tagen von der Kuadmachung 
dieses Edictes um so gewisser zu stellen, ais 
im Falle seines Nichterscheinensnaeh Ablauf 
dieser F iist gegen ihn ais einen Ungehorsa- 
men nach dem Gfesetze verfahrea und die 
Verhandlung uad Urthailsfalluug in seiner 
Aówesenheit erfolgeu wtirde.

Dieses Edict wurde am 22 Dezember 
1898 k undgemacht.

Hajdecki Maj. Aud.

L. cz. 0 XI 1702/98'(1) (3302 1—3)
Panu Józefowi Łęgowskiemu, niewiado­

memu z życia i miejsca pobytu w sprawie 
toczącej się przed c. k. sądem powiatowym
S. I. we Lwowie w sprawie Adolfa Neudeka 
przecie niemu o 71 zł. 15 ct. z pn. ma być 
doręczoną uchwała z dnia 13 grudnia 1898 
liczba czynności C. XI 1702/98 (1), którą 
wyznaczono termin do rozprawy na dzień 30 
grudnia 1898 o godzinie 2 po południu.

Ponieważ niewiadomo gdzie obecnie 
Józef Łęgowski przebywa, ustanawia się mu 
w celu strzeżeuia jego praw, kuratora w osobie 
pana dr. Godlewskiego adwokata we Lwowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó­
zefa Łęgowskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzA się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XI.
L wót, dnia 13 grudnia 1898.

L. 1419/98 (8249)
Wydział Izby adwokackiej podaje do 

publicznej wiadomości, że p. Klemens Pawło- 
wAz, emerytowany radca c. k. sądu krajowego 
w Krakowie wpisany został z dniem dzisiej­
szym na listę adwokatów tutejszej Izby z sie­
dzibą w Krakowie

Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, dnia 17 grudnia 1898.

L. cz. E 549/98.(7) (8232 1 - 3 )
Onufremu Żybakowi, rolnikowi w Strup- 

kowie w sprawie toczącej się przed c. k. sądem 
powiatowym w Ottyuii Michała Pasiecznika 
przeciw Onufremu Żybakowi o 328 zł. w. a. 
z pn. ma być doręczony edykt licytacyjny 
z 13 listopada 1898 liczba czynności E. 
549/93 (6), którym licytaeya realności dłu­
żnika na 19 stycznia 1899 rozpisaną została.

Pom e ?-a ż  niewiadomo gdzie Onufry Żyba Ir 
przebywa, ustanawia się, w celu strzeżenia 
jego praw, kuratora w osobie pana Aleksandra 
StrockAgo, c. k. notaryusza w Ottynii.

Teuże kurator zastępywać będzie O nu- 
frego Żrbaka w rzeczonej sprawie na tegoż 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ottynia, dnia 10 grudnia 1898.
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Na balowe suknie jedwabne u *
do 14 zł, 65 ct. za meter wprost z moich własnych fabryk.

Czarne, białe i kolorowe jedwabie Henneberga od 45 ct. do
zł. 14 65 z* meter —  gładkie, prążkowane, wspaniale ornamentowane, 
adamaszki id . (około 240 rozra. gatunków i 2000 rozm, kolorów i deseni. 

Na suknie i bluzki z fabryki. Dla prywatnych przesyłki franko i oclone.
Próbki wysyła odwrotną pocztą. 10a

Podwójne porto pocztowe do Szwajcaryi).
G. Henneberga fabryki jedwabiu w ZuryGhu(ek dostawca nad.

9 9f i  i ^  Rr&kowis * Gralic. jiaiik dla. handlu i prz.6*

M A b t  HASKÓRNAfllU UillM  | w roluicŁa
W PARYŻU i Kwileoki, Potocki i S p ł . ;
Maść ta leczy wrzo&yianM. pry- . w Poznaniu: Hartwiff Mamróth i Spł.;

we W iedniu: e. k. 'uprą. austr. Bank dla
....

w ysypkę, lisza je , hem ero idy, sw ę­
dzenie. chroniczne, łop ież  i w y­
rzuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości naskór- 
ne; wstrzymuje natychm iast wypa­
danie w łosów  na brwiach i głowie 
i skutec/.nie działa na porost włosów. 

Sł- k 2’/a fra.- k >w w<- Fra^eyi w 
Paryżu w aptece p. MODLI Ń 30, rue Louis de Grand.

We Lwowie ™ aptekaa.h pp. Mikolaseha, We- 
wiórskiego, Ruckera, R\-rbara. — W Krakowie w 
aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniew­
skiego ” 52

V1REBC1T EUKDO

Konkurs. 1153

W Zakł&dzie sierót i ubogich w 
l)r  oho wyżu jest do obsadzenia posada 
kierownika warstatów, który zarazem 
ma udzielaś uczniom warstatowym 
nauki rysunków technicznych.

Od kandydata wymaganiem jest 
techniczne wykształcenie teoretyczne i 
praktyczne.

Do posady tej, która na razie jest 
prowizoryczną, naznaczoną jest płaca 
1000 zł. rocznie i odpowiednie mie-

krajów koronnych; 
w Wiedniu : Niższo austr. Tow. eskootowe; 
w P rad/e: Filia c. k. uprz. Banku dla kra­

jów koronnych; 
w Graca: E O Mayer i sp.; 
w Tryeście: Filia Anglo-Austryaekiego Banku; 
w B -rl-nie: Bank nieraieeki i Bank Drea 

deński;
we Frankfurcie nad M enem : Bank E rlaa 

frera i Synów; 
w Rotterdamie: S. Van. Dantzig & Comp.;
w B rnie: Edia c. k. uprz. austr. Zakładu

kredyt, dla handlu i przemysłu; 
w Rzeszowie: Matzner i Rolzer;
w Przemyślu: Ehrlieh > SpU
w Stanisławowie: S. Korr.blfth.; 
w Kołomyi : Spółka handlowa rolniczo-prze 

my-ł >w a.
We Lwowie, 14 grudnia 1898.

(Przedruk nie będzie płacony).

Ogłoszenie.
Dyrekcya gai. Towarzystwa kredytowe­

go ziemskiego wypowiada niniejszem na pod­
stawie § 63 statutów Towarzystwu oebrcnv 
włascoś i ziemskiej w Limanowej, Janowi 

szkanie z ogrodem i opałem, a w razie Szewczyk, Wincentemu Bednarcz; k, Autooie- 
stabilizacyi, która nastapió może po ! <nu Łyszczarz, Agacie lo. Biedr. ń 2o Wołdar-
ro k u  zadow aln ia jącej p ra cy , p o b o ry  po- “ -Ł  Michałowi B:e,uon, Janowi aw_ , 

. , ‘ , V , - ! Piotrowi Bugaiskiemu. Szymonowi Lebda, Mi-
w yższe  zw iększone b ęd ą  trz e m a  p ię c io - ) , hft]owi Aroć-mercu Malucha, J
leciami w wysokości 10 proc. pobie- i Podgórnemu, J»kób<m Zonia, Józefowi Bieda,
ranej płacy. { Fnuufcąfcowi Łyszczarz, Janowi Kądziołka,

Podania należycie udokumentowa- J AnJW  r^Skm -kinów  K ądziołkow ej, Jakóbowi
ne z opisaniem curriculum vitae wno- byszczai-z, Biedroń, Wojciechowi Pis-

-r  — — - - - t ryga. Antoniemu B d nar czy a, Marcinowi
Włodarczyk, Tekli Włodarczyk, Wojciechowi 
Zonia, Katarzynie Zoniowej, SGi z Hornów 
Reibscheidowej, Herschowi Reibseheid, Jakó­
bowi Marcisz, Ignacemu Włodarczyk, Agacie 
Włodarczykowej, Józefowi Bujak. Michałowi 
Matueba, Agacie z Florków Zoniowej, Jano- 

| wi Młynarczyk, Antoninie Młynarczykowej, 
| Katarzynie Matuchowej, Annie Biedroń. Józe- 
j f iwi  Rąekiemu, Józefowi Łyszczarz, Barbarze 

,  j Łyszczarz kapitał 532 zł 89 ct. a. w. lista-
głllie . T o w a rz y s tw a  kredytowego mi zastawnymi. Dochodzący z większe] sumy• __________  OoAA i •

sic należy do Kuratoryi Pundacyi hr. 
Skarbka we Lwowie, w gmachu tea­
tralnym, najdalej do 15 lutego ;899.

Lwów, dnia 22 grudnia 1*98.

W y  k a s

listów zastawnych

oszukuje m iejsca u księdza osoba młoda 
a  znająca się na gospodarstwie i kuchni, od Igo ! 

stycznia. Adres1: J. M. poste restante via’ Dębica s 
Zamek. *
"B®oclK iiitŁ  7, 7 dzieci, będąca w wielkiej potrze- i 

bie, prosi dla dzieci o starą odzież, bądz jaką- ; 
kol wiek pomoc. Wiadomość w Administraeyi. * j

Do P, T. Właścicieli koili 835
p T k ^ - w - ^ - > v o - ^ ' ^ ] JeŻe-li Wielmożny Pan | {zamierza dobre i tanied e ry  n a  konJe i

kupić, zechce Wialnio 
źny Pan udać się do 
składu dvwa> ów 

AC LOUYRE 
Lwów, Sykstuska 6. 
Tamże znajdzie Wielm. 
Pan ogromny wybór 
der po _ zdumiewająco 

niskich cenach.
Na prowineyę wysy­

łamy na żądanie nasze 
bogato iJustrowane nuooiki gratis i franko

a E n n m t n r c n n

Także 1 na raty bez podwyższenia
cen  dywany, porty ery. chodniki, kołdry 
watowane, kapy na stoły i łóżka, koce, 
dery na konie, jakoteż wszelkie artykuły 

potrzebne do urządzenia domowego
w składzie dywanów 835

„TEPPIGHffAUS AU LOUYRE“ 
Lwów, ul. Sykstuska 6 (Pasaż H&osmana)
Na prowineyę wysyła się cenniki gratis i  franko.

Starszym i młodym
polecamy dla pouczenia wyszłe świeżo 
w nowem pomnożonem wydaniu dziełko 

radcy med. dr. Mullera o
chorooach systemu nerwowego 

i płciowego
i radykalnem ich wyleczeniu. O płaco­
n a  przesyłka za nadesłaniem 60 e t. 

w markach listowych
Curt Rober, Braunschweig, 110

  Próbki wysyłam bardzo cbętnie darmo i opłatme.

Tutki cjg;aretowe „NORIS
y  x  O  t )  -U. 1027

WL Bełdowskiego il
w Krakowie,

odznaczające się dym em  łagodnym  i ch łodnym , nie zm ieniają  
sm akn i zupachu tytoniu, n ie nac iąga ją  tłuszczem i n ie  
gasną szybko, w skutek  tego ea l-go  papierosa można w y­

pa lić  ze sm akiem .
» o  nabycia w  kundlach i trafikach.

/

ziemskiego 
wylosowanych na dniu 14 grudnia 

1898 roku;
4%  dawnych przy 112em losowaniu 

w sumie 63.300 zł. w. a.
4%  41-letnich przy 85em losowaniu 

w sumie 16.000 zł. a. wr.
4%  w . a.

Ser. I. a 10 000 zł. 580 
Ser. II. a 5 000 zł. 661, 702 
Ser. III a 1.000 zł. 10744, 10832, 

10996, 11055. 11236, 11420, 12095, 12580,
12908, 12914, 13850, 14623, 14973, 15031,
15562. 15714, 15935, 16136 16298, 16333
16457. 17116, 18138, 18425, 18615, 19403,
19481, 19915, 20098, 20112, 20856, 20376,
20525.

Ser. IV. a 500 zł. 4498, 5480. 5472 
5597, 5947, 6092, 6908, 6919, 7259, 7417, 
7590, 7843. 7938, 8159

Ser. V. a 100 zł 13328, 14185, 14337, 
14431, 14898, 15696, 16286, 17977, 18298,
18765, 18779, 19534, 19585, 18612, 19759.
20238, 20531, 20586, 20838, 20919, 21015.
21236, 21307, 21321, 21562, 21757, 21909,
22002, 22361, 22548, 22824, 23099, 23156

4 °/o 4 1 -le tn ie  a. w.
Ser. II a 5 000 zł. 200. 219.
Ser. III. a 1.000 zł. 744, 1301, 2138,

2282
‘Ser. IV. a 500 zł. 59, 818 528.
Ser. V. h 100 zł. 619, 657, 1101, 

1832, 1571.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzystw? 

kredytowego ziemskiego wzywa ninieiszera 
posiadaczy powyższych listów zastawnych, 
aby się po wypłatę kapitału od dnia 30go 
czerwca 1899 począwszy, do kasy tegoż 
Towarzystwa we Lwowie zgłosili, ponieważ 
procentowanie tych listów zastawnych z o 
znaczonym dniem ustaje, i gdyby kuponv 
za dalszy czas były wypłacone, będą przy 
odbieraniu kapitału potrącone.

Na rachunek Towarzystwa kredytowe­
go wypłacać także będą powyższe listy za- 
Btawne — następujące domy bankowe:

8800 zł., z którego po rozdziale pozostało 2300 j 
zł. a. w. na hipotece dóbr Majerz czyli Ma- ’ 
jerskie względnie na ciałach hip. z rozparce­
lowania tych dóbr pozostałych, w powiecie 
limanowskim położonych, intanbulowau, z 
tego Towarzystwa wypożyczony, z dniem 81 
grudnia 1898 jeszcze pozostały.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowe­
go ziemskiego wzywa więc pp. właścicieli 
rzeczonych ciał hip. jako właścicieli tych ciał 
hip. ażeby wypowiedziany kapitał w przecią- ! 
gu sześciu miesięcy do kasy gal. Towarzy-! 
stwa kredytowego ziemskiego złożyli pod rygo- | 
rem egzekucji, a mianowicie przymusowej ! 
sprzedaży rzeczonych dóbr.

We Lwowie, duia 15 grudnia 1898'

Na gwiazdkę, noworoczne itp.
poleca się zakupno losów budowy przytuliska we Lwowie dla pod­
upadłych weteranów wojskowych Galicyi i Bukowiny na pamiątkę 
50 letniego panowania J. Ces Król. Apolst. Mości Cesarza Franci­

szka Józefa I.

Jeden los 1 koronę
Główna wygrana 10.000 koron wartości, oprócz 

tego 1999 innych wygranych nu 
C ią g n i e n ie  1 M a ja  1899.

Uprasza się wszystkich p. t. udekorowanych i odznaczonych z po­
wodu cesarskiego Jubileuszu o łaskawe poparcie tego dobroczyn­
nego celu przez zakupno tych losów, które są do nabycia W b i u ­
rze loteryjnem weteranów wojskowych we Lwowie ul. 

Ochronek 1 i we wszystkich publicznych lokalach.
Odsprzedającym udziela się stosowny rabat.

„ W I E K  M Ł O D Y "

czasopismo ilustr. poświęcone rozrywce 
i nauce dzieci i młodzieży

kosztuje już wraz z dodatkiem książkowym i osobnym stałym dodatkiem
dla małej dziatwy

r o c z n i ©  5  z f .  (juz z przesyłką pocztową), 
półrocznie zł. S.SO, kwartalnie zł. JL.2&.

Adre^ Redakcyi i Administraeyi: Lwów, ul. św. Mikołaja 1 5.
Numer ua okaz rozsyła się na żądanie bezpłatnie. 

Najlepszy podarek na Gwiazdkę: Dawne roczniki „W IEkU MŁODEGO"
w cenie o d  3 do 5 zf, (ślicznie oprawne i zawierające mnóstwo pięknych 

powieści, poezyj, komedyjek, pogadanek naukowych itp.) 1188

mailto:IDon.i@3ion.ia
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Najwspanialsze ozdoby na Boże Drzewko 
poleca handel S  W .  O T E  M O  J O  W S K I E G O

we Lwowie, plac Maryacki 1. 8.

h W b b a t a
rzeczywiście chińska przez Ros- 
syę sprowaiiz.i ca o wybornym 
smaku 4 wyśmienite gatunki 

pakiet 12o gramów:
Nektar książęcy . . ct. ,"f.
Perła Chi u . . „ 75
Bukiet królewski . zł. 1.
Kwiat cesarski . . „ 1.25

Także wyborny I t n m  i wy­
śmienity M o n ls ik  prawdziwy 
francuski w 8 gatunkach

poleca 1061

L e w ic k i
Lwów, ulica Trybunalska.

W y M r  olbrzymi* Ceny najniższe.
Kompletne sortymenta po zł. 1, 2 i wyżej. 

Zlecenia zamiejscowe odwrotnie.

Ł Y Ż W Y
para zł. 1.2 

„ „ 1.70
„Halifax“ dobre 
„Halifax“ ze stalowymi nożami
„Ha ifax“ ze szerokimi nożami . „ „ 3.
„Halifax“ niklowane, wąskie noże . „ „ 3.
„IIalifax“ niklowane szerokie noże . „ „ 5.—
„H»Iifax“ damskie nienik^owane . „ „ 1-30
„Haliiax“ damskie niklów:.ne . „ „ 2.50
„Halifax“ syst. Jackson He:n>s, nikl. . „ „ 5.50
„Mereur“ lub „Helrctia" ni. niklowane „ „ 2 60
„Meri-ur“ damskie nikl. szerokie noże. „ „ ■c;. —
„Nurmis“ niklowane,, szerokie uoże . „ „ 6 —
„Jackson Heines“ nikl. lekkie, po zł. 6 i „ „ 6.50
Paski do łyżew . . . „ -  et. 30
w -  Dla Towarzystw Sokobch i Szkół odpo- 

wi edoi  opll't. 11 0 9
Poleca handel żelazny

P i o t r  C h r z ą s t o w s k i .
Lwów, plac Kapitulny 1. 1.

Dywany perskie i perty ery
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy­

pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania
S k ł  d  ( i y w » n o '  „ A U  L 0 U V E E "  

L w ów , n!. Sykatwaka 1 6.
U lgi w spłatach wedle u m o w y .

Na żądanie wysyłamy nasze ’ ogato ilustrowane 
cenniki darmo i opłatnie. 835

'ClNTowości w  futrzanych tow arach. 
?««.peiaszaeh, bluzach, rękawiczkach,^ 

nach. koronkach i wstążka tu
po zadziwiająco niskich cenach. 

M a is o n  d e  N » U Y e a u tc s“ M a d a m e  
B e r t a  F ie d l e r ,  835’’

Lwów, plac. Kapitulny 1. 8.

M M M M M M *

::n

Najt-'!!'/.' -m>..
optycznych i meehmlcznyeti

B. KOPERNICK1EGO
w e L w ow ie , p lac  H a lick i liczb a  1

poleca po cenach 
uaitańrzych oku- 
i ary. ówi k i. e -y 
iorn iw, barome­
try, ewpfciuierzB 
mikroskopy, lupy 
kompasy, taśmy 

miernicze, raiscaigi i t, p. Urządzenie dzwon ów 
elektrycznych. Zamówienia z prowincji załatwi* 
punktualnie odwrotną pocztą. Wszelkie naprawy,;

naitroioj 1 n jrc .'b i» ' 32

W
"a

r i
li i? 
IU

A E . T U B  K O S C I C K I
(SY R IU H Zi 

L w ó w , u l i c a  Z a m a r s t y s f t w s k a  1 .1 1  (d « m  
w ła s n y ) ,  u L  T r a e e ie s r o  M aja  A. 2

poleca 18
Wyborne kawy wprost a Ameryki 

pół kl. od 75 et.
Najlepsze herbaty pół kl. od 1 zł. 50 ci. 
Koniak kuracyjny butelka od 1 zt. 80 et. 
Najlepszy nim 1/8 litry od 1 zł. 20 et. 
K»kao b»Jeu(Wski<» pól kl. ; s l  99 e.t

<3Sc25h3& <5Sh36h26> <2£h2£e3S><3£'<W><W> ‘yx ,*K,'x>
R e s z t k i  c h o d n ik ó w  i  w y s o r t o w a n e ^  

y w a n y ,  p orty< > ry , f i r a n k i ,  k a p y , ^  
^ k o e e ,  d e r y  n a  k o n i e ,  g o b e l i n y  i różnp<ag>
^ p rz e d m io ty  dekoracyjne po cenach baj#

cznie tsnich poleca 83ow
Skład dywanów „AU L0UVRE“ j ||

^ L w ó w ,  ul. Sykstnska 6 (P asaż  H- u s m a n a ) ^  
^  Także \ na ra ty  bez podw yższenia cen.

Dla prowiricyi cenniki gratis i franko. <łó

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 © ® ® ® ® ® © ® ® ® ® ® ® ® ® ® © ® ® © ®  

ielki zbiór kolęd do śpiewu
W

Meble żelazne
w wieikim wyborze 
i łóżka składam po 
zł 5.50, łóżka zwy­
kłe od zł. IB.50, 
łóżeczka dziecinne 
ze siatkami, umy­
walnie żelazne i z ’ 
marmurowemi pły- 
tami, bidety po zł. 

8.50, kiozfdy pokojowe różnych syste­
mów poleca

A n t o n i  H n l s k i
h a n d e l  ż e la z n y ,  

Lwów, plac Maryacki 9.
Cenniki ilustrowane na życzenie.

966

i %-v

Li I

i  n a  fo r tep ia n
 ̂ pod tytułem

> „Dzień Bożego Narodzenia“
) zebrał F r .  B a r a ń s k i .
) C zęść I .  Muzyka na fortepian i do śpiewu do 86 kolęd 80 str.
) Część II. Słowa stronic 86.
) C ena 1 z ł  50 w oprawie 1 zł 80 ct. z przesyłką o 25 ct. drożej.
) Ozdobne w sześciu kolorach litografowane okładki.
j Nakład Księgarni Polskiej, Lwów, pl. Maryacki II.

Do nabycia w każdej księgarni. 1116
r ^  . . . . . . . . .  Q -

8ism9@E b « ; ,  h e r b a ty  i w in a
E D M U N D A  E I E D Ł A

w e M/wowie, p ła c  M a ry a c k i  1. lO
poleca najlepsze gatunki

W tr  M  A  W  Y  “ 3 ®
o smaku czysto aromatycznym, które rozsyła franko opłacone do każdej 

staeri pocztowej 4"/. kilogr. w woreczku 
PORTO RICO . ‘ .
CUBA gruboziarnista 
CEYLOŃ zielona .

„ „ przednia
n „ gruboziarnista .
„ „ perłowo

MOOCA arabska bardao aromatrezna 
JiW.4. r. oi a
U .’ ó.-..3ca arabska sama, używa się tylko na czarną kawę, zaś

na białą k:-.v-g potrzeba używać z Cejlonem lub Jawą. Jeżeli używa się 
kawy gatunki mieszane, wówczas należy każdy gatunek oddzielnie upUió.

zł. 9.— V, kilogr. . zł. - . 9 0
„ 9.50 n n • n - . 9 6
„ 10— n n . p 1—
» 10.40 » n • n 104
„ 10.75 n n . „ 1.08
n 10.75 n n • n 1.08
p 10.75 f> n . „ 1.08
„ 10.75 a r, . „ 1.08

IRRYTACYB PIERSIOWE |  
i2COIiŁ.U£S i 

FLEC3RSY ,  ,  1 
'3F?-SENNOe9 |
Paryż, 28, u l : Bergera |

w  K r a k o w i e  1  
| w A ptek  : PP. Wiszniewskiego, Ś 

Reclyka i Traaczyńsktsgo. J5 
We Lwowie urajft: PP.^ilkoi2Scha,WGwiorskiego,Ehrbarai Ruckera. J

g3te[ - ■ -V     ...... ■ - . W-l #.

czółenkowe i obrączkowe 
z pierwszorzędnych fabryk zagraniez- j M  
nych i wiedeńskich, najdokładniej ure- j ^  

gulowane z pięcioletnią gwarancyą 1!

Ópsskenranłe nie liczy się.
Zn*nów»sni» 7, prnwineiri załatwia W  odwrotna pocztą

R o k  z a ł o ż e n i a  1 8 4 0 .

m

op-
M  SP.

=SC£3
NI SO

&c
OS
Ol

SSJ
ow-
£3COKn szsarwo!«:^ ar n jnąg iw B  « w « i

CłLiwjg j
ł % s t a » < a  o g ó l n a  835 j

wschodnich I innych ; n a  I* ‘ t \ r IK liftS ieC Z n if i p / i  4 z l ,obcych i krajowych 1 •, . A j . .
dywanów, portyer, J f f O t Ó W K ą  1 0  TiTO. t a b l ^ l .  
firanek i chod sikow, \ 0  c 1 J
o tw a r ta  p rz e z  c a ły  ] Z l e c e n i a  z  p r o w i n c y i  u s k u t e c z n i a m  b e z -  j !
n 71/371 W TlftOn 79fl i A ^ T . !

V I R i B  U S  U N I T  I S

0. k. nadworny dostawca

azien, w nocy zas 
przy elektryezr-m i 
oświetleniu. Wstęp > 
wolni . Zdnunew-ija- ; 
■‘o tu nie ceny są n a i 

yst.kie towarach 
iok-adnie ira do../,-

zwłocznie. Cenniki ilustrowane na żą­
danie gratis i franko.

Z poważaniem 945

J a n  Ł  *« u  r  11 Ił
n-ec-hani ,

L w ó w ,  u l .  H a l i c k a  6 .
w  l0KiilT ?  . Inve--3- Olgi w sptu.-

r n m : : ^ - -  /  " •b 've,ł)p
jyL-- d  I i >r-:/H -.1 ę k:i/d;'g-:

kto '-oś zuknpió pr i- 
gnie, by wprzód obejrzał tg wys raws. Na pro win.-y.- 
cenniki darmo i opłatnie. Listy ndr'-* wae na ■ eży".
Skład dywanów „AU ŁOUYRE", Lwów,

ul. Sykstuska (Pa«aź H n-ma a). i nad Wein. passendate G jsc'henka fiir den

0 ^ ™ j a - :  a l 3 :  D a tte In ’ I M "

t t d f r t t c h t e
ffpn. Nu- S1’, iimonien.

Mężczyźni
najnowszy bardzo ważny wynalazek 
prj.eew słabości, sięs.kiej ;Tzez lek' zv 
najlepiej poU-i-ouy. )-’rospek' w op-r- 
ta*% po 0 et w markach i. S C(tEN- 
FET-I), o • . wtf»ś(-iei«l przrwi eju : ie- 

deń IX, Tiii-fceostrass!- 4 14

yiirzock.orte
p | Frtt-hte, MeUga Trauban und M ironi, alles 
|  < zussranieTi 5 Klgr. bios nur cm 2 fl. 50 kr. 

— Karatiol 5 KIct fi. 1 80 — Efiuen alten 
afiasati D*]m.>itin**r R»t.hw**ii) fiir Kr»nk*», 
Re<.pnv'le.8(*i>!.-ta und Alt r-sr-hwa [,-e 4 Litei- 
fl. 2 5 0 — W»>.:sqMf* T r »ib- n Taf-lwaio h*-ipv 
v r 11 h aiU. '4 Ltt-r f l  2 -0 E ht"n 

| j  ‘A (Jin Braioiw in 4 L>ler fł 0 "CM
Rpf.y-r.fryi p, |pn Yo rem son Arnu/. or% i Po ; tl • : Śpi--.. l i ż  9

I n  S u  11  ii e  r
'SI E x p o r t c u r ,  M b d n - u n d  B r a n d w e in -  

P r o d  u « : t
in G or*ac (w iib m la n d )

11D I T M A R  we L w o w i e
poleca swój najobficiej zaopatrzony skład w różnego 
rodzaju lampy stuło we, wiszące, pająki brązowe 

i kryształowe do oświetlenia
naftow ego  i e lektrycznego .

Jedyne źródło niezapalnej nafty najlepszego wytworu 
krajowego.

Utrzymuję na składzie tylko dwa gatunki:
JZa lO Lti*. nafty cesrrskiej złr. 2*—,„ „ „ „ salonowej „ 1.80,

przy zamówi ni u ponad 5 Ltr. dostarczam do domu bezpłatnie 
w bańkach bardzo wygodnych do napełniania lamp.

Dla douodn ści szan. P. T. Publiczności zaprowadziłem sprze­
daż asygnat na naftę w składzie lamp przy placu Maryackim i w 
handlach win i delikatesów 

j^j Wnych Panów Stan. Markiewicza, Rynek
„ „ Musiałowicza i Janika, Jagiellońska

^  „ n Alberta Szkowrona, plac Maryacki 1093
^  za okazaniem których wydają moj^ skł.dy:

ulica Sobieskiego 1. 1, ulica Czarnieckiego 1. 1.

P U L B I Ę m m -.

Najznakomitsze wyroby warszawskiej fabryki F r y d e r y k a  F s i ls a ,  ma­
jącej wyrobioną światową sławę w dz’aie perfunseryi i mydeł toaletowych, 

reprezentuje wyłącznie na Galicyę i W'schód

8 . W. M em ojow sk i
Główna sprzedaż w handlu S. W. Niomojowski-go, Lwów, plac M ary ack i 1. 8 
oraz  w pierwszorzędnych handlach lwowskich, krakowskich i p ro w in cy o n a ln y cb

Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. 880
Z drukarni Wł Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. Telefon Nr. 569. (Zarządca WŁ J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


